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osobistych poglądów  autorów.

4. W ydrukow ane prace oraz wszelkie m ateriały  i notatid  są 
honorowane.

5. Autorzy mogą otrzym ać na  specjalne zam ówienie odbitki 
swych prac za opłatą kosztów ich wykonania,

6. Redakcja przyjm uje do druku jedynie prace poprzednio ni­
gdzie nie drukowane.

7. R edakcja rękopisów n ie  zwraca.
8. Tracę do druku (w 2 egzemplarzach) należy nadsyłać pod 

adresem  Redakcji „Gazety A dm inistracji” W arszaw a, Aleje 
Ujazdowskie 9, II p.
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W ACŁAW  M O R A W SK I

ZACADN1ENIE ISTOTY PRAWA.
I.

/
Prawo reguluje stosunki społecznie, wpływając na określony spo­

sób postępowania ludzi. Norma prawna jest to reguła postępowania 
ludzri. Wprawdzie na postępowanie ludzi m ają wpływ i littme normy 
(np. moralne, re lig ijncjtp .), jednak normy prawne tym się charakte­
ryzują, że są ustanowione lub usankcjonowane przez państwo, a na 
straży ich przestrzegania stoi państwo z całym swoim aparatem  
przymusu.

Prawo każdego społeczeństwa jest wyrazem warunków m aterial­
nego życia tego społeczeństwa, jego stosunków produkcyjnych. Stąd 
zagadnienie praw a wiąże się ściśle z zagadnieniem struktury ekono­
micznej społeczeństwa i  tylko na tle tej struktury  możliwe jest zro­
zumienie istoty prawa.

„Przez stosunki ekonomiczne, które uważamy z podstawę okre­
ślającą dzieje społeczeństwa, rozumiemy sposób w jak i ludzie, stano­
wiący określone społeczeństwo, produkują środki dla utrzymania 
swego życia, oraz wymieniają między sobą produkty (o ile istnieje 
podział pracy). Owe stosunki obejmują więc całą technikę produkcji 
i tran  spoi tu. Ta technika określa, wg naszego rozumienia, również 
sposób •'wymiany, następnie podział produktów, a zatem po rmzpad- 
mięciu się ustroju rodowego, również podział na klasy. tvm  samym 
stosunki panowania i poddaństw a, a więc państwo, politykę p ra ­
wo lid ."1)

Prawo, podobnie jak  państwo, jest wytworem społeczeństwa kla­
sowego, powstałego na  skutek osiągnięcia przez to społeczeństwo 
określonego stopnia rozwoju gospodarczego, rozwoju produkcji i wy­
miany. źródłem nraw a są wnrunki materialnego życia społeczeństwa 
klasowego. „... stosunki prawne i  formy państwnwe irie mogą być

i) L is t E nge lsa  do S ta rk e n b u rg a  z d n ia  25 I. 1894. (K. M arks. D zieła 
W ybrane , W -w a 1917 r. W yd, „K siążka",' to m  1, s tr . 401).
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pojęte z siebie samych, ani też z tak zwanego ogólnego rozwoju umy­
słu ludzkiego, lecz przeciwnie w yrastają z materialnych warunków 
życia"2) .

W arunki materialnego życia społeczeństwa (całokształt stosun­
ków produkcji ii wymiany) są przeto realną podstawą stosunków spo­
łecznych, na której wznosi się między liinnytin, nadbudowa prawna, od­
powiadająca określonym formom świadomości społeczeństwa.

Prawo jest zjawiskiem ideologicznym, powstałym na tle istnie­
jących aktualnie określonych form stosunków produkcji i  wymiany. 
Każde prawo jest zgodne z określonymi stosunkami społeczno- 
gospodarczymi, odpowiada określonym potrzebom społecznym. 
Normy prawne to nic innego jak  odbicie myślowe aktualnych sto 
sun ków społeczno-gospodarczych.

Mając przeto na uwadze, że prawo jest zjawiskiem 'ideologicz­
nym stwierdzamy, że jakim i są warunki materialne życia społeczeń­
stwa, jaką jest form a produkcji dóbr materialnych, takimi jest 
również prawo tegoż społeczeństwa.

Zmiany w układzie klasowym, zanjflk jednych klas, powstanie 
i rozwój drugich, zmiany w si rukturze społeczeństwa są rezultatom 
zmian w sposobach produkcji, a zmiany stosunków ekonomicznych 
wpływaj a na zmianę treści prawa, gdyż jest ono określone przez 
stosunki ekonomiczne. Wskutek tego prawo ulega zmianom w zależ­
ności od zmian stosunków społeczno-ekonomicznych.

ieżelii w różnych okresach historii społeczeństwa można 
zauważy/ istnienie różnych społecznych idei, teoryj, poglądów, ...to 
ten fak t tłumaczy sie niie „istotą", nie właściwością samych tych ideii, 
teoryj, poglądów... lecz różnicą w warunkach materialnego życia 
społeczeństwa w różnych okresach rozwoju społecznego"3).

,,Qn sam' ludzie, którzy ustanawiają stosunki społeczne, tworzą 
również zasady, liideie d kategorie zgodnie ze swoiinni stosunkami spo­
łecznymi To też lidee a te kategorie są również mało wiecznoti"wałe 
iak z stosunki, których są odbiciem. Są one produktami historycz­
nymi i  przejściowymi. Obserwujemy nieustanny ruch wzrostu sił 
produkcji, nieustanny ruch rozpadowy w stosunkach społecznych 
i nieustanny nich tworzenia idei"4).

,,Skoro nasze wyobrażenia prawne . . . sa bliższym* lub dal­
szymi wytworami stosunków ekonomicznych, panujących w danym

2) K. M arx. P rzyczynek  do k ry ty k i ekonom ii po litycznej. (D zieła W y b ra­
ne, to m  I, s tr , 3'69).

3) Stalin: O m ate ria lizm ie  d ia lek ty czn y m  i h is to rycznym . W yd. K siążka , 
W arszaw a 1946 r., s tr. 21

4) K. M ara: N ędza filo  :ofij (cyt. w g. G arau d y . „K om unizm  i m oralność*1,
W an zaw a  1948 r. Wvd. K siążka , s tr , 36). R ów nież: lis t  M arx*a do A nnenkow a. 
(D zieła W ybrane , tom  I, s tr . 386).
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społeczeństwie, to wyobrażeria te niiie mogą trwale utrzymać Się 
po gruntownej zmianie stosunków ekonomicznych"5).

Zmiana obowiązującego prawa, jak również zmiana poglądów 
na treść i formę praw a jest zawsze wynlilbiiam zmian w -stosunkach 
gospodarczych społeczeństwa, w jego sposobach produkcji). Rozwój sił 
wytwórczych społeczeństwa, wywołujący zmlilany w sposobacn pro­
dukcji!, wzrost roli i znaczenie klasy, dysponującej niowryml środkami 
produkcji i odgrywającej coraz większą rolę w dKiiiediziinle zmieniają­
cych się stosunków gospodarczych lii społecznych, wywołuje dążenie 
ixe strony tej klasy do uzyskania częściov\ego lub całko-witego wpływu 
na sposób spr-awowamiia władzy polii./yezmej (sposób rządzenia). Prze­
jęcie władzy politycznej przez tę klasę społeczną, łub uzyskanie przez 
nią wpływu na sposób sprawowania władzy politycznej stwarza nowe 
warunki dla rozwoju społecznego i gospodarczego tej nowej klasy,' 
powoduje konieczność zmiany całkowitej lub częściowej dawnego 
p raw a! znajduje swoje odbicie w nowych normach prawnych.

Prawo idealne, bezwzględnie'sprawiedliwe i słuszne, niezależne 
od czasu ,i przesltirzenlij, niiie ifetmiieje. Istnieją tylko różne co do treści 
i formy praw a klasowe będące odbiciem w ludzkim mózgu róż­
nych stosunków społecznych, uwarunkowanych różną formą wy 
twórczości i wymiany.

„Prawo nigdy’ nre może być wyższe, niiiż' ustrój ekonomiczny 
:i uwarunkowany przezeń rozwój kulturalny społeczeństwa"0) .

„Wszystkie po-trzeby -społeczeństwa cywilnego, beiz względu na 
to jaka klasa rządzi — muszą przejść przez wolę państwa, aby 
uzyskać moc obawiiązującą w postaci ustaw . . . Zachodzi tylko 
pytanie, jaką treść po-siiad-a ta, jedynie formalna wola . . .  ii skąd 
ta  treść siie bierze, dlaczego jest w łaśnie pożądanie to, a nite co innego. 
A gdy si-ę będziemy dopytywać dalej, znajdziemy, że w historii 
nowożytnej wola państwa określona jest nao-gół przez zmieniające 
się potrzeby społeczeństwa cywiln-ego, przez przewagę tej lub lilranej 
klasy, w ostatecznej zaś insta-ncjlii — przez rozwój siił wytwórczych 
i stosunków wymiany"7).

Zatem treść prawa jeat określona .przez aktuałne stosunki eko­
nomiczne. Ale świadomość .zwd-ązku między prawem a określającym 
go podłożem ekonomicznym, jes-t b. słaba w społeczeństwie antago- 
mistycznym, w społeczeństwie, złożonym ze zwalczających się klas 
społecznych, ponieważ:

5) F r. E ngels: O m a te ria lizm ie  h is to rycznym . (K. M a rx ‘a ..Dzieła W ybra­
ne, to m  I, s tr. 425).

°) K. Marx: U w agi na  m arg in es ie  p ro g ram u  n iem ieck ie j p a r t i i  ro b o t­
niczej. K. M arx . D zieła W ybrane , to m  II, str. 408).

7) Fr. Engels: L udw ik  F eu e rb ach  i zm ierzch k lasycznej filozofii n iem iec  
k le j, s tr. 54.
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„OdzwTerciedianlile stosunków ekonomicznych w p0ist.ac.i zasad 
prawnych jest odwrócone z konieczności do góry nogmni; odbywa 
się ono poza świadomością osób dzliałających, albowiem prawnik 
wmawia w siebie, że operuje twierdzeniami. apriorystycznymi, pod­
czas gdy one są tylko przecież odbiciem stosunków ekonomńcz- 
niych...“s).

Engels podkreśla, żie w ustroju kapitalistycznym dla teoretyków 
praw a publicznego i dla specjalistów w dziedzinie prawa pryw at­
nego nli.e isltiraieje zwiiązeik między prawem i ,zjawfekami eko.nomiicz- 
liymi. ,,Paniie\vaż w każdym poszczególnym wypadku fakty ekono­
miczne przybrać muszą postać motyw ów prawnych, aby uzyskać 
sankcję w postaci prawa (i ponieważ trzeba przy tym, oczywiście, 
liczyć się z całym już obowiązującym systemem prawa, więc forma 
prawna powinna być wszystkim, a treść ekonomiczna — niczym. 
Prawo państwowe i  prywatne trak tu je  się jako samodzielne dziedzi­
ny, które posiadają własny, niezależny rozwój historyczny, które 
dają się same przez się systematycznie wyłożyć li potrzebują takiej 
systematyzacji, drogą konsekwentnego tępiemńa wszelkich sprzecz­
ności w«efwnęti7,nyeh“(’).

Przyczyną tego stanu rzeczy jest fakt, że na prooeis myślenia 
prawniczego mają wpływ poprzednio wytworzone konstrukcje myś­
lowe. ..Prawnik ma do czynienia z materiałem, który wytworzył się 
samodzielnie z myślenia poprzednich pokoleń i przeszedł w mózgu 
tych następu jacy cli po sobie pokoleń przez samodzielny, własny sze­
reg szczebli rozwojowych. Przyznaje on. żle fakty zewnętrzne, należą­
ce do danej dziedziny lub do ,innych dziedzin mogły wpływać współ- 
decydująco na ten rozwój, ale fakty tę, izgodmie z jago milczącym za­
łożeniem, były wszak również tylko płodami procesu myślowego.... 
Ten 'to pcizór samodzielnej historii komst.ytucyj państwowych, syste­
mów prawnych, wyobrażeń ideologicznych, istniejący wr każdej spec­
jalnie dziedzinie, najbardziej oślepia większość hidzi,“.10) •

Prawo nie j©sit; przeto wytworem rozumu, abstrakcyjnej myśli, 
prawo, w yrasta z,podstaw gospodarczych danego ustroju społecznego, 
odzwierciindla w sobie aktualne stosunki społecznie, wytworzone na 
skutek panującego w danym ustroju społecznym sposobu produkcji 
i wymiany.

Każde prawo jest wytworem stosunków ekonomicznych danego 
okresu historycznego ii danego ustroju społecznego (z wyjiłtkiem 
ustroju wspólnoty pierwotnej, gdzile niie było praw a). Wskutek tego 
prawo jest pojęciieim historycznym ii może być rozpatrywane, aiiali-

f*) L is t E ngelsa  do K o n rad a  S chm id ta  z 27. X. 1890 r  (M arx. Dzieła 
W ybrane, tom  I, s tr. 394).

0) Fr. Engels: L u d w ik  F eu erb ach , s tr. 56.
W) L ist E ngelsa do F ran c iszk a  M chringa  z dn ia  14. V II. 1893 r. (K. M arx, 

D zieła W ybrane , tom  I. str. 399).
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zowane i zrozumiane tylko na tle historii rozwoju gospodarczego, 
a w związku z tjun i  rozwoju społecznego Kalżldego kraju.

Jednak prawo nie jest bymajmnliiej biernym następstwem roz­
woju gospodarczego. Stosunki ekonomiczne decydują tylko w ostat­
niej, instancji, nie są one jedyną przyczyną rozwoju społecznego, p ra ­
wo jako nadbudowa ideologiczna oddziaływa ze swej stromy również 
na stosunki; ekonomiczne ii polityczne. P i awo oddziaływa ze swej stro­
ny również la podstawę ekonomiczną i może ją  nawet zmieniać 
w pewnych granicach.

„Wg. materialisfycznego pojmowaniia dziejów, momentem de-  ̂
cydującym w historii w ostatniej mistancjii jest produkcja i repro­
dukcja rzeczywistego Iżiydiia... Jeżeli wlięc ktokolwiek przekręca to 
w tym  sensie, jakoby moment ekonomiczny był jedynie decydujący, 
to zmieni on owo twierdzenie w nic nie mówiiący, abstrakcyjny, nie­
dorzeczny frazes. Położenie ekonomiczne jsit podstawą, ale na bieg 
walk historycznych wywierają również wpływ, a w wiiielu wypadkach 
określają przeważnie dich formę rozliczne momenty nadbudowy: po 
lityczne formy walki klasowej i jej wyniki *— konstytucje, ustano­
wione po wygranej bitwie przez zwycięską klasę itp. — formy praw­
ne i nawet odbicie wszystkich tych rzeczywistych walk w mózgu ich 
uczestników, teorie polityczne, prawne, filozoficzne, poglądy" religij 
ne, oraz ich dalsze rozwinięcie w systemy dogmatów. Mamy" tu  wza­
jemne oddziaływanie wszystkich tych momentów..."11).

„Uważamy, że warunki ekonomiczne wyznaczają w ostatnie, in­
stancji rozwój historyczny... Rozwój polityczny, prawny"... oparty jeśt 
na rozwoju ekonomicznym, ale wszystkie te  czynmośdii oddpiiiaływują 
na siebie i  również na podstawę ekonomiczną. Sprawa nre przedsta­
wia się w ten sposób, że jedynie położenie ekonomiczne jest przy­
czyna, ze ono tylko stanowi jedyny czynnik aktywny, wszystko paś 
inne jest w y łą c z n i e  biernym skutkiem. Przeciwnie , zachodzi tu wza 
jemne oddziaływanie na podstawie konieczność,! ekonomicznej, która 
w ostatniej instancji toruje sobie zawsze drogę“12).

Na skutek takiego wzajemnego oddziaływania na siiebie czynni­
ków ekonomicznych ii ideologicznych prawo jest kształtowane nie 
tylko przez stosunki ekonomiczne, lecz również przez cały szereg in­
nych czynników o charakteirae. ^ideologicznym (stosunki polityczne, 
teorfile filozoficznie, poglądy religijne dtp ). O treści Drawa decyduje 
wypadkowa oddziaływań wszystkich tych czynników, jednak w ostat­
niej instancji (ostatecznie) treść prawa jest zależna od stosunków 
ekonomiczinycb. gdyż one decydują o sitroniie politycznej ustroju pań-
 "  \

U) L is t E ngelsa  d o  Jó zefa  B locha z 21, IX . 1890 ir. (K, M arx , D zieła
W ybrane, to m  I, s tr, 391).

12) L ist E ngelsa  do S ta rk e n b u rg a  z 25. I. 1894 r. (K. M arx . D zieła W y b ra­
ne, tom  I, s t r  402).
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stwowego, o kierunku działalności władzy państwowej, ustanaw iają­
cej prawo.

Z drugiej strony prawo oddziaływa zarówno na stosunki ekono­
miczne społeczeństwa, jak  ii na pozostałe elementy nadbudowy. Np. 
zdobycie i, ugruntowanie przewagi ekonomicznej przez nową idasę 
społeczną, odzwiiierciiiadla się w powszechnie obowiązującym nowym 
prawie, które skołeii oddziaływa na stosunki gospodarcze i społeczne, 
powstałe na skutek zaszłych zmian.

Od prawa obowiązującego, stanowiącego odbicie aktualnych sto­
sunków społeczno gospodarczych odróżniać należy teouiie prawne, nie 
posiadające charakteru obowiązujących norm prawnych. Rozwój no­
wych ferm produkcyjnych, zmieniający dotychczasową strukturę 
społeczeństwa, powoduje powstawanie nowych teoryj prawnych i  po­
glądów na istotę prawa, odpowiadających rodzącym się nowym for­
mom produkcji. Te nowe teorie prawne rewolucjonizują w yrastającą 
nową klasę społeczną, sta ją  się jednym ze środków jej walki z klasą 
dotychczas panującą, a po uzyskaniu władzy politycznej przez nowa 
klasę społeczną, stanowią podstawę nowego obowinzującego prawa. 
Takie znaczenie posiadały np. dla klasy burżuazyjnej teorie Monte 
skiusza (zawarte w jego dziele p. t. ,,0 duchu pnaw“ ) ii Roussea.u‘a 
(zamieszczone w ksiiążce jego p. t. ,,0 umowie społecznej") w okresie 
przed Wielką Rewolucją Francuską.

„Treść przepisów prawnych odgrywa w każdym ustruju wybitna 
rolę. Zależnie od swej treści-, może ono stać s  ę dźwignią postępu, 
lu t/też  hamować rozwój sił wytwórczych, a tym  samym postępowy 
rozwój społeczeństwa.

II.

Pod słowem „prawo" rozumiemy zespół reguł (norm) postępo 
wania ustanowionych lub uznanych przez wadzę państwową i  obo^ 
wiązujących; na straży przestrzegania tych zasad stoi .państwo wraz 
z całym swoim aparatem  przymusu. Obowiązek powszechnego prze- 
strzegnia ustanowionych lub uznanych przez władzę państwową norm 
postępowania pod rygorem zastosowania przymusu w stosunku do 
opornych jest istotną cechą prawa.

„Prawo jest niczym bez aparatu, mogącego zmusić do przestrze­
gania norm prawnych"13) .

Z powyższego ,‘wiidzirny, że prawo i państwo są nierozerwalnie ze 
sobą związane. Jeśli istnieje państwo, musi istnieć i prawo. I odw ro t­
nie: istnienie praw a pociąga za sobą konieczność istnienia państwa. 
Prawo i państwo są rezultatem tych samych przyczyn: rozpadnięcia 
się pierwotnie bezklasowego społeczeństwa na zwalczające się klasy 
społeczne na skutek osiągnięcia p-rzez to społeczeństwo określonego

1 *) Lenin: „P ań stw o  a rew ,olucja“. (M oskw a 1945 r.. s tr. 98),
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stopnia rozwoju ekonomicznego. Gd> mówimy, że państwo stoi na 
straży przestrzegania przepisów prawnych musimy pamiętać, żie:

1) każdetpańsjtiwo przy .istnieniu społeczeństwa złożonego z anta- 
gonfetycznych klas społecznych jest wyłączanie państwem klasy 
panującej,, a tym samym U lanowśi narzędzie do utrzymania 
w uległości klasy uciskanej,

2) władza państwowa znajduje się zaw'sze w ręku panującej 
ekonomicznie klasy społecznej.

,,Ponieważ państwo powstało z potrzeby utrzymania w karbacłi 
przeciwieństw klasowych, a jednocześnie samo pov,stało wśród kom 
fliktów tych klas, to z reguły jest ono państwem klasy najsilniejszej 
ekonomicznie panującej, któia ppzy jego pomocy staje  się również 
klasą panującą politycznie i w ten sposób zdobywa nowe środki do. 
Ciemiężenia ,i wyzyskiwania klas uciskanych"14)

3) Jeśli państwo stanowi specjalną organizację siły, organa 
zację przemocy dla dławieniu jakiejś klasy, to władizą państwową 
jest niic innego, jak zorganizowana przemoc jednej klasy., (wyzysku­
jącej 1 nad drugą (wyzj skiwamą).

Władza państwowa znajduje się przeto w ręku klasy panującej 
ekonomicznie, klasy wyzyskującej. Ponieważ .prawo jest to zespół 
norm (reguł postępowania), ustanowionych lub uznanych przez wła­
dzę państwową, obowiązujących pod groźbą zastosowania przymusu 
w stosunku do opornych — zatem te normy nie tylko miłe mogą być 
sprzeczne z interesem panującej klasy, lecz przeciwnie —- są ustana­
wiane w myśl /interesów oejże klasy; stanowdią prawo tejże klasy. 
A zatem prawo jest niczym innym, iak odpowiadającą interesom 
klasy panującej i  ochranianą przez jej zorganizowaną siłę (władzę 
pańsiwową) formą stosunków społecznych, uwarunkowaną istniejąca 
formą stosunków ekonomicznych, stosunków produkcji i  wymiany; 
prawo jest jednym z przejawów poliityklii klasy panującej (wyzysku 
jącej), skierowanej przeciwko klasie uciskanej (wyzyskiwanej).

Prawo społeczeństwa klasowego jest prawem klasowym, podob­
nie jak państwo jest państwem określonej klasy społecznej. Prawo, 
jako norma postępowamłą, ma za zarianrite regulowanie całokształtu 
stosunków społecznych zgodnire z interesami panującej klasy spo­
łecznej .

Oto charakteryis;tyka praw a burżuazyjnego, dokonana przez tw ór­
ców' socjalizmu naukowego:... „Wasze (burżuazyjne) prawo jest tylko 
podniesioną do godności ustawy w olą wraszoj klasy, wolą, której treść 
określają materialne warunki istnienia waszej klasy"15) .

» )  Engels: ..Pochodzenie rodziny, w łasności p ry w a tn e j i p ań stw a  *.
W arszaw a. 1947 r. W yd. „K siążka", s tr . 190)

W) K. !\larx i Fr Engels: M anifest K om unistyczny . (K. M arx, Dzieła  
W ybrano , tom  I, s tr. 184).
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Jakkolwiek (stawem są reguły postępowania, ustanów,ione przez 
władzę państwową, na których straży stoi państwo, wraz z całym apa­
ratem przymusu, niiie należy jednak z tego wydiągać wniosku, że, aby 
mogło powstać prawo, musiało uprzednio istnieć państwo; że n a j­
pierw wytworzyła isaę władza państwowa ,i ona dopiero zaczęła póź 
niiej tworzyć prawo. I

Państwo i praw o są z sobą nieirozeTyalniie zwfiązane. Nie ma 
praw a tam, gdzie nie ma państwa. I odwmotniie. Dlatego niie można 
odłączać zagadmiienna państwa od zagadnliieuna prawa. Zarówmo pań­
stwo jak ii! prawo powstało w okreslie rozpadntięcia .się pierwotni^ jed­
nolitego społeczeństwa na klasy społeczne, wr okresie wytwarzania sie 
prywatnej wdasnośai środków produkcji. W ustroju wspólnoty pier­
wotnej niie było prawa, gdyz niie było wówcizas prywatnej własności 
środkówr produkcji, a tym isamym klas społecznych. Istniały wówczas 
jednak zwyczaje (■obyczaje), regulujące interesy ji, stosunki osobiste 
(indywidualne) członków tego społeczeństwa, nie.było wtedy ara, In­
teresów klasowych, ani stosunków społecznych-o charakterze pow­
szechnym.

Z chwilą powstania prywatnej własności środków produkcji 
i rozpadnięclia s|ię ówczesnego społeczeństwa na antago mistyczne 
(o sprzecznych interesach) klasy społeczne, dotychczasowe interesy 
i stosunki indywidualne ludzii przybrały charakter klasowy i  powr- 
szechny. Sprzeczne interesy klas społecznych wywołały walkę klaso­
wą. Państwo ii, wdarł za państwowa wyłoniły sliię wrówczas (pozornie' 
jako siła stojąca ponad społeczeńsl wem) z zadaniem niedopuszczenia 
do ta-łdiiego napięcia wałki klalsowtej, które groziłoby likwidacją, zmiisiz- 
czemiiem silniejszej eknonńcznie lecz słabej liczebnie klasy posiadają­
cej, aby walkę klasową—w mter&siiie wdaściciełlil środków produkcji,— 
ograniczyć do tzw. ramek prawnych. Państwo po wisiało po to, żeby 
korzystny dla klasy posiadającej.; (wyzyskującej) układ stosunków 
społecznych, jaki wrówczas zaistniał, utrzymać ii stwrorzyć warunki dla 
dalszego jego rozwoju

.,Społeczeństwo (klasowe)... mogło istnieć albo w ciągłej otwartej 
wralce... klas, albo też pod panowaniem t.raacjilej potęgi, która stojąc 
pozornie ponad klasami, walczącymi, tłumiłaby .irch jawne konflikty 
i dopuszczałaby walkę klasową t> łko w dziedzinie ekonomicznej wr tak 
zwam ch .fononach legalnych“ 1 fi).

Prawo wyłoniło się jako ■obowiązujące, reiguł,\ postępowmuliia,, od­
powiadające interesom panującej ekonomiczniiie klasy społecznej, 
źródła prawa szukać maleiżytjuż w okresie prssed powstań,tem państwa 
wr tym czasiiie, kiedy wytwarzanie się pnw atn e j własności, środków 
produkcji i powstawanie klas społecznych wymagało innego unormo-

i'f) Fr Engels: Focnodzen ie  rodziny. w łasności p ry w a tn e j i, p ań stw a , 
s t r  136— 187.
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wania stosunków społecznych, niiż to było w, społeczeństwie bezkla- 
sowym.

Gdy zaczęło następować przerzucanie diiężaru pracy na ludzi,, 
pozbawionych środków produkcji, wskutek czego zachodziła potrzeba 
zmiany dotychczasowych zwyczajów (obyczajów) na korzyść klasy 
posiadającej ze szkodą klas pracujących, klasa prywatnych właści­
cieli środków produkcji zaczęła ustanawBać mowę, korzystne dla sia- 
hiie zasady postępowania. Tego rodzaju zmiiany musiały jednak na­
trafiać na opór klas pracujących,co przyspieszyło powstanie państwa, 
jako aparatu przymusu w stosunku do opornych, Zachodzaca na ko­
rzyść klasy posiadającej zmiana pierwotnych zwyczajów (obycza­
jów) uzyskała, wskutek powstania państwa, silne poparcie ze strony 
jego aparatu przymusu. Państwo, samodzielna siła społeczna, (sto­
jąca pozornie ponad społeczeństwem, a będąca w rzeczywistości na­
rzędziem w ręku klasy posiadającej) zaczęło regulować stosunki 
między klasami w drodze legalizowania już istniejących lub ustana- 
winania nowych, obowiązujących, klasowych reguł postępowania, po­
partych groźbą zastosowania przymusu w stosunku do opornych. 
W taki sposób wytworzyło się prawo wT naszym rozumieniu; dlatego 
też od pierwszej chwili prawo posiadało charakter klasowy, odpowia­
dało i służyło interesom panującej eknomiiczirie klasy społecznej, Pań­
stwo przede wszystkim usankcjonowało zasady postępowania, odpo­
wiadające interesom klasy posiadającej. Państwo i prawo są przeto 
jednoczesnymi wytworami społeczeństwa, rozpadającego slię na prze­
ciwstawne siohie klasy społeczne na skutek powstawania prywatnej 
własności środków produkcji.

Engels w następujący sposób charakteryzuje przyczyny powsta­
nia państwa ateńskiego w Grecji Starożytnej :

„Widzimy... w greckim ustroju okresu bohaterskiego starą orga­
nizację rodową jeszcze w pełni śił, ale widziany jednocześnie i począ­
tek jej upadku: prawo ojcowskie i dziedziczenie m ajątku przez dzieci 
sprzyjało nagromadzeniu bogactw w rodzinie lii z rodziny czyniło po­
tęgę przeciwstawną rodowi; oddziaływanie różnic majątkowych na 
ustrój społeczny drogą tworzenia pięrwszych zaczątków dziedzicznej 
szlachty ii władzy królewskiej; niewolnictwo składające się począt­
kowo tylko z jeńców wojennych, otwierało już możlłiworó ujarzmienia 
członków własnego plemienia, a nawet rodu, dawne walki między ple­
mionami wyradzają się teraz w systematyczny rozbój na lądzie i  mo­
rzu dla zdobycia bydła, niewolników, skarbów, stając siię stałvm źród­
łem dochodu; krótko mówiąc zaczęto wysławiać bogactwo i uważać 
je za najwyższe dobro, nadużywając starych stosunków rodowych dla 
usprawiedliwienia przemocy i rabunku bogactw. Jednego tylko jeszcze 
brakło: instytucji, ktoraby niń tylko zabezpieczyła nowozdobyte bo­
gactwa jednustak wobec komunistycznych trądycyj rodowych, nie
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tylko uświęciła własność prywatom •dawniej tak lekceważoną i to  
uświęcenie ogłosiła za najszczytniejszy cel wszelkiego społeczeństwa 
ludzkiego, lecz któraby położyła pieczęć powszechnego społecznego 
uznania na kolejno rozwijających się nowych formach zdobywania 
wiasnosci, a więc na coraz szybszym gromadzeniu bogactw; insty­
tucji, któraby uwieczniła nie tylko powstający podział społeczeństwa 
na klasy, leiez również i prawo klas posiadających do wyzyskiwania 
klas nie posiadających, oraz panowania pierwszych nad ostatnimi. 
Taka instytucja zjawiła się. Wynaleziono państwo"17).

A zatem państwo społeczeństwa klasowego jest państwem okreś­
lonej klasy społecznej. „Państwo jest organem panowania klasowego, 
organem ucisku jednej klasy przez drugą, jest stworzeniem „porząd­
ku", który legalizuje i utrwala ten ucisk, łagodząc ostrość starcia się 
klas"18).

Państwo legalizuje ucisk klasowy poprzez prawo, stojące na 
straży utrzymania istniejących, korzystnych dla panującej klasy sto­
sunków społecznych. ,

Prawo wyłoniło sJię wskutek powstawania prywatnej własności 
środków produkcji w okresie rozkładu wspólnoty pierw otnej; prywat­
na wfasność środków produkcji wytworzyła prawo prywatnej własno­
ści, które skolei—na tle określonych stosunków produkcyjnych zade­
cydowało o formilen treści całego prawa w poszczególnych klasowych 
ustrojach społecznych.

„Własność prywatna stwdPza podstawy społeczeństwa klasowe­
go",10) a wraz z nim i konieczność lilstniema prawa.

Istota prawa, jego cel i zadania są kształtowane przez różne,, 
odpowiadające danemu ustrojowi, formy własności.

„Na różnych foirmach własności, na  społecznych warunkach bytu 
wznosi się cała nadbudowa różnych fi, swoiście ukształtowanych uczuć, 
złudzeń, sposobów myślenia i poglądów życiowych. Tworzy je  
i kształtu je ' cała klasa na gruncie materialnych podstaw istnienia 
i odpowiednich stosunków społecznych"20) .

W ustroju, gdzie decydującą rolę w produkcji odgrywa ziemia 
(ustrój niewolniczy ii feudalny) o fermie i  treści prawa decyduje 
prawo własności zlilemi gdyż stosunki społeczne układają się wtedy 
w zależności od posiadania lub nieposiadania ziem/i oraz sposobów, 
środków ,i możliwości jej wykorzystania. Prawo w takim ustroju 
było prawem właścicieli ziemskich do eksploatacji niewolników lub

17) Fr. Engels: Pochodzenie  rodziny , w łasności p ry w a tn e j i p ań s tw a ,
str. 118— 119.

tu) L en in- „P aństw o  a  re w o lu c ja 11. M oskw a 1945. s tr . 9.
10) Roger Garaudy: „K om unizm  i m o ra ln o ść11. W -w a 1948. Wyd. K siąż­

k a 11, str. 32.
2°) K. Marx: „18 B ru m a ire ‘a L u d w ik a  B o n a p a rte 11. W -w a 1946 r .  W yd, 

..K siążka11, str. 50
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chłopów' pańszczyźnianych. Prawo ustroju niewolniczego i feudalne­
go stanowiło narzędzie panowania klasy wielkich właściciela ziem­
skich, było ono oparte na przymusie pozaekonomicznym ii miało za 
cel regulację jawnej eksploatacji człowieka przęz człowieka. Różnica 
między prawem ustroju niewolniczego i feudąlntgo wynikała tylko 
z odmiennego sttftunku wdaśoiciiela mieiw>o lulków do niewolnika i pana 
feudalnego do chłopów pańszczyźnianych na skutek różniiic w sposo­
bach produkcji.

Prawo burżuazyjne wyrosło na granicie hiisuirmięci a wr cień zna­
czenia własności ziemi i ustanowienia na jej miejscu własności kapi­
tału, jako głównego środka produkcji; na postawieniu — na miejsce 
prawda własności feudala — kapitalistycznego praw a własności, pole­
gającego na zasadzie niczym nieskrępowanej, „świętej'4 własności 
prywatnej, w  oparciu o zasadę wolnej wymiany towarowej i wolnego 
najmu robotnika.-

I I I .

Kapitalistyczny sposób produkc|» i  wymiany jw okresie wolnej 
konkurencji spowodował olbrzymi rozwrój sił wytwórczych ii wprost 
handlu do rozmiarów, nieznanych w poprzedzających kapitalizm 
epokach historycznych.

. „Wielki przemysł stwmrzył ryneik światowy, przygotowany przez 
odkrycie Ameryki. Rynek światowy wywołał niebywały rozwój han­
dlu. żeglugi środków7 komunikacji lądowej. Rozwój ten wmłynął skolei 
na wzirost prziemysłibli! w tym  samym stopniu w jakim  rozwijał słe 
praanrysł, handel, żegluga, koleje żelazne, wj tym samym stopniiu 
rozwijała snę bitrżua^jąaM włH

0 „Potrzeba coraz szerszego zbytu dla swych produktów gna 
burżuazję po całej kuli ziemskiej. Wszędzie musi się zagnieździć, 
AYsaedzie ugruntować, wszędzie zadzierzgnąć stosunki".

..Dzięki szybkiemu udoskonaleniu wszelkich narzędzi produkcji, 
dzięki niiezwykł m u ułatwieniu komunikacjli, burżuazja wciąga 
wr prąd cyĄi liz ać iii wszystkie, nawet najbardzidj barbai'zytiskie 
narody".

,,Burżuazja podporządkowała wieś panowaniu miasta. Stworzyła 
olbrzymie miasta, zwiększyła w wysokim stopniu, liczbę ludności 
miejskiej . . . "

„Bui żu aa ja  znosi coraz bardziej rozdrobmienńa środków pro­
dukcji, posiadania i ludności. Skupiła ona ludność, scenrf ralizowmła 
środki produkcji i skoncentrowała wdasmość w niewielu rękach. 
Nieuniknionym tego następstwem była centraliizacja polityczna.

'.Niezawisłe, zaledwie sprzymierzone ze sobą prow ncje o odrębnych 
■interesach, ustawach, rządach i cłacli zostały zespolone w jeden
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naród, jeden rząd, jedno ustawodawstwo, jeden interes klasowy, jed­
ną unią celną“21)-

Kapitalistyczna produkcja ii uwarunkowany przez nią wzrost 
stosunków handlowych wywołały konieczność zalegalizowania (praw­
nego uregulowania) powstałych na tym tle, nowych, coraz bardziej 
skomplikowanych stosunków społecznych. Dlatego w ustroju kapita­
listycznym nastąpił olbrzymi ro.zwoj nauk prawnych, wykszaloenie 
się nowych form i gałęzi prawa, nowego podiziialu prawa iii nowych 
szeroko rozbudowanych zasad stosowania i .interpretacji prawa, opar­
tego na kapitalistycznym prawiile własności.

Ustrój kapitalistyczny jest nie do pomyślenia bez silnie rozwi­
niętego systemu praw n-ego, regulującego li w ogóle umożliwiającego 
kapitalistyczną produkcję i wymianę. Dopiero burżua-zja stworzyła 
państwo kllóre uczeni •burżuazyjni określili mliianem -państw'a 
-prawnego.

Prawo w ustroju kapitalistycznym jest najbardziej rozwdmiiętym 
prawem. Rezultatem ustroju kapitallilsty-cznego była konieczność 
olbrzymiego rozwoju prawa, jako jednego z filarów, p-odtrzymują- 
cych kapitalistyczne formy produkcji' lif.i wymiany.

W społeczeństwie kapitaliistyoznym prawo jest niezbędnym skład­
nikiem całego życia społecznego. Wszystkie bowiem stosunki wymien­
ne przybierają tu postać czynności, prawnych (ku-pno, sprzedaż, po­
życzka, najem tiU]p.)‘ Członek społeczeństwa buriuazyjnego dofcony- 
wuje stale masę czynności prawnych o określonych skutkach 
prawnych. Z tych względów ■społeczieństwo kapitalistyczne potrzebuje 
reguilac.ji prawnej w życiu codziennym. Stąd konieczność szczegóło­
wego opracowania pod względem prawnym wielkiej ilości przejawów 
życia społecznego.

Prawo burżuazyjne, w'ytwór kapitalistycznych stosunków pro­
dukcji .i własności charakteryzuje się tym. że zamazuje sprzeczności 
wewnętrzne (antagoiniz-m klasowy) społeczeństwa kapitalistycznego. 
Prawo burżuazyjne legalizuje wyzysk klasowy oparty na przymusie-, 
ekonomicznym, reguluje różne sposoby ukrytej eksploatacji człowiie-. 
ka przez człowliieka.

Pod wTzględem formy prawo burżuazyjne opiera się na fikcji 
wolności i równości wszystkich ludzi w -społeczeństwie kapitaliis,tycz­
nym, wychodzi z zależenia ochrony praw -i interesów abstrakcyjnej 
jednostki ludzkiej, pomija całkowicie klasowy charakter społeczeń­
stwa kapitalistycznego, pragnie uchodzić za prawo całego społeczeń­
stwa kapitał "stycznogą, za praw7 o obowiązujące wr interesie - całego 
społeczeństwu!. Pod względem treści jednak jeslt -ono zawsze praw-em 
klasy pos-iadająoej jest prawmm kapitalisty, burżuazyjn-ego posiiada-

21) K. M arx  i F r. E ngels: M an ifest K om unistyczny" . W w a 1946 r. W yd 
„K siążka" , str. 14, 15 i 16.-



14 W acław  M orawski. N r 1 — 3

cza i nikogo więcej. Pozorny liberalizm praw a burżuazyjnego 
i wszystkie zagwarantowane mm wolności leżą w wyłącznym inte­
resie posiadaczy kapitału, są one wolności dla bogatych. Albowiem 
praw o burżuazyjne chromi tylko kapitalistę ii stosunki społeczne, 
odpowiadające ustrojowi kapitalistycznemu.

Burżuazyjna nauka praw a nie dopuszqza do wykazania klasowej 
iistoty prawa, do obnażania treści klasowej każdego praw a; hołduje 
■ona zasadzie ,,czystej" nauki prawa, rozpatruje prawo w oderwaniu 
od jego podstawy społeczno-gospodarczej. Istoty zaś praw a nie 
można zrozumieć bez analizy klasowej treści prawa.

Aktualny UKład stosunków społecznych, oparty na momentach 
ekonomicznych decyduje o treści myślenia poszczególnych ludzi znaj­
duje ideologiczne odbicie w ich mózgu i powoduje u nich przeświad­
czenie o słuszności i  celowości obowiązujących norm prawnych. 
Dlatego bez ukazania klasowego charakteru prawa, klasowej treści 
każdego prawa, nie jest zrozumiana istota prawa, jego charakter 
i cel ustanowienia

Burżuazyjna nauka o prawie wychowuje łudzili, którzy często nie­
świadomie — stają się obrońcami kapitalistycznych stosunków spo­
łecznych. Jak podkreśla Plecnanow „proces powstawania nadbudowy 
ideologicznej odbywa się w sposób dla ludzi niedostrzegalny. Rozpa­
tru ją  oni tę  nadbudowę nie jako przejściowy produkt przejściowych 
stosunków, lecz- jako coś naturalnego i obowiązującego z samej swej 
istoty. Poszczególne jednostki, których poglądy i uczucia form ują -się 
pod wpływem wychowania i wogóle otaczającego środowiska moga 
mieć najbardziej szczery !i pełen samozaparcia stosunek do tych 
poglądów i tych form życia społecznego, które historycznie jjowstały 
na gruncie mniej lub bardziej wąski ch interesów klasowych“22) .

Skomplikowane i  szeroko rozbudowane prawo jest niezbędne 
w społeczeństwie kapitalistycznym przy konieczności regulowania 
olbrzymiej ilości zagadnień, związanych z ochroną prywatnej własno­
ści środków produkcji, kapitalistyczną produkcją i  kapitalistycznym 
obrotem towarowym. W społeczeństwie kapitalistycznym stosunki 
społeczne regulowane poprzez prawo, m ają różnorodny charakter. 
W zależności od charakteru tych stosunków społecznych powstały 
i  jeszcze powstają specjalne gałęzie prawa. Jednak wszystkie praw a 
społeczeństw kapitalistycznych, bez względu na różnorodność form 
tego prawa, bez względu na formalne różnice w ustroju państwowym, 
stanowią jednolity, klasowry zbiór reguł postępowania obowiązują­
cych w intei esie rządzącej klasy burżuazyjnej. Wola nanu jącej klasy 
kapitalistycznej wyrażona w prawie burżuazyjnym, nadaje całemu 
temu prawm ■— bez względu na to w jakiej formie jest ono wyrażone

221 P lechanow : „P rzyczynek  do zag ad n ien ia  rozw o ju  kom unistycznego
po jm o w an ia  dz ie jów -1 W -w a 1948 r  W yd. „K siążka", s tr . 180,
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— cechy jednolitości,, na skutek podstawowej zasady, przenikającej 
wszystkie formy i gałęzie tego prawa, zasady — jaką jest kapitali­
styczna własność pryw atna i ochrona tej własności.

Albowiem prawo Każdej formacji społeczno-ekonomicznej, bez 
względu na formalne różnice ustrój owe między państwami, posiada 
cechy wspólne, gdyż jest prawem tej samej klasy społecznej.

Wola panującej klasy społecznej uwarunkowana stosunkami 
produkcyjnymi danego społeczeństwa i wyrażona w obowiązującym 
prawie, nadaje prawm tej samej formacji społeczno-ekonomicznej, 
jedność treści, jedność przenikających go zasad. I tym należy tłum a­
czyć fak t nie tylko podobieństwa, lecz i wspólności! podstawowej tre ­
ści prawa, wspólności podstawkowy'di instytucji prawnych w istnie­
jących poszczególnych państwach tej samej formacji społeczno-ekono­
micznej. Np. centralistyczny system francuskiego prawa, stworzony 
po francuskiej burżuazyjnej rewolucji, będący wizorem dla wszyst­
kich państw kontynentu europejskiego, lub też swoisty kazuistyezny 
system prawm angielskiego są identyczne w swojej podstawie, w swej 
istocie, w swoich instytucjach, gdyż oba te systemy — to tylko różne 
odmiany prawa burżuazyjnego.

-Jednak takiej ,ednołitości prawm nie należy rozumieć w sensie 
furmaln^Tn (tzn. jako formalną zgodność norm i instyuicyj praw­
nych)^ lecz w sensie materialnym — jako jedność podstawowych 
zasad jedność treści i  zasaci p raw a23).

Burzuazyjny podział prawa na materialne i formalne nie ma 
poza charakterem technicznym — istotnego znaczenia. Pomiędzy 
formą w treścią każdego praw a istnieje nierozerwalna więź. Prawo 
nie jest prawem, jeżeli jego forma nie jest wypełniona treścią; z dru­
giej strony każde prawm materialne posiada jemu właściwą nie­
zbędną formę.

(C. d. n.)

23) S troeow icz: „Z asady  sy s tem u  radzieck iego  socja listycznego  p raw a" , 
s t r  95—97 (Izw iestia  A kadem i N au k  Z SR R  O td ie len ie  E konom iki i p raw a . 
M oskw a 19^6 r. N r. 2).
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Dr. EM A N U EL ISERZO N .

PROBLEM Y PB A WDY M ATERIALNEJ 
W TEORII RADZIECKIEGO PRAW A PROCESOW EGO

Ż yjem y w chw ili ogrom nego zainteresow ania dla radzieckiej nauki 
praw a. Poza przy jaźnią  i w ięzanu politycznym i, k tó re  są zjaw iskam i 
now ym i w  dziejach naszych stosunków  ze Zw iązkiem  Radzieckim , odgry­
w a tu  znaczną ro lę już oddaw na odczuw ana potrzeba świeżego pow iew u 
w  naszej „zachodniej" nauce praw a.

K ażdy p raw nik  radziecki zagadnięty  o now e poglądy radzieckie 
w dziedzinie nauki praw a z naciskiem  podniesie, że w  porów naniu  z ol­
brzym im i zdobyczam i w  innych działach nauki radzieckiej —• osiągnięcia 
w  te j dziedzinie są najskrom niejsze: n iezam knięty  jeszcze okres budow y 
zrębów  w ielkiej federacji państw  w w arunkach  — oględnie mówiąc — 
m ało przyjaznego zew nętrzno-politycznego otoczenia, nie jest okresem  
sprzy jającym  pracy n ad  przeobrażeniem  t e o r i i  p raw a ■— wobec 
naw ału  zadań w ybitn ie  praktycznych. W ciągu tego okresu Związek 
Radziecki odbył w ielką drogę od w ypow iadanego przed 15—20 la ty  poglą­
du na praw o wogóle, naw et na praw o stanow ione w  Zw iązku Radziec­
kim, jako  na  rzecz m ałow artośtiow ą w budow ie państw a socjalistycznego 
do powszechnego już dziś przekonania, k tó rem u  daje w yraz W yszyński 
w  słow ach: „Pow inniśm y kontynuow ać p race nad  doniosłym i problem am i 
nauk- p raw a, k tó re  pozostają nieopracow ane. Pow inniśm y zlikw idow ać 
istn ie jące jeszcze pozostaw anie w ty le  naszej radzieckiej nauk i praw a 
i rozw iązać w iele zagadnień pow stających w każdej dziedzinie radzieckie­
go p raw a socjalistycznego — praw a młodego, jak  młode jest nasze p ań ­
stwo. M am y nie m ało miejsc słabych . . . W ykształcenie praw nicze, k tó re  
jest uw arunkow ane odpow iednim  w ysokim  rozw ojem  radzieckiej nauk i 
o państw ie i p raw ie  — jest w ielkim  oparciem  dla budow ania państw a, 
k tó re  po trzebu je  p raw ników  radzieckich nie m niej niż inżynierów , le­
karzy, pedagogów  i innych specja listów "1).

P raca  w  teorii nauk i p raw a była  jednak  w  Zw iązku R adzieckim  oży­
wiona, a w tej chwili przeżyw a m um ent szczególnego wzmożenia. W dniu

>) W yszyński „O n iek o to ry ch  w oprosach  tieo rii g a su d a rs tw a  i p raw a" , 
czasopism o .G o su d a rs iw o  i P raw o " , N r 6, 1948, str. 3— 17.
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5 października L946 r. zapadła uchw ała K om itetu  C entralnego W s z e c h -  
z w i ą z k o w e j  Partii K om unistycznej, s tw ierdzająca b rak i w  dziedzinie 
n auk i i nauczania p raw a w  ZSRR i polecająca „rozszerzenie i u lepszenie 
w ykształcenia praw niczego"2).

P ragn iem y przedstaw ić poglądy radzieckich teo re tyków  p raw a na 
jeden  z kardynalnych  problem ów  proceduralnych  — problem  praw dy  
m ateria lnej, doniosły rów nież w  nauce procesu adm inistracyjnego.

Około tego problem u rozgorzał niedaw no w  lite ra tu rze  radzieckiej 
ożywiony spór z okazji ukazania  się pracy  prof. M. S. S t r o g o w i -  
c z a „M ateria lnaja  istina w  ugołow nom  procesie", 1947 Poniżej reasu ­
m ujem y ścierające sią w  tej dyskusji głosy.

U stalić w  procesie stan  fak tyczny  zgodnie z rzeczyw istością — to 
znaczy usta lić  praw dę, m ającą znaczenie w  danej spraw ie. Ta p raw da 
nazyw a sią w  teo rii procesu p r a w d ą  m a t e r i a l n ą .  Je s t to 
nazw a konw encjonalna.

N azyw a się ona p raw d ą  m a t e r i a l n ą  dla odróżnienia od 
p raw d y  f o r m a l n e j ,  k tó ra  w dziejach procesu zastępow ała długo 
p raw dę m ateria lną. P raw d a  fo rm alna  je s t to s tan  fak tyczny  ustalony  
przez sąd zgodnie z przepisam i o sposobach poszukiw ania praw dy, n ieza­
leżnie od tego, czy osiągnięta p raw da  odpow iada rzeczywistości is tn ie ją­
cej poza ak tam i spraw y. Na zasadzie p raw dy  form alnej by ł oparty  proces 
feudalny  z jego system em  pojedynku sądowego i sądu bożego, kiedy 
w ynik  pojedynku między stronam i lub próby  ogniowej, w odnej itp. decy­
dow ał o stan ie  faktycznym . Na tej sam ej zasadzie p raw dy  form alnej był 
op arty  średniow ieczny proces inkw izycyjny, w  k tó rym  panow ała tzw. 
teo ria  dowodów form alnych. Isto ta  tej teo rii polegała na  tym , że praw o 
z g ó r y  usta lało  w a r t o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a ­
j ó w  d o w o d ó w  i przew agę jednych  n ad  innym i, ta k  iz konkluzja 
sądu o stan ie  fak tycznym  w ynikała  autom atycznie z dowodów. N aprzykład  
przyznanie oskarżonego oceniało się jako najlepszy  dowód (regina proba- 
tionum ), zeznanie dw óch św iadków  odpow iadających pew nym  w arunkom  
uw ażało sią za pełny  dowód itp.

Z asada p iaw d y  m ateria lnej, k tó ra  stanow i zdobycz nowoczesnego 
procesu, polega na  daniu  sądow i możności s w o b o d n e g o  b a d a -  
n  i a okoliczności spraw y, nie k rępu jąc  go p raw id łam i co do w artości 
i przew agi dowodów. Podstaw ow ym  i najw ażniejszym  w arunk iem  w y k ry ­
ci:. p raw d y  m ateria lnej jest s w o b o d n a  o c e n a  d o w o d ó w ,  
ocena oparta  na  w łaściw ościach danej sp raw y i w ew nętrznym  przekona­
n iu  poszukującego praw dy, gdy m iędzy organem  orzekającym , poszuku­
jącym  p raw d y  co do faktów , a sam ą p raw d ą  o n ich  n ie  ma przeszkód 
w  postaci sztucznych, form alnych, kazuistycznych praw ideł, prow adzących 
n ie  do praw dy, lecz do je j nam iastk i, do pseudopraw dy, a więc do fa ł­
szywej „praw dy".

: ) S talgew icz, O k ru p n y ch  n ied o s ta tk ach  w  sow ietsko j ju rid iczesko j li te ­
ra tu rę , „S ow ietsko je  G o su d ars tw o  i P raw o " , 1949, N r, 1, s tr . 26.
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Proces op arty  na zasadzie p raw d y  m ateria lnej, na swobodnej ocenie 
dowodów był zdobyczą rew olucji francusk iej. Zasada ta  by ła  m om entem  
w ybitn ie  postępow ym , doznała jednak  w  teo rii i, praKtyce znacznego 
w ypaczenia i ograniczenia, tak , iż przypom inać poczęła s ta rą  zasadę p raw ­
dy form alnej.

S tało się w  ten  sposób, pow iada Strogowicz. że poczęto p raw dę  p ro ­
cesową trak tow ać inaczej, niz w  każdej innej dziedzinie badania , że 
stw ierdzono istn ien ie  jak ie jś  sui generis, p raw d y  dla potrzeb procesu, 
p ra w a y  sądow ej, praw niczej. Stw orzono reonę, że podczas gdy  p raw da 
jest niczym  innym  jak  zgodnością naszych m yśli, będących w yrazem  fak ­
tów, z fak tam i, to  p r a w d a  p r o c e s o w a  p rzyb iera  postać 
pewności, iż dany  fak t is tn ie je  lub  nie istn ieje, i że ta  pewność je s t tylico 
ś w i a d o m o ś c i ą  c z ł o w i e k a ,  ale nie je s t sam ą praw dą, nie 
je s t zależna od praw dziw ości fak tu .

W radzieckim  socjalistycznym  w ym iarze spraw iedliw ości zasada 
p raw d y  m ateria lnej jest podstaw ow ą i została, zdaniem  Strogow icza, kon­
sekw entn ie  zrealizow na. Ta zasada odpow iada zadaniom  sądu radziec­
kiego i założeniom  m arksistow skiej teo rii poznania.

Radziecki proces, zaznacza Strogowicz, odrzuca rozróżnienie m iędzy 
p raw dą  m a t e r i a l n ą  w o g o l ę ,  a p raw d ą  m a t e r i a l n ą  
s ą d o w ą .  P r a w d a  m a t e r i a l n a  j e s t .  j e d n a  w n a u ­
c e ,  ż y c i u  i s ą d z i e :  j e s t  t o  z g o d n o ś ć  n a s z e g o  
m y ś l e n i a  z p r a w d ą  o b i e k t y w n ą .

W edług poglądów  teoretyków  niem arksistow skich  poznanie p raw dy  
n i e  j e s t  dla człow ieka dostępne. N atom iast w edług leninow skiej 
„teorii odbicia", nasze spostrzeżenia i w yobrażenia są zdjęciam i, kopiam i 
rzeczyw istości; to  tez w naszych usta len iach  znajdu je  odbicie obiek tyw na 
rzeczyw istość. Nie m a „rzeczy w  sobie^,-' rzeczy niepoznaw alnych dla 
św iadom ości człowieka. To też p r a w d a  o b i e k t y w n a  j e s t  
o s  ą g a l n a  w  p r o c e s i e .  Ta konkluzja  S trogow icza n ie  jest 
jed n ak  w  radzieckiej nauce p raw a uw ażana za bezsporną

(Jzelcow -Bebutow  pisze:4).
Bft,P r a w d y  n i e  m o ż e m y  n i g d y  p o s i ą ś ć  c a ł ­

k o w i c i e ,  gdyż jesteśm y w stan ie  spraw dzić ty lko  pew ną część fak ­
tów , leżących u  je j podstaw y. T eoria w zględności to  dobry  przykład , jak  
są odw racane pow szechnie uznane „p raw dy  naukow e". O drzucam y bez­
w zględną pewność naszych wiadomości. Z am iast tego można mówić ty lko  
o w y s o k i m  s t o p n i u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  p rzy  
K tóiym  dane rozstrzygnięcie kw estii opiera się na m ocnej podstaw ie 
ustalonych  fak tów  i na b rak u  faktów , zaprzeczających tem u rozstrzygn ię­
ciu oraz w skazujących na  niedostateczność zgrom adzonych d la rozstrzyg­
nięcia danych. Zazw yczaj w spraw ach  sądow ych z a d a w a l a m y  
s i ę  m  n i e j s z y  m  l u b  w i ę k s z y  m  s t o p n i e m  p r a w  —

*) R adzieck i p roces k a rn y , s. J 00—101
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d o p o d o b i e ń s t w a . . .  Zasada p raw d y  m ateria lne j w inna być 
ograniczona w sw oim  zastosow aniu . . . Zasadzie te j szeroko rozum ianej 
przeczą tak ie  insty tucje , jak  te rm in y  zaskarżenia, lub  ograniczenia przy  
w znaw ianiu  sp raw y 5).

Jest rzeczą znam ienną, że są to poglądy prof. Czelcow a-Bebutow a 
w ypow iedziane w  pracy  jego z r. 1929. W pracach  późniejszych ten  zna­
kom ity  radziecki p rocedura lista  tego rodzaju  poglądów  już nie w y­
pow iada.

Podobne w yw ody znajdu jem y w  kom entarzu  do niem ieckiego postę­
pow ania cyw ilnego G a u p - S t e i n - J o n a s  (§ 286 I): „Zasada 
sw obodnej oceny dowodów (freie B ew eisw iirdigung) oznacza, że sędzia 
ty lko  wówczas w inien uw ażać za udow odnione tw ierdzen ie  faktyczne, gdy 
on jako  rozsądny, sum ienny i życiowy dośw iadczony mąż uznaje osiąg­
n ię te  praw dopodobieństw o za w ystarczające. Ta zasada oznacza uw olnie­
n ie  od ustaw ow ego przym usu  trak to w an ia  pew nych określonych dowodów 
(np; dwóch świadków) za w ystarczające, zaś innych (np. zeznań krew nych) 
za n iew ystarczające; ta  zasada zakazuje, by  sędzia zadaw alał się zw ykłym  
praw dopodobieństw em , ale zakazuje, rów nież, b y  w ym agał tak iej m a te ­
m atycznej, w szelkie w ątpliw ości i w szelką możliwość stan u  przeciw nego 
w yłączającej pewności, k tó re j w ogóle osiągnąć niepodobna w drodze 
dow odu proceduralnego. Sędzia m a praw o i obow iązek zadowolić się 
tak im  stopniem  przyjętego w  życiu praw dopodobieństw a, k tó ry  nakazu je  
w ątpliw ości milczenie, n ie  usuw ając jej całkowicie".

„Uznać, że p raw da je s t dla sądu niedostępna, zauw aża Strogowicz, 
że sądow i w ystarczy  jakaś szęzególna, konw encjonalna praw da, pó łp raw ­
dą, n am iastka  p raw dy  — to tak  jakgdybyśm y powiedzieli, że sąd w  w ielu 
w ypadkach  zm uszony je s t zadaw alać się fałszem , że u  podstaw  w yroku 
spoczywać m ogą fałszyw e, n ie odpow iadające rzeczyw istości tw ierdzenia. 
P raw n icy  burżuazy jn i ta k  czasami tw ierdzą, ale nie godzi się, by p raw ­
n icy  radzieccy szli po te j d rodze"6).

W edług Strogow icza, p raw d a  je s t d la  sądu dostępna i nie m a żad­
nych  ku  tem u przeszkód poznawczych, są ty lko  przeszkody praktyczne. 
O d tego jest postępow anie dowodowe, by  fa k ty  początkow o ty lko  
p r a w d o p o d o b n e  zam ieniły  się w  fa k ty  p e w n e .  Jedyną  
podstaw ą zgodnego z p raw em  i spraw iedliw ego w yroku  jest praw da, 
z u p e ł n a  p e w n o ś ć  faktów , na  k tó rych  podstaw ie sąd w ydaje  
swój w yrok. Tylko ta k i w ym iar spraw iedliw ości je s t w ym iarem  sp ra ­
w iedliw ości i  tak i w łaśnie je s t socjalistyczny w ym iar spraw iedliw ości.

„ Je s t rzeczą bardzo ponętną zgodzić się z au to rem  (Strogowiczem), 
pow iada jeden  z oponentów  W. S. T adew osian7),i uważać, że p raw da m a­
te ria ln a , k tó rą  u sta la  sąd, jest absolutna, ale z tym  nie m ożna się zgodzić...

5) Ib idem , s. 29.
«) O p cit, s. 74
7) „K  w o prosu  o u stan o w lien ii m a te r ia ln e j is tin y  w  sow ietskom  p ro - 

cess ie" , G ceu d arstw o  i P raw o , 1948, N r. 6, s tr . 65 i n.).
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Rzecz w łaśnie w tym , że często n ie  m ożem y tw ierdzić z całą pew nością
0 zgodności w yroku  z rea ln ą  rzeczyw istością . . . N ie trzeba  być uczonym, 
żeby zrozum ieć, j a k  o d l e g ł y  j e s t  p o z i o m  n a s z e j  
w i e d z y  o d  p r o m i e n n y c h  s z c z y t ó w  p r a w d y  a b ­
s o l u t n e j  w e w szystkich dziedzinach nauki, a w  ich liczbie — 
w  praw oznaw stw ie. M edycyna, chem ia i inne gałęzie n auk i nie osiągnęły 
jeszcze tak ich  wyżyn, żeby organy w ym iaru  spraw iedliw ości korzystające 
z ich pomocy m ogły być zawsze przekonane o tym , że u s ta la ją  abso lu tną 
p raw dę . . . M arksizm —leninizm  tym  się różni od idealizm u w  różnych 
jego postaciach, że uw aża, iż p raw da abso lu tna j e s t  d o s t ę p n a  
ludzkiem u poznaniu. Z tego bynajm niej nie w ynika, że w s z y s t k o ,  
co człowiek poznaje jest abso lu tną p raw dą  . . . P raw d a  abso lu tna . . . 
nie je s t bynajm niej ustalona, lecz ona będzie ustalona w  nieskończonej 
przyszłości is tn ien ia  ludzkości".

N a poparcie tego poglądu Tadew osian przytacza słowa Lenina o ,,re- 
latyw ności całej naszej w iedzy nie w  sensie negacji p raw dy  obiektyw nej, 
lecz w  sensie w arunkow ości historycznej g ranic zbliżenia się naszych 
wiadom ości do p raw dy". (,.M aterializm  i em piriokrytycyzm "). Chodzi w ięc 
w  naszych ustalen iach  o m axim um  praw dopodobieństw a. ,,Należy, pow ia­
da W y s z y ń s k i ,  rozstrzygać spraw ę n i e  z p u n k t u  w i ­
d z e n i a  a b s o l u t n e j  p r a w d y ,  lecz z p u n k tu  w i d z e n i a  
u s t a l e n i a  m a k s y m a l n e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w  a “8).

Jednakże W yszyński zaznacza, że m aksym alne praw dopodobieństw o 
nie w ystarcza. „Należy, fe ru jąc  w yrok, m ieć nie poprostu  najw yższy sto ­
pień pewności, lecz b y ć  a b s o l u t n i e  p r z e k o n a n y m  o jego 
praw idłow ości — oto co oznacza ta  głęboka filozofia w  p rak tyce  działalno­
ści sądow ej i p rokura to rsk ie j. W edług m nie stanow isko Strogow icza jest 
bliższe praw dy, niż stanow isko jego oponentów "9).

Jak i je s t stosunek p raw d y  m ateria lnej do przekonania  organu  orze­
kającego? „P raw dą — pow iada Strogow icz — jest zgodność naszych 
spostrzeżeń i sądów  z obiektyw nym i fak tam i rzeczywistości. Jeśli tak a  
zgodność istn ieje, is tn ieje  praw da, jeżeli n ie  m a jej —- nie m a praw dy, 
niezależnie od tego, jak ie  przeżycia i uczucia te j lub innej osoby, (w da­
nym  w ypadku  sędziego) tow arzyszą poznaniu różnych danych, św iadczą­
cych o należy tym  u sta len iu  faktów . P rzekonanie  sędziego jest to zjaw isko 
skom plikow ane. N ie je s t to poprostu  indyw idualne poczucie pewności". 
P rzekonanie  sędziego opiera się na  indyw idualnej św iadom ości p raw nej 
sędziego. „Ta zaś je s t n ie ty lko  indyw idualnym  i sub iek tyw nym  zjaw i­
skiem , ale rep rezen tu je  system  panujących, uznanych  poglądów, system  
św iatopoglądow y te j klasy, k tó re j in te resy  reprezen tu je , i k tó rych  in te re ­
sów broni sąd. To jest obiek tyw na baza przekonania sędziowskiego. W ew­

8) „P rob lem y  ocenki dok aza te ls tw  w  sow ietskom  ugołow nom  p roces- 
sie", 193T

9) „O n iek o to ry ch  w oprosach  teo rii g o su d ars tw a  i p raw a", G o su d arstw o
1 P raw o , 1948, Nr. 6, s tr . l i n .
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n ę trzn e  przekonanie sędziów radzieckich opiera się na ich socjalistycznej 
świadom ości p raw nej". (Strogowicz).

W yszyński określił stosunek socjalistycznej świadom ości p raw nej do 
sędziowskiego przekonania  w  ten  sposób, że jest ono zastosow aniem  socja­
listycznej świadom ości p raw nej do w ypadku  konkre tnego10).

Poznanie św iata  zew nętrznego nie je s t ty lko  p roduk tem  świadomości 
człowieka. Skoro bow iem  różne osoby spostrzegające niezależnie od siebie 
to sam o zjaw isko św iata  zew nętrznego, m ogą dać jednakow y opis sw ych 
spostrzeżeń, oznacza to, iż zjaw iska św iata  zew nętrznego m ają cechy 
poznaw alne niezależnie od cech naszej świadomości, a w ięc — iak to 
p rzy jęto  mówić — oniektyw ne. P raw da  — jak  to  słusznie zaznacza S tro ­
gowicz — jest jedna, w  nauce i w  procesie: jest ona zgodnością treści 
naszej świadom ości z rzeczyw istością obiektyw ną.

Jednakże zgodnuść ta  pow staje  ty lko  w  naszej świadomości .(tylko 
w naszej św iadom ości pow staje  sąd o te j zgodności), n ie  zaś w świecie 
obiektyw nym , tj. poza naszą świadomością, N iem a żadnego spraw dzianu  
obiektyw nego, mogącego stw ierdzić, czy sąd o zgodności istn ie jący  w  n a ­
szej świadom ości jest zgodnością praw dziw ą. N iesłuszne je s t tw ierdzenie 
C zelcow -Bebutow a, że p raw dy  nie m ożem y nigdy posiąść całkowicie. 
Można ją  posiąść. N igdy atoli nie m ożna mieć absolutnej pewności, że 
św iadom ość nasza n ie  zaw iodła, że pow stały  w  naszej świadom ości sąd 
jest praw dziw y.

Nie oznacza to, że praw dopodobieństw o m usi starczyć za praw dę. 
Nasz sąd o fak tach  poszukiw anych w  procesie w±nien być sądem  o zgod­
ności z p raw dą obiektyw ną, nie zaś sądem  o praw dopodobieństw ie. Tade- 
w osian k ry ty k u jąc  Strogow icza na  tej podstaw ie, że „poziom naszej w ie­
dzy jest odległy od prom iennych szczytów praw dy  m ateria ln e j"  — miesza 
dw a zagadnienia: zagadnienie niedoskonałości naszej zdolności poznawczej 
z zagadnieniem , czy usta len ie  fak tu  w  procesie w inno być oparte  na 
sądzie o praw dopodobieństw ie, czy na  sądzie o praw dzie.

Nasza zdolność poznawcza jest n iedoskonała i dlatego sądy  nasze 
o fak tach  św iata  zew nętrznego m o g ą  być m ylne. Przeciw ko niedoskona­
łości naszej świadom ości są sk ierow ane tak ie  in sty tuc je  proceduralne, jak  
kolegialność organu  orzekającego, kon tro la  instancyjna, kon tro la  nadzor­
cza itp.

Ale dla usta len ia  fak tu  w procesie w inien powstać w  naszej św iado­
mości sąd o praw dzie (przekonanie o praw dzie), a n ie  sąd o praw dopodo­
bieństw ie. Innym i słowy: sąd o fakcie pow inien być połączony z prze­
konaniem  organu  poszukującego p raw dy  m ateria lnej, ze jest to sąd o bez­
w zględnej praw dzie.

10) K u is  ugołow nugo processa, 1927, S. 105.
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ST EFA N  STOSYK.

UWAGI O W SPÓŁZAW ODNICTW IE PRACY W ADM INISTRACJI
PU BLICZN EJ

(artyku ł dyskusyjny)

Zam ierzam  tu  poruszyć, choć w  luźnych uw agach i szkicowo, ważną- 
dziś kw estię  w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istrac ji publicznej, ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  w arunków  i możliwości, istn iejących w  urzę­
dach adm in istracji ogólnej.

S ięgnijm y do znam iennej genezy ruchu  w spółzaw odnictw a p racy  
w nasźym  k ra ju , posiadającym  ustró j ludow o-dem okratyczny i s te ru ją ­
cym  ku  socjalizm owi.

H asło w spółzaw odnictw a pracy  u nas podjęty  n a jp ie rw  zw iązki zaw o­
dowe robotnicze. K lasa robotnicza pierw sza uśw iadom iła sobie, że droga 
do gospodarczego rozkw itu  k ra ju  i zw iązanego z tym  dobrobytu  m as p ra ­
cujących prow adzi jedyn ie  przez zw iększenie osiągnięć produkcji, a za­
tem  przez podniesienie w ydajności pracy, tak indyw idualnej, jak  zespo­
łow ej. Wszak nie p racu je  się dziś dla kapita listów , dla pom nożenia ich 
n iekontro low anych  i dow olnie obracanych zysków. Z w kładu  mózgu i rą k  
robo tn ika  korzysta dziś on sam, jego rodzina i m iliony tak ich  sam ych jak  
on, ko rzysta ją  pośrednio i bezpośrednio. Na tej to szlachetnej drodze do 
osiągnięcia najlepszych w yników  pracy  zrodził się sam orzutn ie  ruch  
w spółzaw odnictw a pracy, jako n a tu ra ln a  konsekw encja uspołecznienia 
gospodarki narodow ej, ruch, m ożliw y ty lko  w  określonych w arunkach 
ustro jow ych i społeczno-gospodarczych, w łaśnie w takich, w  jak ich  obec­
n ie  w k ra ju  żyjem y. To też ruch  w spółzaw odnictw a p racy  obejm ow ał 
szybko coraz szersze kręg i uczestników  i dziś jest już ruchem  m asowym . 
Z w iązki zawodowe n ieustann ie  go krzew ią i rozw ijają, ok reśla ją  jego to ­
ry  i m etody, opracow ują norm y i m iern ik i osiągnięć, kon tro lu ją  i sum ują, 
te  osiągnięcia, oraz w ysuw ają  w nioski do p lanow ania na przyszłość.

N a teren ie  działalności adm inistracji publicznej w spółzaw odnictw o 
p racy  nie osiągnęło jeszcze takiego stopnia rozw oju, jak i ch arak te ry zu je  
ten  ruch  na te ren ie  uspołecznionej produkcji. T rudności jednak  w ynikają  
nie z b rak u  możności upow szechnienia sam ej idei, lecz pow stają  na d ro ­
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dze do u stalen ia  w łaściw ych ram , znalezienia w łaściw ych m etod rea liza­
cyjnych, w prow adzenia ścisłych, obiektyw nych norm , m ierników  i ocen.

Jest chyba bezsporne, ze m e m a różnicy m iędzy św iadcm ością robo t­
n ika  jak iejko lw iek  branży,'.?!a św iadom ością pracow nika um ysłow ego 
adm in istrac ji publicznej, jeżeli idzie o stosunek do ruchu  w spółzaw odnic­
tw a  pracy. W praw dzie u rząd  adm in istracy jny  bezpośrednio nie p roduku­
je dóbr m ateria lnych , jednakże i on służy planow ej gospodarce narodow ej, 
stanow iąc niezbędne ogniwo w  jednolitym  łańcuchu  te j gospodarki, n ie ­
zbędny czynnik regulacji i p lanow ego rozw oju stosunków  społeczno-go­
spodarczych.

I dlatego pracow nik adm inistracji publicznej może dziś stanąć na 
starcie w spółzaw odnictw a p racy  w  adm inistracji, tak  samo, jak  na innym  
torze s ta rtu je  ,iuż robotnik , a na. jeszcze innym  chłop. Inaczej mówiąc, 
w uspołecznionej adm in istrac ji zjaw isko w spółzaw odnictw a p racy  może 
w ystępow ać w  sposób tak  samo n a tu ra ln y  jak  w  uspołecznionej gospodar­
ce m ateria lnej.

Jednakże w spółzaw odnictw o p racy  w  adm in istrac ji publicznej jest 
problem em  z n a tu ry  rzeczy o w iele Trudniejszym do konkretnego  p rzep ro ­
w adzenia, niż w  gospodarce m ateria lnej. P izesądzają  to już sam e zada­
nia. adm inistracji publicznej, zadania bardziej skom plikow ane, w ym aga­
jące subteln iejszych sposobów i środków  realizujących, niż w  w y tw ór­
czości i gospodarce m ateria lnej. Bo zadaniem  adm in istrac ji publicznej 
jest regulow aniejtżycia zbiorowego, tego niezm iernie bogatego w p rze ja ­
w y i dynam ikę skrzyżow ania najisto tn iejszych, często najg łęb iej u ta jo ­
nych lub w zajem nie sprzecznych właściwości, dążeń i czynów m ilionów  
ludzi. Na pole działalności i sam ą działalność, sk łada się tu  splot n iezw yk­
le skom plikow anych czynników  najrozm aitszego charak te ru , w ym iernych 
czy wogóle uchw ytnych  w  bardzo ograniczonym  zakresie i stopniu, ew en­
tua ln ie  uchw ytnych  dopiero z dłuższej perspek tyw y czasu. S tąd  też np. 
kom órki organizacyjne naw et tak  typow ych urzędów , jak  u rzędy  adm ini­
s trac ji ogólnej, m ają  w praw dzie n iek tó re  'czynniki i cechy p racy  w spól­
ne, inne jed n ak  — a tak ich  czynników  i cech je s t większość-zg'oła odm ien­
ne, dają  się zatem  porów nyw ać ty lko  w nieznacznym  stopniu, zwłaszcza, 
że lokalne w arunki p racy  są często darazo  różnorodne i zm ienne. I to 
w łaśnie pow oduje ogrom ne trudności w  konkre tnym  określeniu  spraw ie­
dliw ych, ścisłych norm  i niezaw odnych m ierników  w ydajności pracy. 
A wiem y, że tak ie  norm y i m iern ik i stanow ią głów ne cechy, ch a rak te ry ­
zujące w spółzaw odnictw o pracy, bo m ety, do k iorych  m am y dochodzić, 
m uszą być konkre tn ie  w y tkn ię te  a osiągnięcie ich m usi być sp raw dzal­
ne.

R ozum ując teoretycznie, m oglibyśm y za podstaw ę do stw orzenia 
norm  i m ierników  dla adm in istrac ji publicznej p rzy jąć k ry te ria  dw oja­
kiego rodzaju  biurow e lub społeczno-gospodarcze. R ozpatrzm y je  po 
kolei.
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chcieć m ierzyć ilością załatw ionych w  określonym  czasie sp raw  lub doko­
nanych  czynności. Pozcrm.? k ry te riu m  w ym ierne i ścisłe. W iem y jed n ak ­
że, że sp raw a spraw ie, naw et w  obrębie jednego działu p racy  adm in is tra ­
cyjnej, n ie jest rów na. Że jed n ą  sp raw ę można załatw ić od ręki, nieraz 
dosłow nie w  ciągu m inut, inna zas w ym aga dla załatw ien ia  w ielu cmi, 
tygodni, a naw et miesięcy. Że następnie, jeśli idzie o podaw anie ilości 
sp raw  załatw ionych, to często jako  spraw y liczone są poszczególne w p ły ­
w y do nich, a jako załatw ione są w ykazyw ane sp raw y  załatw ione ty lko  
częściowo lub tym czasowo, a nie całkowicie i ostatecznie. Poza tym  w ielu 
sp raw  nie re je s tru jem y  w urzędach  w cale, p rzy  czym zakres tych sp raw  
jest w różnych urzędach tego sam ego typu  różny. N ajw ażniejsze zaś, że 
m niejsza lub w iększa ilość sp raw  tej sam ej kategorii przedm iotow e], n a ­
w et w  najpełn iejszym  zakresie i n a jsk ru p u la tn ie j re jestrow anych  i liczo­
nych, nie jest jeszcze bynajm nie j dowodem  niniejszej lub w iększej w a r­
tości p racy  tak ich  sam ych działów pracy  w różnych jednostkach  adm in i­
s tracy jnych  tego samego typu, np. tak ich  sam ych w ydziałów  w  urzędach 
w ojew ódzkich lub tak ich  sam ych re fe ra tó w  w  starostw ach , p rzy porów ny­
w aniu  ich ze sobą. Często byw a w ręcz odw rotnie. Można by  przytoczyć 
na to szereg przykładów  z p rak tyk i.

Jeżeli np. re fe ra t k a rn y  starostw a „X“ ma 5000 sp raw  w roku, a tak i 
sam  re fe ra t starostw a ,.Y * pracującego w  zupełnie podobnych w arunkach  
adm inistracy jnych , m a ich ty lko  1000, to z porów nania tych liczb jeszcze 
nie w ynika, ee p ierw szy pracuje bardziej celowo i z 5-krotnie w iększą 
w ydajnością, niż drugi. P iz y  bliższym  bow iem  zbadaniu  kw estii może się 
okazać, że pierw szy re fe ra t prow adzi zupełnie złą po litykę k a rn o -ad ­
m in istracy jną w zględnie nie prow adzi jej w cale, lub że stosuje n iew łaści­
we m etody pracy. Nie spełnia ro li faktycznego regu la to ra  zagadnień ad ­
m inistracy jnych  w zleconym  m u zakresie działania, nie dociera bezpoś­
rednio  do adm inistrow anego terenu , nie poucza ani ludności ani podle­
głych staroście organów  wykonawczych, nie zapobiega w ykroczeniom , nie 
po tra fi w yegzekw ow ać na ludności poszanow ania przepisów. Zasklepiony 
w  jałow ej, a żm udnej pisaninie, zaczadzony b iu rokra tycznym  podejściem  
do zagadnień porządkow o-adm inistracy jnych , z uporem  godnym  lepszej 
sp raw y hołduje m etodzie stosow ania rep resji od spokojnego b iu rka . O ta­
cza się gęstym  ostrokołem  doniesień karnych, stosuje nieklasow y, za n is­
ki lub za w ysoki w ym iar k a ry  w edług przyjętego kiedyś szablonu, młóci 
setkam i nakazy karne, p roduku je  hurtow o orzeczenia karnętl grzęznie 
w masie sprzeciwów, odw ołań i bezskutecznych zabiegów  egzekucyjnych, 
w reszcie czeka z u tęsknien iem  najbliższej am nestii, m nożąc tym czasem  
bardzo pracow icie przyszłą m aku la tu rę . W rezu ltacie  re fe ra t tak i puw im en 
w tabeli w yników  w spółzaw odnictw a pracy zająć osta tn ie  m iejsce, o w iele 
niższe od p unk tac ji przeciętnej. D rugi na tom iast z porów nyw anych re fe ­
ratów , pom im o m epokaźnej aktow o ,,p rodukcji“ — przy  faktycznie d u ­
żym  acz form aln ie  n ieuchw ytnym  nakładzie p racy  — będzie zasługiw ał
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na  pierw sze m iejsce i najw yższą punktację . Bo pojął i realizu je  sw oje za­
dania celowo, z całym  rozsądkiem  i naw skroś społecznym  nastaw ieniem , 
z pełnym  zrozum ienia wagi i subtelności p rero g a ty w y  Karnej w  ręKach 
adm inistracji. W ychoazi z ciasnych ścian urzędu w teren , przem aw ia do 
żyw ych ludzi, budzi ich dobrą w olę i uśw iadam ia, in stru u je  a p a ra t w yko­
nawczy, spraw dza jego działanie, koordynu je  w spółdziałanie innych za­
in teresow anych  czynników, nacisK kładzie nie na represję , lecz na  p re ­
wencję- Papierów  u siebie nie mnoży, chce ich m nieć jak  najm niej, nie 
uw aża p isania za najlepszy środek na bolączki społeczne. S p iaw y  sta ra  
się rozpatryw ać w terenie, nie ściągając ludzi n iepotrzebnie  do starostw a.

K ary  w ym ierza spraw iedliw ie i celowo, a nałożoną k a rę  um ie w y­
egzekw ow ać szybko i z rea lnym  sku tk iem  na przyszłość. W praw dzie da­
je  Państw u  m niejszy efek t fiskalny  z k a r aam inistracy jnych , ale słusznie 
rozum uje, że k a ry  te  nie są n ak ładane dlatego, by  przez nie osiągnąć 
większy dochód dla S karbu  P aństw a. Za to przynosi całem u społeczeń­
stw u rea lne  i trw a łe  korzyści, podnosząc poziom obyw atelski i k u ltu ra l 
ny  adm inistrow anego terenu , u trzym ując  na odpow iednim  poziomie po­
szanow anie obow iązujących przepisów  przez ludność i au to ry te t lokal­
nych w ładz adm inistracy jnych .

P rzyk ład  ten  świadczy, do ja k  fałszyw ych wniosków prow adziłoby 
pow ierzchow ne oparcie się na  liczbach, p rzy  zastosow aniu jedynie k ry ­
terium  biurow ego jako podstaw y m iern ików  i ocen dla w spółzaw odnic­
twa pracy.

Inny  przykład . B adając ongiś jednocześnie re fe ra ty  jednego typu  
przedm iotow ego w k ilkunastu  starostw ach  pew nego w ojew ództw a, s tw ier­
dziłem  w przew ażnej większości tych  re fe ra tó w  stan  ilościowy „ te rm in a t- 
k i“ t.j. sp raw  załatw ionych na razie ty lko  tym czasowo, praw ie  jednakow y, 
m ianow icie w yrażający  się liczbą około 100 spraw . Jedyn ie  w  dwóch 
starostw ach  te rm in a tk a  danego re fe ra tu  odbijała jask raw o  od p rzecięt­
nego stanu, zaw ierała  bow iem  zaledw ie po k ilka spraw ; przy  bardzo zbli­
żonych w arunkach  p racy  w szystkich staro stw  w  danym  w ojew ództw ie. 
Zbadałem  przyczyny tej różnicy. O kazało się, że w łaśnie te  dw a re fe ra ty , 
k tó re  m iały sp raw  najm niej, działały hajlepiej. P o tra fiły  one sw oją pracę 
odpow iednio zdekoncentrow ać na gm iny, uprzednio  te  osta tn ie  p rzygoto­
w aw szy i system atycznie je  kon tro lu jąc  na m iejscu. Ludność by ła  przez 
czynniki adm in istracji lokalnej tak  dokładnie pouczona, a o rgana w yko­
naw cze tak  um ieję tn ie  poinstruow ane, ze gdy jakaś sp raw a danego typu 
była  przesłana z gm iny do starostw a, to już odpow iednio przygotow ana 
do decyzji ; pod w zględem  form alno-praw nym  należycie skom pletow ana, 
wobec czego w  danym  referacie  mogło się z n ią  stać ty lko  jedno z dwojga: 
albo była odrazu załatw iona ostatecznie i już do starostw a n ie  w racała, 
albo też nie w ym agała żadnego załatw ienia na zew nątrz, a ty lko  p rzy ję ­
cia do wiadom ości i była z m iejsca k ierow ana do akt. Ci dw aj referenci 
n ap raw dę  regulow ali dane zagadnienie adm in istracy jne  w teren ie , nie za­
m ieniając się w  pisarzy. Zasługiw ali b y 1 zatem na najw yższą punk tację
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jakKolwiek w porów naniu  z re fera tam i innych starostw  m ogli się w y- 
~ kazać najm niejszą ilością spraw . P racy  napew no nie mieli m niej od in ­

nych i to pracy  nie ty lko  cięższej, lecz przede w szystkim  isto tn ie  w arto ­
ściowej, w ybitn ie  celowej.

Nieco odm ienny przykład . Jeden  z inspektorów  w ojew ódzkich w yka­
zał kiedyś w rocznym  spraw ozdaniu, że obok w ielu  innych czynności te ­
renow ych i b iurow ych dokonał generalnych  inspekcyj w e w szystk ich  (po­
nad  dw udziestu) starostw ach  w ojew ództw a, a w n iek tó rych  naw et dw u­
kro tn ie . Cyfrow o by łby  to w ynik  im ponujący, rekordow y i pozornie za­
sług iw ałby  na  najw yższą punk tację  we w spółzaw odnictw ie. O kazało się 
w szakże przy bliższym  zbadaniu, że te  inspekcje „generalne" trw a ły  p rze­
ciętnie po 2 dni, czyli że nie były  one bynajm niej inspekcjam i genera l­
nym: P rzedstaw iony  zatem  w  spraw ozdaniu rocznym  danego inspek to ra  
bilans p racy  nie nadaw ał się do porów nania z bilansam i innych inspek­
torów .

Wniosek ogólny dla naszych rozw ażań : ostrożnie z otrzym yw anym i 
liczbam i w ynikow ym i w  adm in istrac ji publicznej i z porów nyw aniem  ich, 
bo przy  opieraniu  się ty lko  na tych  liczbach m ożna n iekiedy dojść do n a j-  
fałszyw szych wniosków.

Przytoczone przykłady  świadczą, że ani ilość spraw , czy ilość w pły­
wów, ani ilość dokonanych’czynności, czyli z biurow ego, form alnego pun ­
k tu  w idzenia k ry te ria  w ym ierne, n ie  stanow ią jeszcze m iern ików  dla ce­
lów w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istrac ji publicznej, bo nie i lu s tru ją  
w łaściw ych w yników  p racy  t. j. jej w artości, a często i fak tycznych jej 
rozm iarów .

Podobnie zresztą np. w kopalni w ęgla m iernikiem  w ydajności p racy  
robotn ika nakładającego  na wózek nie m ogłaby być ilość ruchów  szuflą 
lub w ęgla nabieranego  na szuflę, w  kuźni m iernikiem  w ydajności pracy 
kow ala m e m ogłaby być ilość uderzeń  m łotem  itd

Skoro zaś k ry te ria  b iu row e okazują się zaw odne i m ogłyby w ykrzy ­
wiać obraz rzeczyw istości a naw et m ogłyby prow adzić do odspołecznienia 
adm inistracji, zam iast do dalszego jej uspołecznienia, to dla skonstruow a­
nia  m ierników  w ydajności we w spółzaw odnictw ie p racy  należy tu  przy jąć 
raczej k ry te ria  społeczno-gospodarcze. U stalenie ich nie jest copraw da 
rzeczą łatw ą, jednakże jest m ożliwe i konieczne.

S ięgnijm y jeszcze raę .d o  analogii z produkcją  przem ysłow ą. Na w y­
sokość i w artość te j p rodukcji sk łada się udział szeregu czynników, za­
rów no specjalnych jak  ogólnych — m ateria lnych  i ludzkich, statycznych 
i dynam icznych, w ytw órczych i biurow ych, jak : surow iec, m aszyny i inne 
urządzenia, robocizna, tran sp o rt, bezpieczeństw o pracy, nadzór, księgo­
wość, sta tystyka , finanse, s tan  personalny  i w iele innych, a udział każdego 

, z czynników  ogólnych w  procesie p racy  da się w  odniesieniu do określo­
nego rodzaju  pracy, w ypośrodkow ać procenty. W ydaje mi się, że i d la po­
m iarów  w yników  pracy  w  adm in istracji publicznej m ożnaby, p rzy  pew ­
nym  w ysiłku i niezbędnej sum ienności analizy ,«'określić stosunkow y
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udział pew nych w spólnych czynników  n a tu ry  ogólnej, tak  ludzkich jak  
m aterialnych, statycznych i dynam icznych, terenow ych i b iu row ychr 
w bilansach porów nyw anych ze sobą działów pracy.

W adm in istracji publicznej m ożna i należy, jak  sądzę, w prow adzać 
w spółzaw odnictw o zarów no do prac zespołowych, jak  i indyw idualnych 
Porów nyw ać jednak  ze sobą w  pełnym  zakresie m ożna ty lko  jednostk . 
adm inistracy jne, kom órki organizacyjne, p race lub  funkcje  pojedym zych 
osób — rodzajow o jednolite, jednotypow e. Innę da ją  się porów nyw ać ze 
sobą ty lko  pod pew nym i względam i, na  odcinkach elem entów  w spólnych. 
Poniew aż udział poszczególnych czynników  w ostatecznych w ynikach 
działalności poszczególnych działów p racy  jest różny, p rzeto  różny m u­
siałby  być też dobór i uk ład  elem entów , sk ładających  się na norm y w y­
dajności dla różnych działów pracy.

N iew ątpliw ie dla bardzo w ielu czynności w służbie adm in istracy jnej 
niepodobna określić sztyw nych norm  w ścisłym  tego słow a znaczeniu, 
w  tycn w ypadkach  jednak  m iejsce norm  mogą zając konkre tne  i określone 
zadania o charak terze  docelowych m et, w ytkn ię tych  pracow nikom

S tarann ie  opracow any musi być rówmież system  punktow ania  w yni­
ków działalności dla celów w spółzaw odnictw a pracy, czyli system  ocen. 
M iędzy innym i pow inien on przew idyw ać możność doliczania w  k o n k re t­
nych przypadkach  określonych ilości punktów  z ty tu łu  szczególnie tru d ­
nych w arunków  pracy, ham ujących  no rm alny  rozwój działalności, a to 
celem w yrów nania  szans współzawodniczenia.

W każdym  razie trzeba przyjąć założenie, że jeśli w spółzaw odnictw o 
p racy  w adm in istrac ji publicznej ma być trak to w an e  długofalowo, jako 
ciągły a skuteczny in stru m en t działania, skierow anego na realizację  ce­
lów  ogólnych, to musi ono mieć ściśle określony zakres i docelowy cha­
rak te r, m usi się opierać na odpow iednim , opracow anym  przez fachowców 
planie, oraz operow ać w zorcam i (norm am i, skonkretyzow anym i zadaniam i 
o charak te rze  w ytkniętych  met) i m iernikam i, opracow anym i przez spec­
ja listów . A przebieg i w ynik i w spółzaw odnictw a m uszą być rów nież 
w szechstronnie badane, no tow ane/ kw alifikow ane i porów nyw ane przez 
fachowców, nie m niej doświadczonych od uczestników  w spółzaw odnictw a.

Tym  bardziej nieodzownym  w ydaje  się poslu lat, by na te ren ie  adm i­
n is trac ji publicznej zw iązki zawodowe i w yłonione przez nie kom itety  
w spółzaw odnictw a w spółdziałały  ściśle z odpow iednim i czynnikam i fa ­
chow ym i ze sfer oficjalnych, m ających możność obserw acji i oceny pod­
ległego ap ara tu  z najrozm aitszych punktów  w idzenia, oraz posiadających 
w szystkie w aru n k i dla dokonyw ania bezbłędnej analizy  i syntezy w yni­
ków  pracy  adm in istracy jnej na pow ierzonych ich k ierow nictw u odcin­
kach.

Trzeci, obok państw ow ego i zawodowego, czynnik zain teresow any 
w ruchu  w spółzaw odnictw a pracy  w adm in istrac ji publicznej, w idzę w  ra ­
dach narodow ych, jako spraw ujących kon tro lę  społeczną nad  adm ini­
s tracją .
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Zakres i fo rm y w spółdziałania tych  trzech  czynników  w  akcji w spół­
zaw odnictw a pracy  w  adm in istracji publicznej w ym agają  oczywiście sp re ­
cyzowania.

T rzeba nadm ienić, że zagadnienie w spółzaw odnictw a p racy  pozostaje 
w bardzo b lisk im  pokrew ieństw ie z zagadnieniem  „system u sugestyj p ra ­
cowniczych", k tó ry  to system , o ile mi w iadom o, m a być już w kró tce  u ru ­
chom iony w  całej adm in istrac ji publicznej, pod egidą P rezydium  Rady 
M inistrów*).

Co do czynności biurowo- adm inistracy jnej, to naogół przew aża po­
gląd, w ypow iedziany ostatnio szkicowo na łam ach ,, P rzeglądu  O rgani­
zacji" przez prof. M ałeckiego, że -pwprowadzenie w spółzaw odnictw a 
w pracy  b iurow ej budzi najw ięcej dyskusji i zastrzezeń, n ie  m niej liczne 
elem enty  da ją  się tu  w vdzielić jako  przedm iot w spółzaw odnictw a. D oty­
czy to przede w szystkim  prostych  i typow ych czynności b iurow ych, jak 
m aszynopisanie, kontow anie, inkaso rachunków  itp. G łów ny nacisk n a ­
leży położyć na dyscyplinę i sum ienność pracy**).

N iew ątpliw ie zagadnienie rozjaśniłoby się znacznie, gdyby istn iało  
jedno lite  sprecyzow anie celów w spółzaw odnictw a pracy  w adm inistracj. 
W tym  względzie reasum ując fragm entaryczne w ypow iedzi czynników  
m iarodajnych, m ożna by  przy jąć krótko tezę następującą:

Isto tnym  celem  w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istracji publicznej 
jest sta łe  podnoszenie poziomu organizacyjnego i funkcjonalnego, oraz 
jakości, skuteczności i w ydajności p racy  tej adm inistracji, przez lepsze 
wyszkolenie pracow ników , zw iększenie ich w ysiłków  poza granice ok re­
ślonej norm y przeciętnej (określonego zadania), lepszą organizację i ko­
ordynację pracy, wyższy stop ień  rea lnej in icjatyw y, usunięcie przeszkód 
z to ru  pracy, uspraw nien ie  i unow ocześnienie stosow anych m etod pracy 
oraz oparcie ich na zasadach naukow ych, potanienie środków  i procesu 
praczy przyśpieszenie tego procesu, jak  rów nież w alkę z m arno traw stw em  
czasu, sił, środków  i kosztów. A  w szystko to bez eksp loatacji siły ludzkiej, 
z nagradzaniem  za przekroczenie usta lonych  norm  w ynikow ych (docelo­
w ych zadań).

Sądzę, że bardziej szczegółowe, określenie ceiow i zakresu, jak  rów ­
nież form  organizacyjnych i funkcjonalnych  w spółzaw odnictw a pracy 
w adm in istrac ji publicznej, może być dokonane dla odpow iednich typów  
pracy  na poszczególnych szczeblach ap a ra tu  adm inistracyjnego, poszcze­
gólnych resortów  ty lko przez s ta ran n ie  doorane zespoły specjalistów , de­
sygnow anych przez w łaściw e organa zw iązków  zawodowych, a d z ia ła ją­
cych w  tym względzie w porozum ieniu z zain teresow anym i w ładzam i

S  Jan K ościoiek „W spółudz’a ł p racow n ików  w u sp raw n ian iu  a d m in i­
s t r a c j i  publicznej!* — G azeta  A d m in is tra c ji N r 7—8/1947 r. Stefan  Stosyk  

S y stem  sugesty j p racow n iczych  a p racow n icy"  — P rzeg ląd  A d m in is tra cy jn y  
N r 4—5/1948 r.

**) Prof, Dr. inż. Ignacy Małecki: „M etody w spu lzaw odn ic tw a p racy "  — 
P rzeg ląd  O rgan izac ji N r 1 z r. 1949. s tr. 15.
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służbow ym i adm inistracji. O dpow iedzialny ten  tru d  obejm ow ałby szcze­
gólnie rozległy zasięg w  odniesieniu do urzędów  adm in istracji ogólnej, 
k tó rych  zakres działania odznacza się w yjątkow o dużym  zróżniczko­
waniem .

Dziś w  poszczególnych resortach  działają w  dziedzinie w spółzaw od­
nictw a pracy  sam odzielnie, p rzy  czym poszły one — o ile m i w iadom o —- 
dw iem a różnym i drogam i. W jednych reso rtach  opracow uje się plany, 
norm y i m etody odgórnie, koncen tru jąc  na szczeblu m in isteria lnym  
zw ierzchni nadzór nad przebiegiem  i w ynikam i akcji, w  innych zaś zainic­
jow ano ty lko  akcję w sposób ogólny, hasłow y, pozostaw iając szczeblom 
terenow ym  pełną swobodę w prak tycznym  zorganizow aniu akcji i w do­
borze konkre tnych  form  i m etod jej p rzeprow adzenia. Tą d rugą drogą po­
szedł rów nież reso rt A dm inistracji Publicznej.

Na teren ie  urzędów  adm in istracji ogólnej poszczególne koła zw iązku 
zawodowego przy urzędach w ojew ódzkich w zględnie u rzędy  w ojew ódzkie' 
jako tak ie  zorganizow ały om aw ianą akcję w edług w łasnego uznania. 
W jednych  w ojew ództw ach akcja ta  je s t oddaw na w  pełnym  toku, w  in ­
nych nie została jeszcze podjęta w sposób usystem atyzow any. P ierw sze 
k onkre tne  s ta r ty  w  urzędach adm in istrac ji ogólnej rozpoczęły się jesien ią  
1947 roku, p rzy  czym w szranki w eszły na początek ty lko  starostw a.

Stosow ane w  poszczególnych w ojew ództw ach m etody realizacyjne, 
zwłaszcza zaś norm y (zadania) i m iern ik i osiągnięć oraz system y ocen, 
różnią się od siebie dość znacznie. Moim zdaniem  tłum aczy się to ty lko  
wi nieznacznym  stopniu  odm iennym i w arunkam i pracy. N iedaw no cieka­
w y a k o n k re tn y  p ro jek t m etod realizacy jnych  podał w „Przeglądzie A dm i­
n istracy jnym " Dr. W ierzbiański*).

W ydaje mi się, że nadszedł czas zain teresow ania się osiągniętym i do­
tąd  na różnych te ren ach  w ynikam i w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in i­
s trac ji ogólnej i dokładnego zbadania stosow anych m etod. W idzę ku tem u 
n astępu jące  głów ne przyczyny:

a) trzeba  — jak  m niem am  — co rychlej zapew nić w alny  udział ru ­
chu w spółzaw odnictw a pracy w  now ozainicjow anej akcji oszczędnościo­
w ej Rządu, w ram ach k tó re j cały ap a ra t państw ow y m a do końca 1949 za­
oszczędzić conajm niej 115 m iliardów  złotych, w  czym w ysiłek  adm in i­
s trac ji publicznej m a się w yrazić konkre tn ie  zaoszczędzoną olbrzym ią 
sum ą 20 m iliardów  złotych; /

b) trzeba  ustrzec adm in istrac ję  ogólną w  w ojew ództw ach, k tó re  akcji 
w spółzaw odnictw a w  sposób usystem atyzow any dotychczas jeszcze nie 
podjęły, od zastosow ania m etod błędnych, choć może, na oko, efek tow ­
nych.

Sądzę, że w w yniku projektow anego zbadania stanu  zagadnienia 
w teren ie , re so rt A dm inistracji Publicznej będzie mógł uzyskać odpo­
w iedź na 3 w ażne pytania:

*) Dr. Stanisław  W ierzbiański: „W spółazw odnictw o p ra c y  w  u rzęd ach  
sta ro śc iń sk ich "  — P rzeg ląd  A d m in is tracy jn y  N r 8/9 z r, 1948, s tr. 214   221.
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1) jak ie  rezu lta ty  daiy  dotychczasow e dośw iadczenia prak tyczne przy 
stosow aniu różnych m etod organizacji, p lanow ania i przeprow adzenia

.''w spółzaw odnictw a p racy  w  adm in istrac ji ogólnej,
2) k tó re  z p rzy jętych  w  dotychczasow ej prak tyce m etod całkowicie 

lub częściowo zdały  egzam in celowości, a k tó re  zaw iodły i dlaczego,
3) jak ie  m etody realizacyjne należy przyjąć, jako wzorcowe, dla 

ogółu urzędów  adm in istrac ji ogólnej.
N apom knąłem  o konieczności strzeżenia się od błędów, k tó re  w tej 

ważnej a subtelnej akcji, p rzy  pew nej n ieuw adze lub przy  pew nym  opor- 
tuniżm ie m ożna popełnić.

W szczególności istn iałyby  2 głów ne niebezpieczeństw a:
1) P ierw szym  z nich byłoby po trak tow anie  akcji ze stanow iska zbyt 

form alnego,, co m ogłoby spow odaw ć now e nieporozum ienia, jeśli n ie kon ­
flik ty , a także n iepotrzebne szkody. W w yniku  podejścia form alnego p izy - 
by łoby  dużo roboty, polegającej na w ielorak im  notow aniu, obliczaniu, 
przepisyw ali i u i konferow aniu  na  różnych szczeblach instancyjnych , t r a ­
ciłoby się drogocenny czas, a efek tem  tego Syzyfowego tru d u  byłyby now e 
stosy pracow m ie acz w  gruncie rzeczy bezużytecznie zapisanego papieru . 
Ponad to  zachodziłaby obaw a uzyskiw ania w  tak ich  w arunkach  pow ierz­
chownego sądu w zględnie zniekształconego obrazu rzeczyw istości w  tab e ­
larycznych zestaw ieniach w yników , w  pu n k tac ji ocen, czy w opisowych 
spraw ozdaniach z akcji, co m ogłoby się stać posiew em  ferm en tu  w  ze­
społach pracow niczych. W oczach bezstronego obserw atora  system  tego 
rodzaju  byłby dowodem  sztucznych zabiegów  o uzyskanie form alnego 
stw ierdzenia  przekroczenia norm. W każdym  razie  wobec w ybitn ie  spo­
łecznego sensu i k ie ru n k u  akcji w spółzaw odnictw a pracy, zb iu rokra tyzo­
w an ie  te j akcji byłoby jej niew ybaczalnym  skrzyw ieniem  i rów nałoby  się 
je j zaprzepaszczeniu.

2) Drugim  niebezpieczeństw em  byłoby ujęcie akcji na  sposób w y­
ścigu. 1 ta  m etoda by łaby  sztuczna i szkodliw a R ów nałaby sie ona k ró tk o ­
falow ej i ty lko  na zew nętrzny  efek t obliczonej rekordom anii, niedopusz­
czalnej zresztą  n ie  tylko w  adm inistracji publicznej, bo pociągającej za 
sobą n ieuchronnie  eksploatację i m arnow anie żywej siły ludzkiej, to 
w  najbardziej w artościow ych jednostkach  tej siły, bez istotnego w pływ u 
n a  podniesienie przeciętnego poziom u w ydajności pracy. A zgodzim y się 
chyoa, że w  tym  ruchu  idzie głów nie o sta łe  podnoszenie w artości pracy, 
całych zespołów pracow niczych, n ie  zaś o doraźne w yczyny jednostek . 
I e fek t ru ch u  w spółzaw odnictw a pracy w zględnie isto tę  nacisku na  jego 
rozw ój trzeba  u pa tryw ać  nie ty lko  w  płaszczyźnie ilościowej, lecz także — 
a jeśli idzie o adm in istrac ję  publiczną, to  przede w szystkim  — w  płasz­
czyźnie jakościow ej osiąganych w yników  działalności, czyli w  skutecz­
ności bieżącego działania te j ad m in is trac ji., W przeciw ieństw ie do w y­
ścigu jed n ą  z isto tnych cech w spółzaw odnictw a p racy  jest ciągłość, d rugą 
zaś powszechność.
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Takie też je s t stanow isko nauki, a w szczególności nauki organizacji. 
W ład. Baliński, rozw ażając ro lę naukow ej organizacji w  ru ch u  w spółza­
w odnictw a pracy, pisze*), że „cechą najbardzie j charak te rystyczną  rac jo ­
nalnego w spółzaw odnictw a pracy  jest chyoa świadom ość w ielkiego zna­
czenia i konieczności stałego polepszania w szystkiego, co się sk łada na 
w ynik  pracy, w ola stałego działania w tym  k ierunku , w ola stałego osią­
gania w yników  najlepszych, na  jakie pracow nika stać" oraz-,ssolioarność 
i w zajem na pomoc. W spółzaw odnictw o p racy  je s t więc w śród zjaw isk 
pracy zjaw iskiem  najw yższego szczebla. S tanow i ono w ielką siłę socjalną, 
a zagadnienia jego są w  sw ej istocie zagadnieniam i sam ego człowieka — 
psychologicznym i, fizjologicznym i i socjologicznymi. N ależą do dziedziny 
myśli, uczucia, w oli i czynu pracow nika, do sfery  jego uzdolnień do roz­
chodow ania rozm aitych rodzajów  energii, do tego też, co w pływ a n a  jego 
postaw ę społeczną". S tąd  cytow any au to r w yprow adza wniosek, że za­
daniem  nauki organizacji jest dopom agać tem u zjaw isku m asow em u „przez 
stw arzan ia  ja k  n ajbardzie j korzystnych  w arunków  dla racjonalnego roz­
w oju  uw zględniającego w szystkie w aru n k i i elem enty  p racy  oraz w ym a- 
g am a staw iane  pracy, każde bow iem  z tych  w ym agań może być p rzed­
m iotem  w spółzaw odnictw a, a sam o w spółzaw odnictw o odbyw ać się może 
pom iędzy najrozm aitszym i jednostkam i i zespołam i przy  um ieję tnym  za­
stosow aniu w łaściw ych w spółczynników ".

Na tym  zakończyłbym  sw oje uw agi. W strzym ując się od bliższej ana­
lizy, poruszyłem  ak tu a ln ą  — moim zdaniem  — spraw ę na  łam ach czaso­
pism a fachowego, w  nadziei, że odezw ą się inni, a w śród nich przede 
w szystkim  ci, k tórzy przerobili już odpow iednie dośw iadczenia p rak tycz­
ne. W ypowiedzi te  w yobrażam  sobie, jako  bardziej ko n k re tn e  od m ojej. 
Tem at jest n iew ątp liw ie tego w art, by  został zwłaszcza w  dobie obecnej, 
p rzedyskutow any publicznie z m ożliw ą dokładnością.

*) W laayslaw  Baliński: „Współzawodnictwo pracy a organizacja pracy" 
'— P rzeg ląd  Organizacji Nr 12 z r. 1948, s tr. 344.
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ZY G M U NT K RUGER

SPOSTRZEŻENIA Z ZAKRESU DZIAŁALNOŚCI REFERATÓW 
KARNO-ADMINISTRACYJNYCH.

Podstawowe zagadnienia, związane z orzecznictwem karno-admi­
nistracyjnym władz adm inistracji ogólnej i samorządu terytorialne­
go, zostały omówione w instrukcji Ministrów Administracja Publicz­
nej i Ziem Odzyskanych z dniia 25 października 1947 r.1). Jeżeli 
w niniejszym artykule zwracam mimo to uwagę na niektóre z tych 
zagadnień, to dlatego, że w praktyce zalecenia instrukcji! nie wszędzie 
jeszcze znalazły dostateczne zrozumienie.

A dministracja państwowa ma na celu wywoływanie w świeoie 
zewnętrznym zjawisk, korzystnych dla społeczeństwa. Orzecznictwo 
karne, jako jedna z funkcji adm inistracji państwowej, winno również 
zmierzać od tych celów. Dodatnim dla społeczeństwa zjawiskom jest 
w danym przypadku zapewnienie przestrzegania przez ludność prze­
pisów ustaw, wydanych w interesie powszechnym. Zadania swenatym 
odcinku spełni adm inistracja pod warunkiem prowadzenia właści­
wej polityki karnej .i przy należytej organizacji referatów karno­
administracyjnych. ‘

I. Pod wyrażeniem „polityka karno-adm inistracyjna" rozumieć 
należy przede wszystkim stosowanie przy wymiarze d wykonaniu ka­
ry zasad, ustalanych (w granicach pozostawionych swobodnemu 
uznaniu władzy), zależnie od szkodliwości wykroczenia w danym 
okresie czasu a na danym terenie dla interesu społecznego, oraz od 
właściwości osobistych poszczególnych kategorii sprawców wykro­
czeń.

Art. 54 kodeksu karnego z 1932 r. stanowi, że sąd wymierza karę 
według swego uznania, zwracając uwagę przede wszysltddim na po­
budki orafz sposób dzialan,i,a sprawcy i  jego stosunek do pokrzywdzo­
nego, na stopień rozwoju umysłowego i charakter sprawcy, na jego 
dotychczasowe życie, tudzież na jego zachowanie się po spełnieniu 
przestępstwa. Art. 56 nakazuje brać pod uwagę przy wymiarze grzy-

1) O kó ln ik i M. A. P . N r 79 z 1947 r. — Dz. Urz. M. A. P . N r 18 i N r 38 
z 1948 r. — Dz. U rz M. A. P . N r 15, poz. 13'2.
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wuy stosunki majątkowe sprawcy, a aru  57 § 2 stosować w pierw­
szym rzędzie karę grzywny. Przepisy te, maj-ące z mocy ant. 2 prawa 
o wyKroczienuaich zastosowanie równiież clo wykroczeń, dają zasad­
nicze wskazania, dotyczące polityki karnej. ,

Art. 54- k. k. zezwala na ustalenie pewnych ogólnych zasad wy- 
miiaru kary bez względu na osobę przestępcy, a uzależnionych od 
obiektywnych warunków zewnętrznych. Wynika to z wyrażenia 
,,przede wszystkim", wskazującego-, że wyliczenie, zadarte  w artykule 
tym nie jest wyczerpujące 1 że władza orzekająca o karze winna 
wziąć pod uwagę także okoliczności nieobjęte wyliczeniem nip. roz­
miary wyrządzonej szkody, konieczność nadania karze charakteru 
środka prewencyjnego z uwagi na szerzenie siię pewnej kategorii wy­
kroczeń w sposób niebezpieczny dla porządku publicznego lii t. o. Wy­
sokość i rodzaj kary winny być zatem dosto-sowane do szkody spo­
łecznej, jaką dany 'rodzaj wykroczenia wyrządza. Zasada ta  jest na 
ogół przez władze adm inistracji ogólnej przestrzegana, tak np. dość 
wysokie kary wyznaczone sa z reguły za wyrąb i zabór drewna z la­
sów państwowych ii t. p.

Jeżeli chodzi natomiast o osobiste właściwości sprawcy wykro­
czenia i inne czynniki indywidualna które wiinny być uwzględnione 
przy wymiarze kary, należy stwierdzić, że władze w wlielu wypadkach 
niie badają ich należycie, ani nliie biorą w dostatecznym stopniu pod 
uwagę przy wydawaniu orzeczenia. W tym zakresie rozumna polity­
ka Karna winna dążyć, aby przy wymiarze kary uwzględniano 
w pierws-zym rzędzie: ,

1) stosunki majątkowe sprawcy wykroczenia; starostwa zbyt 
często jeszcze zapominają o zasadzie wyrażlonej w art. 56 k. k., wy­
mierzając grzywny w sposób szablonowy 1 nie licząc się ze zdolnością 
płatniczą obwinionego. Należy mieć , a uwadze że grzywna 1.000 zł. 
jest dla osby niezamożnej w wielu przypadkach dotkliwszą karą niż 
grzywna w wysokości kilkudziesięciu tysięcy złotych dla o-s-oby boga­
tej, bądź dobrze materialnie sytuowanej. W pewnych wypadkach na- 
•■ret najwyższy wymiar kai*y -piiemiiężinej, przewidzianej w ustawie, 
może okazać się ze względu na zyski, które ohwiniomw osiąga z prze­
stępstwa np. nielegalnego uboju i obrotu mięsem zbyt iriiMd, zacho­
dzi wówcza-s konieczność wymierzenia kary bezwzględnego aresztu. 
Należy tu jednakże przypomnieć, że ustawa oiz-nacza gonią granicę 
grzywny, czy aresztu dla wypadków wyjątkowych.

2) stosenki rodzinnie; jeżeli np, obwiniony posiada rodzinę, kró- 
reJ utrzymanie jest uzależnione wyłącznie albo w przeważającej mie- 
rae od jego zarobków, należy ustalić, czy wykonanie kary, jaką wła­
dza zamierza zastosować. n.Łe pozbwi członków rodziny zainteresowa­
nego środków utrzymania i  cizy w tych warunkach nawet umiarko­
wana z pozo-in kara aresztu lub grzywny n-iie stanowiłaby dla sprawcy

3
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wykroczenia dolegliwości!, zbyt dużej i nieproporcjonalnej do wagi 
popełnionego wykroczenia, ,

3) zawód ii stosunki, gospodarcze; tak np. roinliika, którego praca 
je st nlieizbędna dla utrzymania gospodarstwa iii którego osadżeniie 
w areszcie nawet na krótki okres czasu zwłaszcza w okresie pilnych 
nobót polnych spowodowałaby znaczne straty  w gospodarstwie, nale­
żałoby karać z reguły grzywna, a nie aresztem;

4) stopileń rozwoju umysłowego; jest- rzieczą powszechnie zrozu­
miałą, żo od człowieka wykształconego oczekiwać można większego 
poszanowania przepisów, niż od łudzi o niskim poziomie umysłowym, 
stąd też wymiar kary w pierwszym wypadku winien być wyższy, niż 
w drugim,

5) dotychczasowe zlachowanie się sprawcy wykroczenia; o ile 
za wykroczenie popełnione po raz pierwszy, nakłada się zazwyczaj 
karę niewielką, to przy następnych wykroczeniach tego samego ro­
dzaju winniśmy wymiar kary odpowiednio powiększyć. Zasada ta  win­
na być również stosowana w odniesieniu do osób, które przestępstwo 
trak tu ją  jako zawód (zwłaszcza przy wykroczeniach na szkodę 
interesów gospodarczych Państwa, samorządu, zrzeszeń iii instytucji 
społecznych, jak np. w przypadku tajnego uboju i  t. p.). Jakkolwiek 
prawo o wykroczeniach nliie przejęło przepisów ant. 60 k. k. o pod­
wyższeniu kar w stosunku do recydywistów i przestępców zawodo­
wych, to jednakże, wysoka stosunkowo górna ustawowa granica grzy­
wny i aresztu przewidziana dla poszczególnych wykro-cizeń, pozwala 
w tęgo rodzaju wypadkach na odpowiednio dotkliwy wymiar kary.

II. Dużym niedomaganiem w funkcjonowaniu referatów karnych 
niektórych starostw  i zarządów miejskich jest powolny wymiar 
i opóźnione wykonanie kary. Jeżeli kara ma osiągnąć zamierzony 
skutek,, musi być jak  najszybciej wymierzona i  jak najprędzej wy­
konana. Dla przestępstw ściganych wdrodze adm inistracyjnej zasada 
ta  ma szczególne znaczenie. W tym wypdku kara nałożona po upływie 
np. pół roku od chwili popełnienia wykroczenia m ija się już najczę­
ściej ze swym celem, bo nie spełni swego zadania indywidualnie w sto­
sunku do ukaranego, ani też nie powstrzyma w porę wykroczeń ma­
sowych. To samo dotyczy.wykonania kar: w szczególności grzywna 
nłaśeiągana przez dłuższy okres czasu zatraca swój właściwy cha­
rak ter li upodabnia się w umyśle zainteresowanego do zaległości po­
datkowej .

Jako regułę można przyjąć, że przy normalnym funkcjonowaniu 
referatu nakaz karny winien być wydany najpóźniej w diągu tygod­
nia od otrzymania przez władzę doniesienia, orzeczenie karne zaś 
najdalej w ciągu miesiąca, o ile sprawa została zakwali/fiikawona do 
postępowania zwyczajnego.

Poważniejsze zaległości spotyka się najczęściej w wykonaniu 
kar, zwłaszcza grzywien. W tym zakresie starostowie powinni jak
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najrychlej podjąć skuteczne środki zaradcze i spowodować szybsze 
przeprowadzenie przez organa gminne przymusowego ściągania na­
leżności. pienliiężnych od ukaranych, w przeciwnym bowiem raziiie wry 
dawane orzeczenia karno-administracyjne niie odniosą zamierzonych 
skutków.

Szybki wym[i.ar i  wykonywanie kary oraz całkowite usunięcie za­
ległości w referacie karnym winno być uwzględnione w tak popular­
nej już dziś w całym kraju  akcji współzawodnictwa pracy.

III. Ogólną bolączką referatów karno-adm inistracyjnych j^st 
ilch słaba obsada osobowa nienależyty stopień przygotowania facho­
wego ii wadliwa często organizacja pracy.

Równolegle do rozwoju gospodarczego kraju  i rozwoju działal­
ności adm inistracji państwowej o.raz iinstytucjrii pubłiczynch wzrasta 
sltale zakres spraw powierzonych orzieoznluctwu karnemu powiiatowycn 
władz adm inistracji ogólnej. Ażeby sprostać swym zadaniom, referat 
karno-administracyjny powinien mieć zapewnioną odpowiiednią obsa­
dę personalną. Jezelli: w obecnych warunkach nie stać nas jeszcze na 
'przydzielenie do każdego referatu karno-aaministracyjnego sił praw­
niczych, to powinniśmy dążyć przynajmniej do obsadzenia tych refe­
ratów przez praeoiwniików odpowiednio wyszkolonych w cizasLe służby 
administracyjnej. Wielkie zadanie pod tym względem mogłyby speł­
nić zalecane przez MSńiistenstwo Administracji Publicznej należycie 
zorganizowane kursy referentów karno-administracyjnych, na któ­
rych poświęconoby wykładom i zajęciom praktycznym z zakresu 
działalności referatu  co najmnliej kilkadziesiąt gpdziin. Organizowane 
^  niektórych województwach kursy jedno lub dwudniowe są właści­
wie konferencjami, poświęconymi, omawianiu najważniejszych aktu­
alnych zagadnień, konferencje takie kursów szkoleniowych zatem 
"W żądny m razie nie zastąpią.

W akcj.i szkoleniowej dużo usługi może oddać wydana przez 
M. A. P. w r. 1947 instrukcja w sprawie orzecznictwa karno-adminir 
stracyj nego oraz wydawnictwo M inisterstwa „Przepisy z zakresu 
prawa administracyjnego1*; zeszyt 14-tego wydawnictwa zawiera 
^k sty  praw a o wykroczeniach a postępowania karno-admłniistracyj- 
J,ego. zaopatrzone1 w bogate orzecznictwo Sądu Naj wyższego, a zeszy­
ty 14a, 14b i. 14c — większość przepisów ustaw dodatkowych z dzie­
dziny praw a karno-administracyjnego.

Jak  wykazuje oraktyka, należycie wyszkolony pracownik refe­
ratu karnego może załatwić przeciętnie około 2.000 3.000 spraw
pocznie, jeżeli zatem ilość spraw w starostwie przekracza poważnie 
. Hczby, obsada referatu winna być odpowiednio zwiększona z tym,
"■ do nieskomplikowanych czynności, typowych (nakazy karne, kie- 
-V ^aniie sprawy do egzekucji, wypisywanie. wezwań na rozprawę 

t- !>•) może być wykorzystany personel kancelaryjny.
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Nie powinniśmy zapominać, że dobra obsada działu kamo-admi- 
nistiacyjnego może w dużym stopniu zawazyć na sprawności- funkcjo­
nowania aparatu administracyjnego w innych dziedzinach.

Jeśli .idzie o organizację pracy to podkreślić należy, ze jeszcze 
zbyt mała ilość wykroczeń jest karana w drodze doraźnych nakazów 
przez organa Milicji Obywatelskiej i  fuukcjonańiuszów samorządu- 
wyeh, a za dużo spisuje się doniesień karnych. Ponadto zbyt w.elka 
ilość drobnycn spraw wpływa do sltaroistw, jakkolwiek organa M. 0 
mogłyby kierować je do za rządów gm nnych li miejskich dla zastoso­
wania postępowania nakazowego. Nasuwa się tu  uwaga, że wykorzy­
stanie w szerszym zakresie przepisów art. 45 ust. 3 i art. 50 rozp. 
o post. karno-administracyjnym oraz udzielenie odpowiednich in­
strukcji organom gmiiininym i M. O. odciążyłoby poważnie referaty 
karne starostw.

Dość powszechnym zjaw .skiem jest rów uleż brak współpracy 
referatu  karnego z organami Milicji Obywatelskiej. Niewłaściwe za­
łatwienie sprawy przez starostwa ma swe źródło w- poważnej ilości 
wypadków tym, że doniesienie ,zositiało nieprawidłowo sporządzone, 
(w szczegółu ości, że niie zawiera danych niezbędnych iitp.). Udział re­
ferenta karnego w odprawach komendantów posterunków M. O. 
mógłby tu wieile zmienić ma lepsze. Akcja szkoleniowa przeprowadzo­
na w tym ki/erumku na terenie niektórych powiatów dała już b. po­
zytywne wynikli. Bez przesady możnaby zaryzykować twierdzenie, że 
prawidłowo sporządzane dóniiesiiieaua zmniejszają co najmniej o 20% 
prace rpferenta, a d 'a osiągnięcia takiego wyniku w arto poświęcić 
pewną ilość czasu.

Nadzór urzędów wojewódzkich nad referatam i karnymi jest 
w praktyce wykonywany jedynie dorywczo, a to chociażby z tego 
względu, że od orzeczenia karnego starosty nlie przysługuje odwo­
łanie w administracyjnym toku  instancji. Wprowadzone ostatnio 
okólnikiem M. A. P. N r 30 z r . b. wykazy ruchu spraw i czynności re­
feratów \amo-admiiniis1racyjmych obdilążą wprawdzie starostwa raz 
na kw artał dodatkową pracą, ak umożliwią częściowo urzędom wo­
jewódzkim bez wyjazdu inspektorów w teren sprawowanie kontroli 
nad polityką karną starosty oraz nad sprawnością funkcjonariusza 
referatu karnego.
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D OC DR. JE R ZY  ST A R O ŚC IA K

BUŁGARSKIE RADY LUDOWE..

U kład B erlińsk i z 13. VII. 1878 r. postanaw iał, że „B ułgaria Będzie 
sam odzielnym  księstw em , pod suw erennością Jego W ysokości Su łiana, 
m ającym  chrześcijańskie rządy  i w łasne w ojsko". U kład ten  urzeczyw ist­
n iał — jakkolw iek  w  m inim alnym  stopniu — w ieloletn ie dążenia ludu 
bułgarskiego do osiągnięcia niezaw isłego państw a — dążenia w yrażane 
W pow staniach la t 1873, 1875 i 1876.

Po k ró tk im  okresie przejściow ym  konsty tucy jne podstaw y ustro jow e 
nowego księstw a usta liła  p rzy ję ta  przez Zgrom adzenie N arodow e K onsty­
tu c ja  z 16. IV. 1879 r. zw ana od m iejsca jej p rzyjęcia K onsty tucją  T ir- 
now ską

U tw orzenie nowego księstw a w okresie krzyżow ania się na B ałkanach 
W pływów w szystkich m ocarstw  europejskich i cofania się w pływ ów  tu ­
reckich na tym  półw yspie, było jed n ak  zaledw ie początkiem  rozw ija ją ­
cych się w ypadków . D alszy bieg nadaw ało  im  na odcinku Dułgarskim 
usilne dążenia narodu  bułgarskiego do uzyskania pełnej niezawisłości.

K onsty tucja  T irnow ska jako  tw or okresu początków  państw ow ości 
bu łgarsk ie j w raz  z rozw ojem  jej państw ow ości m usiała podlegać zm ia- 
Uom. P ierw szą zm ianę przynosi 15. V. 1893 r. Rok 1908 przynosi B ułgarii 
zm ianę z księstw a na  sam odzielne królestw o. Te zmiany polityczne kon­
sty tu cy jn ą  sankcję uzysku ją  w  drugiej zm ianie konsty tucji z 11. VII. 1911 
r oku. w prow adzającej już zam iast „kniazia1 cara Bułgarii.

W okresie następu jącym  bezpośrednio po pierw szej w ojnie św iatow ej 
bauka adm in istracy jna  B ułgarii pozostaw ała pod w pływ am i nauk i n ie ­
m ieckiej i fran cu sk ie j1), p rzy jm ując  głów nie od te j ostatn iej koncepcje 
ldm inistracyjne. A dm inistrację  B ułgarii tego okresu zaliczyć też m ożna 

do g rupy  adm inistracji środkow o-europejskich. B yła ona adm in istrac ją  
■dwoistą.

Dla celów adm in istrac ji ogólnej te ry to riu m  B ułgarii dzieliło się na 
16 obwodów, 82 okręgi i 2404 gm iny (w tym  92 gm iny m iejskie). Szefem

R Por. M. Girginow — Drżawnoto ustrojowo na Bułgaria — str. 466 
Prof Piętko Steinów — Nowoje pc<strojenje gosudorstwiennaga aparata i mie- 

^b y je  sovietv — str. 1 Sofia 1948
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adm nistracji obwodu był m ianow any naczelnik, a obok niego, jako  organa 
sam orządow e w ybieralna rad a  i s ta ły  w ydział w ykonawczy.

Gm ina B ułgarii posiadała osobowość p raw n ą2). Na czele gm iny sta ła  
w ybierana rada, k tó ra  w ybiera ła  ze swego grona w ójta  i jego pom ocnika. 
W ójt dla celów adm in istracji poszczególnymi osiedlam i w yznaczał w  nich 
sw ych przedstaw icieli.

Szczególnie charak terystyczną  cechą organizacji zarządu  lokalnego 
B ułgarii było u łatw ien ie  gm inom  możności łączenia się w związki dla ce­
lów  specjalnych, przez co pow stała iście szw ajcarska kom binacja zw iąz­
ków  gm in dla celów u trzym yw ania szkół ogólnych czy zawodowych, le­
karzy, w eterynarzy , opieki społecznej itd.

Po reform ie la t 1933 — 1934 francuski system  decentralizacji adm i­
n istrac ji bu łgarsk iej francuskim  sposobem zaczął zm ierzać ku cen tra li­
zacji. Początkow o ty lko okręg i obwód sta ły  się lokalnym i placów kam i 
cen tra lnych  m in isterstw  bez żadnej samodzielności, następn ie  jednak  
przez zm ianę p raw a w yborczego do rad  gm innych i pow ołanie w ójtów  
m ianow anych na drogę tą  w kroczyła i gm ina. W ten  sposób istn ien ie  sa­
m orządu pozostało ty lko  na papierze. Prof. P. Stoinow  tak  charak te ry zu je  
ten  okres ,,Ta b iu rokratyczna cen tralizacja  stopniow o paraliżow ała ja k ą ­
kolw iek in icja tyw ę m iejscową, pozbaw iła znaczenia w szystkie m iejscowe 
centra  prow incjonalne, odepchnęła naród  od w ładzy i ześrodkow ała całe 
państw ow o-adm inislracy jne życie w centralnych  urzędach m in isterstw  
sto licy"'1).

Odrodzona B ułgaria  w kroczyła na drogę refo rm  społecznych, na drogę 
pełnego uspołecznienia swej adm inistracji. U społecznienie adm inistracji 
połączyło się z zarzuceniem  dualistycznego system u organizacji adm ini­
s trac ji i z przejściem  do obozu adm in istrac ji m onistycznej (jednolitej).

Tak g run tow ne refo rm y nie zostały dokonane odrazu. Konieczność 
likw idacji pow ojennego chaosu i zerw ania z koncepcjam i bloku niem iec­
kiego w ym agały  istnienia okresu przejściowego. W okresie tym  w szystkie 
funkcje  rad  ludow ych i adm in istracji ludow ej w ykonyw ane były przez 
tym czasow ych zarządców.

P odstaw y dla stw orzenia ustro jow ych podstaw  now ej adm in istracji 
dała konsty tucja  z 4 .X II .1947 r. Zapow iadając jednak  "pełną reorganizację 
adm in istracji i oddanie tej adm in istrac ji w  ręce rad  ludow ych i ona jed ­
n ak  od prow izorium  pow ojennego ku norm alnej organizacji adm inistracji 
n ie  przeszła jednym  krokiem , przew idując, jako organ przejściow y do 
adm in istracji rad  ludow ych, tym czasow e gm inne i okręgow e zarządy. Za­
rządy  te  wyznacza Prezydium  Zgrom adzenia Narodowego. Zarząd tym cza­
sow y posiada w szystkie p raw a rad  ludow ych. Z chw ilą pow ołania zarządu 
pow iatow ego prow izoryczne organa gm inne (tym czasowe zarządy lub pro­

2) M. G irg inow  o c. s tr . 479.
;>) O. c. s tr . 4. \
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wizoryczne rady) są zw alniane z obowiązków. Również i pełnom ocnicy 
w ójta  w poszczególnych osiedlach zastępow ani są delegatam i zarządu 
tymczasowego.

Na bazie dopiero tych zarządów  tym czasow ych w yznaczonych przez 
Prezydium  Rady Zgrom adzenia Narodow ego pow stanie now a organizacja 
adm inistracji,, k tó re j szkielet tw orzy  ustaw a o radach  ludow ych (narod- 
n itie  sivieti) z 27. II. 1948 r. D ecydującym  rokiem  dla organizacji tej no­
w ej adm in istracji będzie rok 1949, p rzy czym ze w zględu na to, że w pro­
w adzenie tej now ej adm in istracji i zapew nienie jej praw idłow ego funkcjo ­
now ania nie jest możliwe bez w ypracow ania szczegółowych instrukcji, 
k tó re  nie mogą być ani opracow ane, ani w prow adzone w  życie w ciągu 
k ilku  dni art. 66 u staw y  o radach  ludow ych w yraźnie przew idział, że ,,do 
u tw orzenia nowych podstaw  praw nych, przepisów  i regulam inów  fu n ­
kcjonow ania pow iatow e rady  ludowe, jak  rów nież rad y  ludow e gm in 
w iejskich i m iejskich działać będą zgodnie z dotychczas istn iejącym i p ra ­
wami, zarządzeniam i i regulam inam i".

Podając to postanow ienie nie można nie zwrócić uw agi na realizm  po­
lityki bu łgarskiej.

Ja k  to już w spom niano podstaw y nowego u stro ju  adm inistracyjnego 
B ułgarii stw orzyła konsty tucja  R epubliki B ułgarsk iej z 4. XII. 1947 r .4).

O m aw iając konsty tucy jne  założenia ustro jow e w spom nieć należy 
o tym , że B ułgaria jest najm niejszym  z państw  słow iańskich — ludność 
je j w ynosi ok 6 milionów, co stanow i ok. 1/4 ludności Polski, te ry to riu m  
zaś wynosi około 1/3 te ry to rium  państw a polskiego, na k tó rym  znajdu ją  
się ty lko  dw a m iasta ponad 100.000 m ieszkańców. F ak t ten nie pozostał 
bez w pływ u na zagadnienie organizacji adm inistracji, gdyż um ożliw ił 
B ułgarii uniknięcie rozbudow y zbędnych stopni adm inistracy jnych  i opar­
cie organizacji adm in istracji o podział państw a jedynie  na pow iaty (okrę­
gi) i gminy.

Ponadto w spom nieć należy, że konsty tucja  m ogła już zdecydow anie 
rozw iązać problem y ustrojow e, gdyż om al rów nocześnie zostały w p raw ­
ną form ą u ję te  przem iany  gospodarcze i społeczne, tw orzące.,objek1yw ne 
podłoże zrealizow ania przeprow adzonych reform . Te podstaw y to ustaw y 
o reform ie ro lnej, nacjonalizacji przem ysłu i nacjonalizacji banków 5).

Na tle  też tych przesłanek rozpatryw ać należy postanow ienie art. 2 
konsty tucji że „w  Ludowej Republice B ułgarii cała w ładza pochodzi od 
narodu  i należy do narodu lŁ.t

Najwyższym i organam i R epubliki są Zgrom adzenia N arodowe, jako 
Jedyny organ praw odaw czy (art. 16 konstytucji) oraz w ybrane przez Zgro­

4) P o r  S zafdow  — Iw an o w  — S o w rem ien n a ja  B o igaria  M oskw a 1948.
5) P or. N ac jo n a lizac ja  P ro m y sz len n o sti i B anków  w  B u łg a rii —■' Sofia 

1948 o raz  zakon  za n ac jo n a lizac ja  n a  czastn i in d u s tr ia ln i i m in n i p re d p r ija tia  
Solip iy 48 — D rżaw no  K nigo izdatie lstw o . W ydaw n ic tw a  te jże  księgarnji — 
-ukon za s ten w id aw an ie  n a  jc d n a ta  g rad sk a  p o k rita  n iodw iżim a so b s iw ien -

pokt.. Sofia  1948.
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m adzenie P rezyd ium  Zgrom adzenia N arodowego, złożone z przew odniczą­
cego, jego dwóch zastępców, sek re ta rza  i 15 członków.

N ajw yższym  organem  w ykonaw czym  i zarządzającym  jest rząd. K on­
sty tu c ja  przew idu je  istn ien ie  17 m in isterstw . R ada M inistrów  jako  całość 
je s t koordynato rem  działalności poszczególnych m inistrów .

ł
S y s t e m  r a d  l u d o w y c h .

T ery torium  R epublik i B ułgarii dzieli się na gm iny i okręgi. Obwody 
(odpow iednik naszych wojew ództw ) zostały  zniesione. K onsty tucja  za­
strzega jednak  (art. 47), ze w iększe obw ody mogą być pow ołane drogą 
ustaw odaw czą. Pow ołanie jednak  tych  w iększych niż pow iat jednostek  
nie nastąpiło .

Siedem  najw iększych m iast B ułgarii tw orzy  oddzielne jednostki 
adm inistracy jne. M iasta te  postaw ione są organizacyjnie narów ni z po­
w iatam i.

Tw orzenie i zw ijanie powiatów, zm iany te ry to riu m  pow iatu, tw orze 
nie z m iast sam odzielnych, niezależnych od pow iatu, jednostek adm in i­
stracy jnych , jak  rów nież w szelkie przesunięcia w podziale te ry to riu m  
gm in. dokonyw ane je s t dekre tem  P rezyd ium  Zgrom adzenia N arodowego 
n a  podstaw ie w niosku okręgow ych rad  ludow ych. Sporne sp raw y te ry ­
to ria lne  m iędzy gm inam i rozstrzygają  rad y  powiatowe, a m iędzy pow ia­
tam i P rezyd ium  Zgrom adzenia Narodowego.

P rezyd ium  Zgrom adzenia Narodow ego może też w  w ielkich m iastach, 
na  w niosek R ady M inistrów , tw orzyć re jony  z rejonow ym i radam i na 
czele.

O rganam i w ładzy państw ow ej w gm inach i okręgach są gm inne i ok rę­
gowe rady  ludowe. O rganam i zarządzającym i i w ykonaw czym i rad  ludo­
w ych są zarządy.

Powoływanie rad ludowych.
W szystkie rady  ludow e zgodnie z konsty tucją  i p raw em  o radach  lu ­

dow ych pow oływ ane są drogą powszechnych, rów nych i bezpośrednich 
w yborów  w  ta jnym  głosow aniu na la t 3. B ierne i czynne praw o w yborcze 
przysługu je  zasadniczo osobom, które ukończyły la t 18. Członkowie rady  
okręgow ej w ybieran i są po jednvm  na każde 1500 m ieszkańców  z tym . że 
rad a  okręgu nie może liczyć m niej niż 21, a w ięcej niż 55 członków. Rady 
gm in w iejskich  liczą w zależności od liczby m ieszkańców  11— 19 członków.

R ady gm in m iejskich, przede w szystk im  ze w zględu na m ałe stosun­
kowo skupienie ludności B ułgarii w m iastach, w yb iera ją  do sw ych rad  
jednego radnego na  1000 m ieszkańców  z tym , że ilość radnych  w radzie 
n ie może być m niejsza niż 15 i w iększa niż 55°).

. R ada  m. P ło v d iw  sk ład a  się z 61 członków , a ra d a  m. Sofii z 101. R ady  
ludow e .rejonów  sc fijsk ich  liczą po 31 członków .
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R ady gm in w iejskich — jeśli gm ina sk łada się z w ięcej niż jednej 
w si — w yb iera ją  z pom iędzy sw ych członków pełnom ocników  dla każdej 
wsi. Pełnom ocnicy ci k ie ru ją  sp raw am i adm in istrac ji gm innej. P rzy  w y­
ją tkow o m ałych osiedlach pełnom ocnik rady  może kierow ać sp raw am i 
więcej niż jednego osiedla.

Oparcie o masy wyborców.
U staw a o radach  ludow ych p ragnąc dać praw ny w yraz konieczności 

w spółpracy rad  ludow ych z m asam i w yborców  w łączyła do sw ych posta­
now ień przepis, że „przy  w ykonyw aniu  sw ych zadań rad y  ludow e opie­
ra ją  się na szerokiej w spółpracy z m asam i ludow ym i i na w spółpracy 
z politycznym i, zaw odow ym i i m asow ym i organizacjam i".

A by postanow ienie to nie pozostało ty lko  form alnością, przew idziała 
ustaw a i fo rm y tego kontak tu  rad  ludow ych z masami, stanow iąc, że po­
w iatow e rad y  ludow e przynajm nie j raz na rok zw ołują zebranie, złożone 
z przedstaw icieli organizacyj społecznych dla przedstaw ienia  im  sp raw o­
zdania ze swej działalności. R ady ludow e gm in w iejskich, m iejskich i re ­
jonów  m iejskich obow iązane są składać spraw ozdania tak ie  p rzynajm niej 
2 razy  do roku  na zebraniach publicznych. Uczestnicy zebrań m ają praw o 
k ry ty k i rad  i żądania w yjaśnień.

O bow iązek opierania swej działalności o szerokie m asy wyDorców 
obciąża jed n ak  nie ty lko  rad y  jako całość, ale i poszczególnych członków 
ra d y . Członkowie rad y  są nie ty lko  politycznie, ale i u s t a w o w o  zobo­
w iązani do „stałego u trzym yw ania  łączności ze sw ynn w yborcam i i w y ja ­
śnienia w yborcom  i ludności postanow ień rad y  ludow ej i zarządzeń orga­
nów  w ykonaw czych, sk ładania  sw ym  w yborcom  system atycznych sp ra ­
w ozdań ze sw ej działalności w radzie, oraz in form ow ania w yborców  
o toku pracy  rad y  ludow ej": Członek rady , k tó ry  zaw iedzie zaufanie w y­
borców  może byc odw ołany przez uchw ałę w yborców  w każdym  czasie 
W sposob określony praw em  wyborczym . '

Koinjjeh ncji' rad ludowych.
K om petencje rad  ludow ych, jako  terenow ych organów  w ładzy pań­

stw ow ej są tak  samo n iew yczerpalne do om ów ienia jak  kom petencje 
adm inistracji publicznej. Tak szerokie ujęcie aczkolw iek teoretycznie s łu ­
szne, p rak tycznie  nastręczałoby jednak  trudności Dlatego też w ram ach 
ugólnych kom petencji rad  ludow ych ustaw a o radach  ludow ych podkreśla 
n iek tó re  najw ażniejsze k ierunki te j działalności, w ym ieniając m. in., że 
do rad  ludow ych należy:

a) kierow anie w szystkich społecznych, k u ltu ra ln y ch  i gospodarczych 
akcji na swoim  teren ie ,

b) opracow yw anie p lanu  gospodarczego i budżetu  w ram ach planu 
i budżetu  państw ow ego,

c) ochrona praw  obyw ateli i porządku prawnego,
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d) zarząd tą  częścią m ają tk u  państw ow ego, k tó ra  przekazana została 
radom  do zarządu bezpośredniego, a nadzór nad  zarządem  całego
pozostałego m ają tk u  państw ow ego7),

e) nadzór nad m iejscow ym i organizacjam i gospodarczym i i spółdziel­
n iam i w szelkich typów ,

f) w ybór sw ych organów  w ykonaw czych i pomocników, stanow ienie 
w ytycznych dla ich pracy i nadzór na praw idłow ością ich fu n k ­
cjonow ania.

R ady ludow e rejonu  m iejskiego aczKolwiek są sam odzielnym i orga­
nam i w ładzy państw ow ej, to jednak  ze w zględu na konieczność zacho­
w ania pełnej jednolitości gospodarki całego m iasta budżet ich i p lan  
musi wchodzić w skład ogólnego budżetu m iejsk iego ,'a  działalność sw oją 
rozw ijać m ogą w ram ach kom petencji określonej bądź to uchw ałam i 
m iejskiej rady  ludow ej, bądź też ustaw am i specjalnym i.

Dla w ykonania zadań gospodarczych jak ie  nałożone zostały na rad y  
ludow e, ustaw a upow ażnia rady  ludow e tak  do zaw ieran ia umów, jak  
i do podejm ow ania innych czynności praw nych.

F ankc jonowanie rod ludowych-

K ażda rad a  ludow a uchw ala swój regulam in, określający  jej w e­
w nętrzną  s tru k tu rę  i funkcjonow anie. R egulam iny rad  gm innych podle­
gają  zatw ierdzeniu  przez radę  okręgow ą, a regu lam iny  rad  okręgow ych 
zatw ierdzeniu  przez Prezydium  Zgrom adzenia Narodowego. Pom ew aż 
jednak regu lam in  obejm uje rów nież regu lację  zagadnień związanych 
z funkcjonow aniem  organów  w ykonaw czych rad  okręgow ych, za tw ier­
dzenie to dokonane być może jedynie  na wniosek R ady M inistrów

Sesje rad  ludow ych są zw yczajne i nadzw yczajne. Sesje nadzw yczajne 
zw ołuje zarząd rad y  bądź wg swego uznania, bądź też na żądanie 1/3 
członków rad y  lub  organu wyż.szego. Sesje zw yczajne rad  okręgow ych 
odbyw ają się raz  na 2 miesiące, rad  zaś gm innych raz na m iesiąc Posie­
dzenie rad y  oKręgowej o tw iera  w praw dzie przew odniczący zarządu rady , 
ale ty lko  po to, aby  dokonać w yboru przew odniczącego posiedzenia. Na 
każdą sesję rad a  dokonyw a now ych w yborów  przew odniczącego i sek re­
tarza . Posiedzenia rad  gm innych prow adzone są przez przew odniczącego 
zarządu.

R ady ludow e działają przez postanow ienia. Postanow ienia rad  po­
daw ane są do puhlicznej wiadomości drogą p rzy ję tą  w m iejscow ych 
zwyczajach.

Komisje rad.
Rady ludow e m ają  praw o pow oływ ania kom isji, będących organam i 

pom ocniczym i rady. K om isje te  tw orzone być mogą w edle uznania rady

7) O  tym , k tó re  p rzed s ięb io rstw a  i m a ją tk i ad m in is tro w an e  są  p rzez  rad y  
ludow e, a k tó re  p rzez  reso rto w e  m in is te rs tw a , decydu je  R ada  M in istrów .
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K om isje rad y  w ybierane są w zasadzie* na okres kadencji rady. R ada może 
jed n ak  w  składzie kom isji czynić zm iany. W sk ład  kom isji w yb ieran i-są  
przez radę  jedynie  członkowie rad y  w liczbie przew odniczącego i 2 do 10 
członków. W ybrana w  ten sposób kom isja ma za zadanie nie ty lko  roz­
pracow anie określonych zadań adm inistracy jnych , ale ustaw a o radach 
ulgow ych w yraźnie nak łada  na  n ie j obowiązek, że przaź sw ą działalność 
w inny  one ,,wyciągać ludność do praktycznego uczestnictw a w pracy 
ra d “. W tym  celu kom isje m ają  praw o dokooptow ać do swego grona 
,,osoby ze środow iska robotników , chłopów, rzem ieślników  i innych spo­
łecznych i k u ltu ra ln y ch  działaczy i specjalistów 11. Na przepis ten  w arto  
zwrócic uwagę, gdyż może on służyć za p rzyk ład  celowego połączenia 
m om entów  politycznych z m om entam i fachowym i.

Do najw ażniejszych kom petencji kom isji należy kontro la  spraw ności 
działania tego reso rtu  sp raw  w zarządzie gm innym  lub okręgow ym , 
którego zadania odpow iadają zadaniom  kom isji. "W tym  zakresie kom isje 
m ają  praw o p rz td k ład ać  radzie ludow ej swe propozycje, a w  spraw ach, 
k tó re  przedk łada  zarząd kom isja ma praw o przedstaw iać radzie swe s ta ­
now isko za pośrednictw em  referen ta , w yznaczonego spośród swych 
członków.

Ponadto  kormsje: ,,
a) w spółdziałają p izy  w ykonyw aniu zadań, nałożonych na gm inę 

lub okręg. W spółdziałanie to w yraża się w m obilizow aniu akcji 
społecznej i w kontro li prac organów  wykonaw czych.

b ) .są  pośrednikiem  m iędzy żądaniam i ludności a pracam i rad.
c) wnoszą propozycje w spraw ach podniesienia poziomu życia k u l­

tu ralnego  i gospodarczego gm iny i okręgu. Propozycje Narząd w i­
nien  rozpatrzyć w  ciągu 10 dni. W razie niezgodności zd stano- 
w iskiem  zarządu, kom isja ma praw o przedstaw ić swe propozycje 
bezpośrednio radzie.

d) czuw ają nad ulepszeniem  organizacji i funkcjonow ania terenow e­
go ap ara tu  adm inistracyjnego. ,

Członkowie kom isji, jak  i wszyscy radni k tó rzy  nie są członkam i za­
rządu  mogą uczestniczyć w posiedzeniach zarządu z głosem doradcym 8), 
K om isje rad y  zarów no jak  i poszczególni członkowie rad y  mogą żądać 
od urzędów  i insty tucji w yjaśnień  i infurm acyj, jak  rów nież zgłaszać 
in te rpe lac je  do zarządu i jego oddziału- Na in terpelac je  organa adm ini­
s tracy jn e  w m ny w ciągu 3 — 5 dni Udzielić odpowiedzi lub inform acyj.

O r g a n a  w y k o n a w c z e  r a d  l u d o w y c h .

O rganam i wykonawczym i tldm -m stracji lokalnej są w ybierane przez 
rady  ludow e z pośrod sw ych członków zarządy gm inne, m iejskie lub okrę- 
   1 *

8) Członkow ii ra d y  i kom isji n ie  o trzy m u ją  diet. J e ś li m ieszk a ją  poza  
siedzibą gm jn y  lub  ok ręgu  o trzy m u ją  zw ro t kosztów  podiróży i ew en tu a ln ie  
U trzym ania.
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gowe. W skład  każdego zarządu wchodzi przew odniczący, sek re ta rz  
i członkowie. W pow iatach w  sk ład  zarządu w ybierany  jesl ponadto za­
stępca przewodniczącego. Ilość członków zarządu  zależna jest od ilości 
ludności. W gm inach wiejsKich łączna ilość członków zarządu w aha się 
od 3 do 5 członków, w  pow iatach 5—9 członków i w m iastach od 5—11 
członków 9).

Poza zleceniem  ogólnym, że „Z arząd rad y  ludow ej k ie ru je  w szystkim i 
gospodarczym i, ku ltu ra lnym i i społecznym i sp raw am i na te ren ie  działa­
nia ra d y “ ustaw a o radach ludow ych do kom petencji zarządu zalicza:

a) k ierow anie p racą oddziałów  i b iu r zarządu,
b) k ierow anie  i kon tro lę  bezpośrednią przedsięb iorstw  i m ajątków ,
c) kierow nictw o pracam i zarządów  niższych rad ,
d) rozpatryw an ie  zażaleń obyw ateli na  czynności poszczególnych o r­

ganów  zarządu.
Poza w ykonyw aniem  czynności^ zarządzających ustaw ą o n aradach  

ludow ych upotyażnia też zarząd do regulow ania  drogą uchw ał znacznego 
zakresu  stosunków  m iejscowych. U chwałom  tym ustaw a pośw ięca znacz­
n ą  ilość m iejsca, a to ze w zględu na w agę ich dla regu lac ji stosunków  ży­
cia miejscowego. U chw ały swe, regu lu jące stosunki miejscowe, ząrzad 
może opatryw ać sankcjam i realizow anym i w  postępow aniu k arnym  przed 
w ładzam i adm inistracy jnym i. Jako  sankcje dochow ania przepisów  zaw ar­
ty ch  w  uchw ałach zarządu  w  grę  mogą wchodzić k a ry  pieniężne lub  p ra ­
ca  przym usow a do 3 miesięcy.

U chw ałam i sw ym i zarząd może regulow ać następu jące  spraw y:
1) zachow anie porządku puolicznego,
2) policji polnej, leśnej i drogowej,
3) bezpieczeństw a przeciw pożarow ego i zabezpieczenia przed k lęska­

mi żywiołowym i,
4) h ig ieny publicznej, zdrow ia i czystości,
5) porządku w  lokalach i m iejscach usług publicznych (kina, tea try , 

jad łodajn ie , restau racje , łaźnie,* targow iska, ja rm a rk i itp.),
6) obow iązku nauczania i zw alczania analfabetyzm u,
7) sp raw y ochrony zabytków  k u ltu ry  i przyrody.
W ydane w  tych przedm iotach rozporządzenia oddziaływ ać m ają 

przede w szsytkim  wychowawczo. D latego też ustaw a zaw iera k lauzulę, że 
rozporządzenia te  w ażne są ty lko  w ciągu 2 la t od chw ili w ydania, 
a  w  razie potrzeby mogą być ponow ną uchw ałą przedłużone.

K adencja  pracy  zarządów  pokry wa się w zasadzie z kadencją rad  lu ­
dow ych. Ze w zględu jednak  na konieczność dochow ania ciągłości w  pracy  
ap a ra tu  adm inistracy jnego  ustaw a przedłuża funkcjonow anie zarządu  do 
chw ili pow ołania przez now oobraną radę  nowego zarządu.

9) M iasto  P łovd iw  posiada  za rząd  ze sk ładem  z 13 członków , a Sofia 
J.5 członków  R ejony  Sofii p o s iad a ją  za rząd y  złożone z 7 członków .
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S tosunek zarządów wykona'wczych do w łasnych rad  jak  i do ap a ra tu  
adm inistracy jnego  w yższych stonni k sz ta łtu je  się na  zasadzie podw ójnego 
podporządkow ania z w szystkim i tego konseKwencjami.

W ydziały i oddziały zarządów.

Z arządy rad  dla lepszego w ykonyw ania sw ych funkcji obow iązane są 
do pow ołania wydziałów , oddziałów  i re fe ra tó w  zarządu. B udow a tych  
wydziałów  podobną jest do budow y re fe ra tó w  czeskich, z tym , że na  
czele w ydziału  stoi zaw odow y urzędnik . Z akres działania w ydziału odpo­
w iada zw ykle resortow ym  ugrupow aniom  sp raw  reprezen tow anym  przez 
poszczególne m in isterstw a. W m iastach i pow iatach  w ydziałów  tych  jest 
kilkanaście, w  gm inach w iejskich zaś finansów , ośw iaty  i k u ltu ry , ro l- 
niczo-hodow lany, gospodarstw a kom unalnego, zdrow ia i ogólny. W ydziały 
są pow oływ ane i likw idow anie uchw ałą rad y  ludow ej zatw ierdzonej przez 
wyższą rad ę  ludow ą (plenum , a n ie zarząd) lub  P rezydium  Zgrom adzenia 
Narodowego. W ydziały rad a  ludow a, stosow nie do potrzeb m iejscowych, 
może dzielić na  oddziały.

Naczelników  w ydziałów  zarządów  pow iatow ych i m iejskich pow ołuje 
w łaściw a rad a  ludow a, na w niosek zarządu, p rzedstaw iony po zasiągnięciu 
opinii u w łaściw ego m inistra. N aczelników  w ydziałów  i referen tów  
w gm inach w iejsk ich  i w  rejonach  m iejskich  w yznacza zarząd  bezpośred­
nio. W szystkich innych pracow ników  w ydziałów , oddziałów itp . m ianuje 
zarząd na w niosek w łaściw ego naczelnika w ydziału. N aczelnik w ydziału 
jest w  tym  system ie urzędnik iem  fachowym .

Czynnik społeczny, członkowie zarządu nie prow adzą bezpośrednio 
prac wydziałów, ale rozdzielają nadzór n ad  w ydziałam i m iędzy siebie 
w ten sposób, aby każdy z nich ogólnie k ierow ał p racą jednego w ydziału 
lub g rupy  w ydziaiów , oddziałów  lub referen tów . Członkowie zarządu  za 
w łaściw y k ierunek  p rac  pow ierzonych im  w ydziałów  ponoszą bezpośred­
nią odpow iedzialność przed p lenum  zarządu.

Ja k  w idać z podanego p rzedstaw ienia  koncepcja organizacyjna w y­
działów  w zarządach lokalnych różni się od koncepcji n ap rzyk ład  czeskiej 
głow nie nie ta k  ostrym  przeciw staw ieniem  czynnikow i urzędniczem u 
czynnika społecznego. W ydziały i oddziały w  p racy  swej podlegają tak  
postanow ieniom  plenum  zarządu  ja k  i analogicznym  kom órkom  wyższych 
jednostek  adm inistracy jnych , lub rządu.

Zarów no zarząd  jako całość jak  i poszczególne w ydziały zarządu, (lub 
re fera tu ) zobow iązane są do sk ładan ia  sta łych  spraw ozdań radzie. S p ra ­
w ozdania te  pojm ow ane są głów nie jako  p rzedstaw ienie p lanu  działal­
ności poszczególnych kom órek ap ara tu  w ykonaw czego i fo rm a kon tro li 
■wykonania tych  planów . P raw id łow a sprawozdawczość w  tym  ujęciu  mo­
głaby zatem  zapobiec „urzędow aniu  dla urzędow ania", s ta jąc  się w ażnym  
środkiem  do zm uszenia ap a ra tu  adm inistracy jnego  do p racy  planow ej tj
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pracy, zm ierzającej do osiągnięcia konkre tn ie  postaw ionego celu, tak  dla 
każdej kom órki adm in istracji publicznej, jak  i całej adm in istrac ji publicz­
nej w  ogólności.

t J
O r g a n i z a c j a  n a d z o r u .

Za naczelne, choć d ek lara to ry jn e  postanow ienie ustaw y  o radach  lu ­
dowych przy jąć można postanow ienie a rt 20, że „ rady  ludow e okazują 
sobie w zajem ną pomoc i w spółdziałanie". Do postanow ienia tego o ty le  
można przyw iązyw ać wagę, że w yrażono lin ię przew odnią o organizacji 
nadzoru  nad radam i gm innym i i pow iatow ym i, jak  rów nież rzu tu je  na 
stosunek nadzoru  spraw ow anego przez rząd  nad organam i w ykonaw czy­
m i rad . Przez postanow ienie to p rzebija  w łaściw y nowoczesnej adm in i­
s trac ji duch pomocy i instruk tażu , a nie duch represy jnego  trak to w an ia  
nadzoru . Nie jest bow iem  przesadą, że w adliw e kroki niższej instancji 
pow odujące rep resje  nadzorcze, częstokroć obciążają omal w tym  sam ym  
stopniu  nadzorow anego co i nadzorującego.

Poza tym , zasadniczego charak te ru , sform ułow aniem  usiaw a p rzy ­
znaje w yższym  jednostkom  adm in istracy jnym  w  stosunku do organów  
mzszych jednostek  praw o stosow ania całego szeregu konkre tnych  środ­
ków kontro lnych  nadzorczych, m ających zapew nić tak zgodność działa­
nia  w ładz lokalnych z k ierunk iem  działania władz centralnych, jak  i nie 
dopuścić do bierności organów  lokalnych.

Środki nadzorcze.
Środki te  w szczególności p rzedstaw iają  się ja k  następuje:
1) rady  ludow e m ają  praw o uchylać decyzje i zarządzenia ogólne 

swoich zarządów ,
2) rad y  ludow e mogą uchylać uchw ały  i decyzje niżej sto jących rad 

ludow ych i ich organów  wykonawczych.
3) p raw o uchylenia uchw ał w szystkich rad  ludow ych i ich organów  

w ykonaw czych przysługuje rów nież Prezydium  Zgrom adzenia Na­
rodow ego R epubliki,

4) Rząd i poszczególni jego członkowie w ram ach  swej resortow ej 
właściwości, jak  rów nież zarządy wyższych rad  ludow ych m ają  
p raw o w strzym yw ać w ykonanie decyzji i ogólnych zarządzeń rad 
ludow ych. O dalszych losach decyzji czy uchw ały, k tó re j w strzy ­
m anie zostało dokonane decyduje ostatecznie rad a  w yższa lub P re ­
zydium  Zgrom adzenia N arodow ego Republiki, jeśli w strzym anie  
dotyczy postanow ień rad y  okręgow ej.

5) P rezydium  Zgrom adzenia Narodow ego i wyższe rad y  ludow e m ają 
p raw o rozw iązyw ania niższych rad  ludow ych na swoim  tery to riu m  
i w yznaczem a te rm in u  wyborczego do now ej rady, W ykorzystanie 
tego środka ustaw a dopuszcza jednak  ty lko  w tedy, jeśli „działal­
ność niższej rad y  narodow ej narusza przepisy  konsty tucji czy p ra ­
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wa, gdy nie w ykonyw a rozporządzeń rządu, gdy okaże się n ie­
zdolna do pracy  lub gdy sw ym i decyzjam i i działalnością szkodzi 
ogólno-narodow ym  i państw ow ym  interesom ". W ybory do nowej 
ra a y  w inny się odbyć nie później niż w 3 m iesiące oa aa ty  roz­
w iązania rady. Na czas m iędzy rozw iązaniem  rady, a w yboram i 
now ej rady , organ decydujący o rozw iązaniu rad y  w yznacza za­
rząd  tymczasowy, k tó ry  działa aż do w yboru nowego zarządu 
przez now oobraną radę  ludową.

61 Prezydium  Zgrom adzenia Narodow ego i w yższa rad a  ludow a m ogą 
rozw iązać zarząd niższej rady  ludow ej i w yznaczyć te rm in  now ych 
w ynorow .

Ogólne uwagi o nadzorze.
D la ogomego scharak teryzow ania nadzoru w ypada zwrócić uw agę na:
a) odm ienność stosunku ustaw y  przy  om aw ianiu zagadnień nadzor­

czych w  lin ii rad  ludow ych od Pudowy nadzoru  w  linii organów  
w ykonaw czych. Odm ienność ta  cnarak te ry zu je  się m iędzy innym i 
znaczną niezależnością stanow iska rad  ludow ych naw et w  sto ­
sunku  do organow w ykonaw czych wyższych stopni i rządu. F ak t 
ten  specjaln ie uw doczn ia  się na  tle porów naw czym , np. z Cze­
chosłow acją, gdzie kom itety  narodow e podlegają rządow i10).

b) Aczkolwiek z przepisów  ustaw y  w nosićby m ożna o znacznej roz­
budowie nadzoru, to  przeciez zwrócic należy uw agę ,że faktyczny, 
obiek tyw ny układ  stosunków  w  B ułgarii doprow adza do w y ją tk o ­
wego ty lko  w ykorzystyw ania tych przepisów . P rzepisy  o nadzorze 
w  tym  układzie stosunków  odgryw ają  przede w szystkim  ro lę przez 
sam o swe istnienie, a n ie w drodze represy jnego  zastosow ania11).

c) P rzy  om aw ianiu nadzoru  zw raca uw agę w yjątkow e ty lko  stoso­
w anie tak  w ażnego środka nadzorczego, nadzoru prew encyjnego, 
jak im  jest „zatw ierdzenie". Rozwinięcie tego środka nadzoru  
w  ustaw ie o radach  ludow ych nie oznacza jednak  pom inięcia w y­
korzystan ia  go w  ustaw odaw stw ie bu łgarsk im  wogóle. Ustawa 
o radach  ludow ych, ma dla adm in istrac ji bu łgarsk ie j ch a rak te r 
konsty tucji adm inistracji. O m aw ia ona zagadnienia podstaw ow ych 
zasad organizacyjnych. N ie om aw ia natom iast szerzej zagadnień 
gospodarki lokalnej adm inistracji. Zatw ierdzenie natom iast m a 
zastosow anie głów nie przy  rozw iązyw aniu  problem ów  gospodar­
czych. Tym  też tłum aczyć m ożna skrom ną pozycję tego środka 
nadzorczego w  ustaw ie o radach  ludow ych i tym  też tłum aczyć 
można szerokie jego uw zględnienie nap rzyk ład  w  rozporządzeniu

10) P o r. J. S ta ro śc iak  — A d m in is trac ja  C zechosłow acji. 1949, str. 46
!1) O k re ś la jąc  w za jem n y  sto sunek  między ra d a m i ludow ym i i ich  orga­

nami w ykonaw czym i u s taw odaw stw o  n ie  używ a na o k reś len ie  tego  s to su n k u  
W yrażenia h ie ra rch iczne  u sto su n k o w an ie" . U staw a  B u łg a rsk a  z 27.11.1948 r. 
P osługuje się w y rażen iem  „ ra d a  lub za rząd "  w yższego stopnia".
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z 12. IV. 48 o u stro ju  i działalności oddziałów finansow ych zarzą­
dów ra d  ludow ych12)

Z w i ą z k i  c e l o w e  i k o n t r o l a  a d m i n i s t r a c j i .

Aczkolw iek adm in istrac ja  ob jęta  system em  rad  ludow ych obejm uje 
zarów no zakres działania daw nego sam orządu tery to ria lnego  jak  i w ładz 
adm i aistracji ogólnej oraz urzędów  t. zw. niezespolonych przecież n ie  oy- 
łoby słuszne stanow isko, że system  acim m istracji ra d  ludow ych w yczer­
p u je  całość adm in istrac ji publicznej. W praw dzie w ykształcenie się now ych 
fo rm  życia społecznego czyni w  w ielu w ypadkach  n ieak tua lnym  daw ne 
fo rm y oddziaływ ania adm in istrac ji13), nie m niej coraz silniejsza rozbu­
dow a życia społecznego zwłaszcza na odcinku adm in istrac ji gospodarczej 
w yw ołać m usiała szukanie now ych rozw iązań nasuw ających  się p ro ­
blem ów

Mieszane organizacje gospodarcze-
R ozw iązanie jak ie  znalazła B u łgaria  szczególnie zasługuje na  uw zględ­

nienie tak  z pow odu swej oryginalności, jak  i z pow odu pow iązania te j 
działalności z adm in istrac ją  publiczną. Rozw iązanie to  oparte  jest na roz­
budow ie i przebudow ie spółdzielczości i w łączeniu je j do prac, podejm o­
w anych  przez organa adm in istracy jne  w  form ie tw orzenia  organizacji 
celowych, do k tó rych  w chodzą jako  członkowie państw o, gm ina i spół­
dzielnia. Tym  organizacjom  m ieszanym , zlecane je s t w ykonanie n a jtru d ­
niejszych n aw et zadań, ja k  np. budow a w ielkich szpitali, budow a u rzą ­
dzeń przeciw pow odziow ych itp. P rzy jęcie  tego w łaśnie rozw iązania po­
dyk tow ane było dążeniem  do „pełnej m obilizacji ludow ych sił m ie j­
scow ych14).

Szczególnie szeroko rozw inięta  została form a tych zw iązków  m iesza­
nych  w  m iastach. O tego typu  zw iązki m iasta  i spółdzielni o p a rtą  jest 
w  znacznej m ierze aprow izacja miast. W ielkie osiągnięcia tego typu  m ie­
szanych zw iązków  sk łan ia ją  n aw et n iek tó re  gm iny do przekształcenia 
w tasnych przedsięw zięć w  przedsięw zięcia m ieszane, co w edle opinii sa­
m ych B ułgarów  pozw ala na osiągnięcie lepszych w yników . O znaczeniu, 
jak ie  do tego rodzaju  form  działalności są p rzyw iązyw ane świadczyć m o­
że pogląd, że tego rodzaju  zw iązki m ieszane „przedstaw iają  sobą potężny 
oręż. za pośrednictw em  którego może być przyśpieszone osiągnięcie p rze­
w idzianej przebudow y społecznej"13).

12) D rżaw ien  W iestm li z 5. V. 1948 br. 103.
13) Np. u p ań stw o w ien ie  p rzem y słu  n a  całkow ic ie  now ej p łaszczyźnie 

s ta w ia  zag ad n ien ie  p rzed s ięb io rs tw a  do a d m in is tra c ji ogólnej, u spo łeczn ien ie  
h a n d lu  zm ien ia  sto su n ek  jego  do  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h  g łów nie w  dzie- 
dzen ie  n ad zo ru  a d m in is tra c ji n a d  poszczególnym  z a k ła d e m ,itp .

i i)  S o trudn iczestw o  m ieżdy  k o o p era tie j g o su d arstw o m  i obszczynoj w  cho- 
z ia j s tw e  B o łgarii. S tr. 2. So fia  1948.

15) 1. a c.
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P rzy  rozbudow ie nowych form  działalności i rozbudow ie działania 
zw iązków  zawodowych, k tó re  sta ły  się jedną  z podstaw ow ych form  dzia­
łalności społecznej, zbędne okazały się daw ne form y sam orządu zaw odo­
wego i gospodarczego. W zw iązku z tym  rozw iązane zostały w szelkiego 
rodzaju  izby, reprezen tu jące  daw ne form y organizacji zawodowej.

Kontrola administracji.
N ależy rów nież w spom nieć i o dokonanej w B ułgarii reorganizacji 

ap a ra tu  kon tro li nad  adm in istrac ją  i to tak  kon tro li gospodarczej, jak  
kon tro li legalności działania w ładz adm inistracyjnych.

P ierw szą z nich — kon tro lę  gospodarczą — objęła kom isja kontro li 
państw ow ej. Zadaniem  tej kom isji, poza kon tro lą  finansow ą, jest kon­
tro la  ścisłego w ypełn ian ia  dy rek tyw  rządu  przez ap a ra t lokalny, jak
1 nadzór nad  tym , aby  w okresie reorganizacji adm in istracji n ie  nastąp ił 
p rzerost poszczególnych służb w aparacie  adm in istracy jnym  lub rozwój 
tego ap a ra tu  w niew łaściw ym  kierunku.

W praw dzie Komisja kontroli państw ow ej nie jest organem  zarządza­
jącym , n ie  m niej w  n iek tróych  w ypadkach ma ona praw o zm ieniać zarzą­
dzenia kierow ników  kontro low anych  jednostek11’).

K ontrolę legalności działania adm inistracji p rzejęła  przebudow ana 
p ro k u ra tu ra . P ro k u ra tu ra  została przekształconą w „sam odzielny publicz- 
no-p raw ny  in sty tu t" , będący organem  Zgrom adzenia N arodow ego R epu­
b lik i17). Da zadań p ro k u ra tu ry  art. 1 u staw y  o p ro k u ra tu rze  w łącza obo­
w iązek „chronić porządek społeczny i praw orządność w  państw ie”. Dla 
W ypełnienia też. tego celu p ro k u ra tu ra  m a w gląd w całą działalność ad ­
m in istrac ji i może „zw racać uw agę osobom urzędow ym  . urzędnikom  p u ­
blicznym  na działalność nieodpow iadającą rozporządzeniom  rządu" (art.
2 tegoż praw a).

P rzeprow adzane refo rm y społeczne i troska  o polityczną linię apa­
ra tu  publicznego nie zaciem nia bynajm niej w B ułgarii problem u facho­
wego przygotow ania, i szkolenia ap a ra tu  adm inistracyjnego, pojętego jako 
jedna z gw arancji praw idłow ości pracy, adm in istracji publicznej18).

P odane om ów ienie refo rm  ośw ietla zagadnienie ty lko  z p u nk tu  w i­
dzenia organizacji adm inistracji. R eform y te  przeprow adzone są jednak  
ha w szystkich odcinkach. R eform y podatkow e, refo rm y  p raw a p racy  
i obow iązku p racy19) są ty lko  ©znacznikami k ie ru n k u  rozwojowego.

i#) C h a ra k te r  i znaczenie  kom isji g osudarstw ennogo  k o n tro lja  w N aro-
donoj R espub lik ie  B ołgarii. Sofia  1948 str. 1.

17) N ow aja  su d ieb n a ja  o rg an izac ja  w B ołgarii. Sofia 1948, str. 3.
18) Co w idać np . w  w ypow iedziach  V -M in is tra  K om isji P lan o w an ia  

K. B azarow a — P ie re u s tro js tw o  gosudarstw icnnogo  a p p a ra ta  w  B o łg a r i .  S tr. 2. 
Sofia 1948.

19) Z aznaczyć należy , że B u łg a ria  je s t k ra je m  o n a js ta rszy ch  trad y c jach  
obow iązku p racy  P o d staw y  pow szechnego obow iązku  p racy  tw o rzy ła  bow iem  
już u s taw a  z 5. V) 1920 i  d e k re t z dn. 9. X B  1921 r.

4
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S E n A F IN  k i r y ł o w i c z

POŁOŻENIE PRAW NE ZW IĄZKÓW  RELIG IJN Y CH  W RUM UNII 

S t r u k t u r a  w y z n a n i o w a  l u d n o ś c i  R u m u n i i .

Pod w zględem  w yznaniow ym  s tru k tu ra  ludności R um unii jest 
w pew nej m ierze podobna do s tru k tu ry  daw nej Polski przedw rześnio- 
w ej. Zarów no w  R um unii ja k  i w Polsce istn ia ła  rażąca dysproporcja 
ilościowa m iędzy w yznaniam i: z jednej s trony  w yznanie, obejm ujące 
przew ażającą większość obyw ateli P aństw a, w yznanie, k ró re  było up rzy ­
w ilejow ane1), zajm ujące naczelne m iejsce w P aństw ie  i g ra jące  pow ażną 
rolę czynnika nie ty lko  wyznaniow ego, lecz i społeczno-politycznego 
(w R um unii Kościół P raw osław ny, w  Polsce — Kościół K atolicki), — 
z drugiej zaś g ru p a  m niejszości w yznaniow ych, sk ładająca się z w yznań 
liczebnie słabych, n ie  posiadających w pływ u i pozbaw ionych wobec 
tego dynam izm u właściwego w yznaniom  panującym .

W yznanie w iększości Rum unów , Kościół P raw osław ny, stanow ił 
p rzed  w ojną 71°/o całej ludności — ponad 14 m ilionów  w iernych  (olbrzy­
m ia większość Rum unii). B yła to  potężna organizacja kościelna, sk łada­
jąca się z 5 arcybiskupstw , 13 biskupstw , posiadająca 7833 parafii, 57 
m ęskich i 26 żeńskich klasztorów .

D rugim  pod w zględem  ilościow ym  zw iązkiem  re lig ijnym  (16°/°) był 
Kościół K atolicki, rep rezen tow any  na teren ie  R um unii przez dw a ob­
rządki: łaciński (przew ażnie W ęgrzy) i grecko-katolicki (przew ażnie R u­
m uni Siedm iogrodu).

Kościół R zym sko-katoiick’ organizacyjnie sk ładał się z jednego arcy- 
b iskupstw a (w Bukareszcie) i 4 biskupstw , obejm ujących 638 parafii. Na 
teren ie  R um unii funkcjonow ało 57 klasztorów  m ęskich i 81 k lasztorów  
żeńskich Liczba w iernych  w ynosiła około 1,5 m iliona.

Kościół G recko-katolicki liczebnie przew yższał w spółw yznaw ców  ła ­
cińskiego obrządku praw ie  o 170.000 w iernych. O rganizacyjnie sk ładał się

*) A rt. 1-szy u s ta w y  o R u m u ń sk im  K ościele P raw o sław n y m  z d n ia  6.V.25 
°k re ś la  położenie K ościo ła w  P a ń s tw ie  w  ra s tę p u ją c y  sposób- „R u m u ń sk i 
K ość-' łł  P raw o s ła 'v n y , k tó reg o  re lig ia  je s t  re lig ią  w iększości R um unów , je s t  
K ościołem  p an u jąc y m  P a ń s tw a  R um uńsk iego". P o rów n . z a rt. 114 K o n sty tu c ji 
2 d n ia  17.Iir.1921.
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z jednego arcybiskupstw a i 4 biskupstw ; liczba parafii by ła  natom iast 
w iększa — 1642, klasztorów  — 7 m ęskich i 5 żeńskich.

W yznanie P ro testanck ie  obejm ow ało 4 organizacje kościelne (6'7° 
ludności): 1. Kościół Ew angelicko-A ugsburski, stanow iący jedno b iskup­
stwo, 14 okręgów  kościelnych, 513 gm in z około 370 tys. w iernych, 2. K o­
ściół Ew angelicko-R eform ow any — 2 b iskupstw a z około 700 tys. w ier- 
nycn  (przew ażnie W ęgrzy), 3 Kościół L u tersk i — su p erin ten d en tu ra  — 
70 tysięcy w iernych  i 4. Kościół U nitarian  — jedno biskupstw o z 70 tys 
w iernych.

N astępnie m niejszości w yznaniow e n iechrześcijańskie: w yznanie
M ojżeszowe — około m iliona w iernych  (5,5"Ai) i w yznanie M uzułm ań­
skie — około 165 tys. w iernych  (0,9'7o).

W w yniku drugiej w ojny  św iatow ej s tru k tu ra  w y z n a n i o w a  lud­
ności R um unii u legła zm ianom . W zw iązku ze zm niejszeniem  się te ry ­
to rium  P aństw a  o dw ie prow incje — B esarabię i północną część B uko­
w iny — ludność R um unii zm niejszyła się o dw a przeszło m iliony iprze- 
w aznie praw osław nych). Poza tym  znacznie zm niejszyła się liczba lud­
ności żydow skiej w w yniku dyskrym inacyjnej polityki rządu  A ntonesku 
w  czasie wojny oraz liczba niem ieckięh kolonistów

Na zm ianę s tru k tu ry  w yznaniow ej ludności w płynął ponadto od­
da w na zapoczątkow any w śród greko-kato lików  rum uńskich  ruch  w k ie­
ru n k u  połączenia się z Kościołem Praw osław nym . Ruch ten  znalazł swe 
ostateczne rozw iązanie na  zjezdzie duchów ieństw a unickiego w  Cluj 
w  październiku 1948 r., na k tó rym  uchw alony został pow rót un itów  do 
Kościoła Praw osław nego. Przyczyniło się to w ydatn ie  do w zrostu w ię­
kszości w yznaniow ej w R um unii i do jeszcze większego pogłębienia dv- 
spropoi cji ilościowej w śród wyznań.

Z a g a d n i e n i a  w y z n a n i o w e  w  n o w e j  K o n s t y t u c j i  
R u m u ń s k i e j .

Potężny prąd nowych idei wolnościowych, k tó ry  ogarnął całkow icie 
R um unię na  jesieni 1944 r., zm iótł w raz ze starym , głęboko przegniłym  
ustro jem  feudalno-m onarchicznym  R um unii w szystkie jego pozostałości 
w postaci przyw ilejów  klasow ych, stanow ych, w yznaniow ych i innych.

Nowa K onsty tucja  R um uńskiej R epubliki Ludow ej, ucnw alona 
w dniu 13. IV. 48 r., proklam ow ała zasady wolności i równości obyw ateli 
rów nież i w dziedzinie w yznaniow ej. Zasady te  zostały określone w a rt. 
27 K onstytucji, k tó ry  brzm i następująco:

„W olność sum ienia i wolność re lig ijna  są zagw arantow ane przez 
Faństw o.

W yznania re lig ijne  posiadają wolność organizow ania się i m ają 
możność swobodnego działania, o de k u lt ich i obrządki nie są sprzeczne 
z konsty tucją, z bezpieczeństw em  publicznym  i z dobrym i obyczajam i.

Żadne w yznanie, kongregacja lub gm ina w yznaniow a nie mogą 
o tw ierać lub  u trzym yw ać zakładów  ogólno-kształcących. jedynie  ty lko
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szkoły specjalne dla przygotow ania duchow nych (pracow ników  kultu) 
danego w yznania pod kontro lą Państw a.

Rum uński Kościół P raw osław ny jest autokefaliczny i jednolity  
w swej organizacji.

Sposób organizacji i działania w yznań re lig ijnych  zostanie unorm o­
w an y  u s taw ą“.

Zagadnienie w yznaniow e nie zostało tu  tak  obszernie u jęte, jak  
w  naszej konsty tucji m arcow ej. A rty k u ł ten  jest raczej w zorow any na 
konsty tucjach  B ułgarskiej i Jugosłow iańskiej.

Cechą charak terystyczną  tego a rty k u łu  w  odróżnieniu od analogicz­
nych a rtyku łów  K onsty tucji S talinow skiej, B ułgarskiej i Jugosłow iań­
skiej jest b rak  deklaracji o rozdziale Kościoła od Państw a. Nie ma roz­
działu Kościoła od P aństw a, natom iast zadeklarow any został rozdział 
szkoły od Kościoła.

Sform ułow ane tu  zostały następujące podstaw ow e zasady konsty­
tucy jne w  zakresie stosunków  w yznaniow ych:

1 G w arancja  wolności sum ienia i w yznania — tzn. gw arancja  in ­
dyw idualnej osobistej wolności relig ijnej.

2. Wolność zrzeszania się w organizacje w yznaniow e — tzn. zastrze­
żenie wolności korporacyjnej i sw obody działania w  ram ach konstytucji, 
przepisów  bezpieczeństw a i dobrych obyczajów.

3. Rozdział Kościoła i szkolnictw a, jako konsekw encja wolności 
indyw idualnej w yznania i sum ienia, oraz zastrzeżenie p raw a Kościoła 
do w ychow ania kandydatów  do stanu  duchow nego (pracow ników  kultu).

4. Niezależność organizacji (autokefałiczność) i jednolitość ustro ju  
R um uńskiego Kościoła Praw osław nego, w  niczym  nie uszczuplająca p raw  
innych w yznań; podkreślenie form y u s tro ju  Kościoła Praw osław nego 
w  sam ej konstytucji i jego niezależność od w ładz kościelnych, znajdu­
jących się poza granicam i Państw a jest jedynym  w yróżnieniem  organ i­
zacji w yznaniow ej olbrzym iej większości narodu  R um uńskiego.

5. Konieczność ustaw ow ego uregulow ania zarów no stosunku P ań  
stw a do w yznań, jak  i ich sposobu organizacji oraz działania. Św iadczy 
to, że Państw o  nie rezygnuje z p raw a opieki i nadzoru  nad w yznaniam i.

N o w e  u s t a w y  w y z n a n i o w e  w R u m u n i i  L u d o w e j .
Po uchw aleniu  now ej konstytucji P rezydium  W ielkiego Zgrom adze­

n ia  Narodow ego R um uńskiej Republiki Ludow ej w ydało następujące 
ak ty  ustaw odaw cze, regu lu jące zagadnienia w yznaniow e:

1. D ekret N r 151 z dnia 17. VII. 1948 r. o w ypow iedzeniu konkor­
datu, zaw artego m iędzy R um unią a Stolicą A postolską z dnia 10 m aja 
1927 r. zatw ierdzonego ustaw ą z dn 12 czerwca 1929 r.;

2. D ekret N r 176 z dn. 2. VIII 1948 r. o przejęciu na własność P ań ­
stw a m ajątków  kościelnych, kongregacji, gm in lub osób fizycznych, słu- 
żącycn do funkcjonow ania i u trzym yw ania  zakładów  ogólnokształcących, 
technicznych lub  zawodowych;
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3. D ekret N r 177 z dn. 3. VIII. 1948 r. o og'0'nym u s tro ją  w yznań 
religinjycb.

4. D ekret N r 178 z an. 3. VIII. 1948 r. w  spraw ie organizacji M ini­
s te rstw a  W yznań R eligijnych;

5. D ekret N i 243 z dn. 17. IX. 1948 r. o usta len iu  liczby diecezii 
(superin tendentur) w yznań relig ijnych.

N a c j o n a l i z a c j a  k o ś c i e l n y c h  i i n n y c h  m a j ą t k ó w ,  
s ł u ż ą c y m  c e l o m  s z k o l n i c t w a .

K onsekw entnym  rozw inięciem  jednej z podstaw ow ych zasad art. 27 
konsty tucji R um uńskiej — zasady rozdziału Kościoła i szkoły — jest 
d ek re t N r 176 z dn. 2 sierpnia  1948 r. o przejęciu  na  w łasność P aństw a  
m ają tków  kościelnych, kongregacji, gm in lub osób fizycznych, m a ją tk ćw 7 
służących do funkcjonow ania i u trzym yw ania  zakładów  ogólnokształcą­
cych, technicznych lub  zawodowych.

D ekret ten  sk ładający  się z 4-ch artykułów , ustala zasadę rów nego 
trak to w an ia  w łaścicieli m ają tku , służącego celom szkolnictw a. D ecydu­
jącym  m om entem  w  tej spraw ie jest nie pochodzenie m ają tku , jego p rzy ­
należność do właściciela, lecz cel, na  k tó ry  jest przeznaczony. Kościoły 
są tu  trak to w an e  na rów ni ze stow arzyszeniam i i innym i osobami p raw ­
nymi, F ak t ten  świadczy, że in tencją  ustaw odaw cy nie było pokrzyw ­
dzenie Kościoła, że zatem  d ek re t nie był w ym ierzony specjaln ie prze­
ciwko Kościołowi. *

U zasadniając po trzebę w ydania  d ek re tu  koniecznością dobrej, je d ­
nolitej organizacji szkolnictw a publicznego, oraz rozszerzenia i zdem o­
kratyzow ania  paw szechnego nauczania, ustaw odaw ca określa pojęcie m a­
ją tku , k tó ry  podpada pod działanie dekre tu

,,za m ają tek  ruchom y i nieruchom y, stenow iący przedm iot n in ie j­
szego a rty k u łu  (ait. 1), uw aża się wszystko, co służyło dla funkcjonow a­
nia, u trzym yw ania lub  popierania szkół, in ternatów , św ietlic lub s to łó ­
w ek w  dniu  1 stycznia 1948 r., jak  rów nież to, co zostało naby te  w  tym  
celu później".

Nie poprzestano jed n ak  na tej ogolnej specyfikacji pojęcia m ają tku  
w  wykazie, załączonym  do dekretu;Łw ym ieniono taksatyw nie  m ają tk i 
k tóre  m ają  być przekazane na w łasność Państw a.

Precyzując pojęcie m ajątku , podlegającego przejęciu  przez Państwo* 
ustaw odaw ca rozszerza (w art. 2) działanie d ek re tu  na m ają tk i nie ob ję­
te  w ykazem , lecz służące jed n ak  celom szkolnictw a, m ianow icie na  b u ­
dynki szkolne z inw entarzem  szkolnym , budynki m ieszkalne dla ciała 
nauczycielskiego lub  szkolnego personelu  adm inistracyjnego, jak  rów nież 
na budynki in ternatów , św ietlic i stołów ek, przeznaczonych dla uczniów' 
lub studen tów  szkół wszelkiego rodzaju, w reszcie na fundacje, p rzezna­
czone na u trzym anie  lub popieranie szkolnictw a (fundusze, m ają tk i rolne 
itp.).
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W dekrecie tym  została w yraźnie  postaw iona spraw a kościeinych 
m ająlków , służących b e z p o ś r e d n i o  c e l o m  k u l t u  r e l i g i j ­
n e g o .  Pod tym  w zględem  zasadnicze znaczenie dla ustaw odaw stw a 
wyznaniowego ma art. 3-ci dekretu , poniew aż w yłącza on m ają tk i ko­
ścielne, przeznaczone bezpośrednio na  cele k u ltu  religijnego, zastrzega 
ich zw rot zw iązkom  relig ijnym  w  razie niew łaściw ego przejęcia przez 
Państw o i g w aran tu je  im  praw o posiadania tych m ajątków .

Rozw iązując w szelkie s to w arzy szan a , m ające na  celu u trzym anie 
pryw atnych  zakładów  nauczania i p rzekazując m ają tek  ich na w łasność 
Państw a, dek re t konsekw entn ie rea lizu je  zasadę upaństw ow ienia  szkol­
n ictw a pryw atnego  i jego ostatecznej likw idacji oraz kładzie k res zaco­
faniu, w steczniciw u oraz zgubnej w ielotorow ości i bezplanow ości w  dzie- 
uzinie nauczania i w ychow ania młodzieży, k tó re  dotychczas panow ały 
w Rum unii

N ależy 'podkreślić , że jest tu  m ow a jedynie  o szkolnictw ie o g ó l n o ­
k s z t a ł c ą c y m  i z a w o d o w y m ,  u trzym yw anym  przez oiganizacje 
i in sty tucje  w yznan io w ej dekre t bow iem  nie  dotyczy zakładów  w yzna­
niow ych służących celom szkolenia kandydatów  do stanu  duchow nego 
i k leru

R a m o w a  u s t a w a  o s t o s u n k u  P a ń s t w a  d o  w y z n a ń .

Uwagi lustępne.

D ekret Ni 177 o ogólnym ustro ju  w yznań re lig ijnych  jest jednym  
z p o d s t a w o w y c h  aktów  ustaw odaw czych R um uńskiej R epubliki 
Ludow ej, regulu jącym  tak  w ażne w życiu P aństw a zagadnienie, zagadnie­
nie  jego stosunku do w yznań relig ijnych, — określa bowiem  zasady ich 
legalnego istn ien ia  i działalności w  P aństw ie  R um uńskim .

U stala jąc  tym  ogólnym  aktem  ustaw odaw czym  swój stosunek do 
w szystkich w yznań, P aństw o r e a l iz u ją  dem okratyczną zasadę równości 
kościołów i zw iązków  re lig ijnych  wobec praw a.

P rzedw ojenne ustaw odaw stw o w yznaniow e R um unii oparte  było na ; 
zupełnie innych zasadach, n ;ż obecne. Państw o  regulow ało swój stosunek 
do każdego kościoła wzgl. zw iązku relig ijnego o s o b n y m  aktem , k tó ry  
określa ł zasady tego stosunku w  zależności od tego, jak ie  w yznanie, jak i 
zw iązek re lig ijny  ubiegał się o ustalen ie  stosunku do Państw a.

W yznania faw oryzow ane przez Rząd, uzyskiw ały p rzyw ileje  zarów no 
m ajątkow e jak  i polityczne, w yw iera ły  przem ożny w pływ  a n iekiedy 
i p resje  na  po litykę w yznaniow ą w ładz adm inistracy jnych , na tom iast 
w yznania n ie  m ające możnych p ro tek to rów  (w k ra ju  i za granicą), w y­
znania słabe liczebnie, regulow ały  swój stosunek do P aństw a na w a­
run k ach  gorszych. Tak w  p rak ty ce  w yglądała  realizacja  wzniosłych, u ro ­
czyście głoszonych przez daw ną konsty tucję  zasad rów ności obyw ateli.

U staw iczne gw ałcenie tych  zasad, an tydem okratycznych  podział w y ­
znań na panujące, zajm ujące naczelne stanow isko w  k ra ju  i na m niej
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godne zaufania, s tw arzały  !w Rum unii s ta ły  ferm en t niezadow olenia 
i n ienaw iści w yznaniow ej w śród obyw ateli. Rozbijało to  jedność narodu, 
um ożliw iając w 't,en sposób reakcyjnym  rządom  panow anie nad  skłóco­
nym  i rozbitym  ideowo ludem  rum uńskim .

Taką spuściznę przejęła  Ludow a R um unia w dziedzinie ustaw odaw ­
stw a wyznaniowego. Ludow a w ładza nowej R um unii w yciągnęła naukę 
z tej n iesław nej i ponurej przeszłości swego k ra ju . W ydając jedno litą  
ustaw ę o t ogólnym u stro ju  w yznań relig ijnych, ustaw odaw ca operow ał 
tu  nie czczymi hasłam i i frazesam i, lecz oparł ją  na praw dziw ych dem o­
kratycznych  zasadach rów ności obyw ateli wobec praw a.

D ekret sk iada się z 62 artykułów , u ję tych  w  siedm iu rozdziałach;
I — postanow ienia ogólne, II — stosunek P aństw a od w yznań re lig ij­
nych, III — działalność wyznan, IV — m ają tek  w yznań relig ijnych, V — 
stosunki m iędyzw yznaniow e, VI — \szkolnictw o w yznaniow e i VII — 
postanow ienia końcowe i przejściowe.

Zasady wolność,i religijnej.
P ierw sza część rozdziału, trak tu jącego  o wolności re lig ijnej, s tano­

wi rozw inięcie podstaw ow ych zasad art. 27 konstytucji. Potw ierdza tu  
ustaw odaw ca i zapew nia n ienaruszalność zasady wolności sum ienia i w ol­
ności w yznania, a zarazem  uznaje za przestępstw o, podlegające karze, akry 
nienaw iści w yznaniow ej, u tru d n ia jące  w ykonyw anie k u ltu  religijnego. 
D ekre t zab ian ia  prześladow ań za przekonania re lig ijne oraz nadużyw a­
nia wolności religijne] w celach politycznych, jakoteż uw aln ia  od przy­
m usowego płacenia składek członkow skich organizacjom  w yznaniow ym ; 
P aństw o nie udziela pomocy w  ściąganiu składek tego rodzaju.

A rtyku ły  części drugiej, bęaące w  pew nej m ierze odpow iednikiem  
a rt. art. 113, 114, 115 polskiej konstytucji m arcow ej, g w aran tu ją  w yzna- 
m.om relig ijnym  swobodę organizacji i działalności zgodnie z ich p raw em  
w ew nętrznym , tzn. autonom ię, 'sam orząd  w yznaniow y, uznają  praw o 
posiadania i prow adzenia insty tucji chary tatyw nych, stow arzyszeń koś­
cielnych. w yznaniow ych, zakonów  i kongregacji relig ijnych. U stalone 
tu  zostało pojęcie w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  u z n a n y c h ,  k tó rym  
Państw o przyznało praw o posiadania organów  sądow nictw a duchownego. 
Państw o zastrzega sobie jednak  praw o a p r o b a t y  s t a t u t ó w  i r e ­
g u l a m i n ó w ,  regulu jących  działalność tych organów . Ponadto  w y­
znaniom  relig ijnym  zastrzeżono praw o posiadania i u trzym yw ania  cm en ­
ta rzy  .w yznaniow ych; cm entarze gm inne przew idziane są jako świeckie, 
bezwyznaniowe.

Podstawowe zusady stosunku Państwa do wyznań.

P rzepisy  tego rodzaju  u sta la ją  następu jące zasady stosunku P aństw a
do w yznań. i r

P aństw o  zastrzega ustaw odaw stw u św ieckiem u pierw szeństw o przed 
przepisam i relig ijnym i; przepisy w iary  i przekonania re lig ijne  nie mogą
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kolidow ać z ustaw am i państw ow ym i — każdy członek zw ązku re lig ij­
nego, każdy w ierzący, obow iązany jest jako obyw atel do przestrzegania 
przepisów  praw a, np. do sk ładania  w  razie potrzeby przysięgi, re je s tro ­
w ania ak tów  stanu  cywilnego w urzędach stanu  cyw ilnego itp.

K ażde w yznanie relig ijne, u trzym ujące na  m ocy dekretu  niniejszego 
k o n tak t z w ładzam i, obow iązane jest w tym  celu bez względu na  ilość 
w iernych  posiadać organizację cen tra ln ą  swych w ładz zwierzchniczych, 
k tó ra  rep rezen tu je  w yznanie na zew nątrz.

Swoboda działalności korporacyjnej w yznań re lig ijnych  jest u w aru n ­
kow ana koniecznością praw nego ich uznania przez Państw o. Jest to  bardzo 
w ażny w arunek  legalnego istn ien ia  zw iązku religijnego, jako  korporacji, 
regulu jącej zbiorow e życie re lig ijne pew nej społeczności. U staw odaw ca 
określa tu  try b  uznaw ania: dekre tem  P rezydium  W ielkiego Zgrom adzenia 
N arodow ego na w niosek Rady M inistrów , na podstaw ie opinii M inistra 
W yznań R eligijnych. U staw a zastrzega też rządow i p raw o cofnięcia uzna­
n ia  w w ypadkach należycie um otyw ow anych.

A kt ten  poprzedza postępow anie w yjaśniające, prow adzone przez w ła­
ściwe w ładze adm inistracy jne. U staw a nak łada  na  związki relig ijne, ub ie­
gające się o uznanie, obowiązek przedłożenia w ładzom  państw ow ym  kon­
fesji (w yznania w iary) do zbadania i zaznajom ienia się oraz sta tu tów  w e­
w nętrznych  do zatw ierdzenia

P odany wyżej try b  postępow ania w spraw ach  uznania w yznań relig. 
w skazuje na to, że jest tu  mowa o w yznaniach n o w y  c h, dotychczas 
nie uznanych.

W zm ianka natom iast o au tokefalicznej form ie u s tro ju  Kościoła P ra ­
w osław nego (potw ierdzenie zasady konsty tucyjnej) daje podstaw ę do 
przyjęcia, że już daw niej uznane przez Państw o w yznania nie u trac iły  
naby tych  praw  i nie po trzebu ją  ubiegać się pow tórnie o uznanie (szczegól­
n ie  dotyczy to Kościołów Praw osław nego, K atolickiego i P rotestanckich).

Państw o  n ak łada  na w yznania obowiązek re je s trac ji w  m iejscowych 
urzędach swoich terenow ych jednostek  organizacyjnych (dekanatów , pa- 
rafij, gmin w yznaniow ych, zborów, placów ek duszpasterskich  itp.).

U znanie osobowości p raw nej laickich stow arzyszeń i fundacyj, s łu ­
żących całkow icie lub częściowo celom relig ijnym , jest uzależnione od 
zezw olenia M inisterstw a W yznań Religijnych.

W ażne znaczenie posiada zakaz organizacji partii politycznych na 
podstaw ach w yznaniow ych. Państw o stanow czo kładzie kres up raw ian iu  
polityki pod płaszczykiem  religii, p rak tykow anem u tak  często w  R um unii 
za czasów królew skich.

D ekret w skazuje wreszcie try b  uznaw ania i zatw ierdzania  przez 
w ładze państw ow e dostojników  kościelnych i zw ierzchników  w yznanio­
wych (h ierarchii: m etropolitów , arcybiskupów , superin tendentów , adm i­
n is tra to ró w  apostolskich, sufraganów  itp.). Osoby te są uznaw ane i z a ­
tw ierdzane dekre tem  Prezydium  W ielkiego Zgrom adzenia N arodow ego na
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w niosek R ady M inistrów  na  podstaw ie opinii M inistra  W yznań R eligj- 
nych.

Objęcie stanow iska w  Kościele wzgl. zw iązku re lig ijnym  jest uzależ­
nione od posiadania obyw atelstw a rum uńskiego i pełni p raw  cywilnych 
i politycznych. P rzed  objęciem  kościelnego stanow iska h ierarch icz­
nego przew idziane jest złożenie przez kandydata  w obecności M inistra  
W R. uroczystej przysięgi w ierności; przysięga obow iązuje też i k ierow ­
ników  laickich organizacji w yznaniow ych oraz członków k le ru  i innych 
duchow nych; inn i urzędnicy  w yznaniow i sk łada ją  przysięgę ogólnie obo­
w iązującą urzędników  państw ow ych.

Zw iązki relig ijne, posiadające ustró j diecezjalny, m ogą m ieć okre­
śloną ilość diecezji w  zależności od ogólnej liczby w iernych; przeciętnie 
n a  jed n ą  diecezję może przypadać około 750 tysięcy w iernych. Spraw a 
ta załatw iona został później osobnym  dekretem . Przepisem  tym  Państw o  
zwalcza tendencje  w śród  kościołów i zw iązków  re lig ijnych  do rozbudo­
w ania w ybujałego kościelnego ap ara tu  adm inistracyjnego, u trzym anie  
k tórego obciążą n ie  ty lko kościoły, lecz i P ań stw o 2). Szczególną tendencję 
prze jaw iały  w  tym  k ierunku  Kościoły K atolicki i Ew angelicko-R eform o­
wany, k tó rycn  diecezje liczebnie nie przew yższały 350.000 w iernych.

Poza tym  d ek re t regu lu je  sp raw ę pieczęci i gode ł w yznaniow ych, n a ­
k ładając  na  związki w yznaniow e obow iązek uzyskania zgody w ładz p ań ­
stw ow ych (M inisterstw a W R.) na  ich używ anie.

Działalność wyznań religijnych.
Działalność uznanych przez Państw o w yznań re lig ijnych  rozw ijać się 

w inna w  ram ach zatw ierdzonych sta tu tów  organizacyjnych (w ew nętrz­
nych), zgodnie z zasadam i w iary  i przepisam i obow iązującego ustaw odaw ­
stw a państw ow ego oraz zgodnie z dobrym i obyczajam i.

Zw iązki re lig ijne  po uzyskaniu  zgody M inisterstw a W. R. m ają  praw o 
zw oływ ania kongresów , w alnych  zgrom adzeń itp. zjazdów  ogólnych; m ie j­
scowe konferencje  (zjazdy itp.) odbyw ają się za zgodą w ładz m iejscowych.

W drodze nadzoru  M inisterstw o W. R. posiada up raw nien ia  do za­
w ieszania uchw ał, postanow ień, in strukc ji itp. zarządzeń, sprzecznych ze 
s ta tu tem  w ew nętrznym  w yznania, ak tam i fundacyjnym i, erekcyjnym i 
i inn., oraz zagrażających bezpieczeństw u i porządkow i publicznem u łub 
sprzecznych z dobrym i obyczajam i. Ponadto  d ek re t nak ład a  na  cen tralne 
w ładze w yznaniow e obow iązek uprzedniego podaw ania do wiadom ości 
M inisterstw a W. R. tek stu  listów  pasterskich , okólników  i innych pism  
o charak te rze  powszechnym .

2) Ilość d iecezji w  okres ie  p rzed w o jen n y m  i po w ojn ie  b y ła  n a s tę p u ją c a :
w y zn an !e 1938 1948

P raw o sław n e 19 17
Rzym . k a t. 5 2
G r. kat. 5 2
P ro te s tan ck ie 4 3

*
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W yznaniom  re lig ijnym  przysługu je  p raw o używ ania języka ojczy­
stego w iernych  w  w ew nętrznym  zakresie (w nabożeństw ie, koresponden­
cji w ew nętrznej), jedynie  korespondencja z w ładzam i państw ow ym i 
pow inna być redagow ana w  języku  państw ow ym .

Ponadto M inisterstw o W. R zastrzeżone zostało praw o uzgodnienia 
tek stu  m odlitw  na in tencję  w ładz i Państw a.

Majątek wyzwań religijnych.

Państw o nadaje  osobowość p raw ną  uznanym  zw iązkom  relig ijnym  
n ie ty lko  jako całości organizacyjnej, lecz i poszczególnym  ich jednostkom  
tery to ria lnym , o ile m ają  ilość członków przew idzianą w  ustaw ie o oso­
bach praw nych, oraz stow arzyszeniom , zakonom  i kongregacjom , w cho­
dzącym  w sk ład  w yznania zgodnie z jego s ta tu tem  organizacyjnym .

U znając osobowość p raw n ą  w spom nianych zw iązków  i insty tucji, 
Państw o w ykonuje nadzór n ad  ich stanem  m ateria lnym . W tym  celu 
nak ład a  na w ładze kościelne ooow iązek przeprow adzenia inw entaryzacji 
m ają tku  kościelnego w zględnie w yznaniowego, prow adzenie gospodarki 
budżetowe j oraz przedstaw iania  budżetu  M inisterstw u W. R. do w glądu 
i do zatw ierdzenia.

P aństw o  udziela zw iązkom  relig ijnym  subw encji oraz w ypłaca ducho­
w ieństw u i w yznaniow em u personelow i adm in istracy jnem u uposażenie 
w edług obow iązujących przepisów . N ie pozbaw ia to w yznań  relig ijnych  
p ia w a  pobieran ia rów nież dobrow olnych datków  od w iernych  na  pokry­
ci e w ydatków  na u trzym anie  związku. Sposób zużytkow ania subw encji 
i spraw ozdaw czość rachunkow a są kontro low ane przez P aństw o na  ogól­
nych zasadach kon tro li państw ow ej.

Subw encjonow anie w yznań  re lig ijnych  stanow i w  pew nej m ierze 
instrum ent polityki w yznaniow ej P aństw a. U jaw nia się to  w  specjalnym  
przepisie, dającym  P aństw u  praw o pozbaw ienia subw encji tych  związków 
relig ijnych , k tó re  okażą nielojalność wobec porządku dem okratycznego 
R um uńskiej R epubliki Ludow ej. Podobna sankcja może być zastosow ana 

'  wobec poszczególnych duchow nych, zdradzających postaw ę an tydem okra­
tyczną i nielojalność wobec Państw a.

U regulow ana została też sp raw a likw idacji m a ją tk u  tych  zw iązków  
relig ijnych, k tó re  p rzestały  istnieć lub  Którym P aństw o  cofnęło uznanie. 
M ajątek tych  zw iązków  przechodzi na w łasność Państw a. Ponadto  roz­
w iązana została sp raw a podziału m ają tku  w  w ypadku  przejścia częsc 
w yznaw ców  — członków zw iązku religijnego — na inne w yznanie: d ek re t 
u sta la  zasadę proporcjonalnego podziału m ajątku . W raz z większością 
przechodzą lub pozostają budynki św iątyni i gospodarcze (większość w yz­
naw ców  pow inna w ynosić wówczas najm niej 75%  ogólnej liczby w ie r­
nych), na tom iast m niejszość dostaje rów now artość pieniężną za straconą 
w  budynkach  część m ajątku . W w ypadkach  skom plikow anego podziału, 
m ają tk u  decyzję w ydaje  m iejscow y sąd  ludowy.
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Stosunki między wyznania.mi.
W tym  rozdziale ustalone zostały zasady uregulow ania stosunków  

m iędzyw yznaniow ych w  k ra ju  i z zagranicą.
D e k re t  g w a r a n tu je  w o ln o ść  z m ia n y  w y z n a n ia  w z g lę d n ie  w y s tą p ie n ia  

z e  z w ią z k u  re l ig i jn e g o  b e z  n a s tę p n e g o  z g ło sz e n ia  s ię  do  in n e g o  z w ią z k u  
(b e z w y z n a n io w o ść ). K o rz y s ta n ie  z te g o  p r a w a  je s t  u z a le ż n io n e  od  z ło ż e n ia  
d e k la r a c j i  w y s tą p ie n ia  z a  p o ś r e d n ;e tw e m  m ie js c o w y c h  u rz ę d ó w  g m in ­
n y ch  .

Stosunki związków w yznaniow ych z zagranicą są ograniczone jedy­
n ie  do sp raw  n a tu ry  ściśle re lig ijne j i pow inny odbyw ać się za zgodą 
M inisterstw a W. R i za pośrednictw em  M inisterstw a S praw  Za­
granicznych.

Zasięg ju rysdykc ji krajow ych związków re lig ijnych  je s t ograniczony 
obszarem  Państw a. Istn ienie na te ry to riu m  Państw a zw iązku religijnego, 
podlegającego w ładzy w yznaniow ej, znajdującej się poza granicam i 
R um unii, jest wykluczone. D ekret nie uw zględnia zatem  w yjątkow ych 
sy tu ac ji Kościoła Katolickiego, k tórego Głowa znajdu je  się w  Rzymie, tzn. 
poza granicam i R um unii, aczkolw iek nie w yklucza możliwości u regu lo ­
w ania w zakresie m ajątkow ym  tej delikatnej i w ażnej spraw y, jak ą  są 
stosunki z W atykanem , w drodze układów  m iędzynarodow ych na ogól­
nych zasadach wzajem ności. N atom iast spraw ę zależności duchow nej od 
papieża i jego ju rysdykc ji sprow adza w yłącznie do stosunków  n a tu ry  
re lig ijnej, regulow anych w  tryb ie  przew idzianym  dekre tem  dla w szyst­
k ich  w yznań religijnych.

Państw o  w ykonuje ponadto kontro lę  nad  sp raw ą otrzym yw ania  przez 
zw iązki relig ijne pomocy m ateria lnej i darów  z zagranicy  oraz udziela­
n ia  jej zagranicznym  organizacjom  w yznaniow ym  przez krajow e, jako 
leż roztacza opiekę nad m ają tk iem  kościelnym  m iejscow ych insty tucji 
w yznaniow ych, znajdującym  się za granicą. Spraw y w yznaniow e obyw a­
teli rum uńskich  za gran icą są regulow ane przez Państw o  za pośrednic­
tw em  układów  m iędzynarodow ych, opartych  na zasadach wzajem ności.

Szkolnictwo religijne.
R ealizując w myśl a r t .27 konsty tucji zasadę rozdziału Kościoła i szko­

ły. dekre t m e pozbaw ia w yznań relig ijnych praw a i możności w ychow a­
nia  k leru . M ianowicie dek re t g w aran tu je  wolność organizow ania szkolnic­
tw a  wyznaniowego, m ającego na  celu w yłącznie przygotow anie kandy­
datów  do stanu  duchownego, oraz wolność zak ładania  szkół śpiew u 
religijnego. Państw o zastrzega sobie kontro lę  nad  tym i szkołam i (dotyczy 
to zezw olenia na zakładanie szkół i zatw ierdzenia program u). K ontrolę 
w ykonuje M inisterstw o W. R.

Personel pedagogiczny w ym ienionych szkół m ianują  w ładze duchow ­
ne, M inisterstw o M. R. na tom iast zatw ierdza nom inacje.

V
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D ekret przew iduje  następu jące typy szkół w yznaniow ych:
a) serm naria teologiczne dla przygotow ania k ieru  świeckiego i za­

konnego, opierające się na jednolitym  gim nazjum  lub 7 mio le t­
niej szkole podstaw ow ej, 

b, in s ty tu ty  teologiczne, opierające się na liceum  lub pedagogium , i 
c) in s ty tu ty  teologiczne na stopniu  uniw ersyteckim .
O kreślona została też ilość wyższych teologicznych zakładów  nauko­

wych dla poszczególnych kościołów, Kościół P raw osław ny  będzie posiaaał 
2 in s ty tu ty  teologiczne na szczeblu uniw ersyteckim , natom iast Kościoły: 
K atolicki i Ew angelicki po jednym  insty tucie  teologicznym  na szczeblu 
uniw ersyteckim  z niezbędnym i w ydziałam i specjalnym i.

Rozwiązano też pom yślnie dla w yznań sp raw ę in te rna tów  dla ucz­
niów, uczęszczających do w spom nianych wyżej szkół: in te rn a ty  mogą 
istnieć nie sam odzielnie, lecz ty lko przy  zakładach teologicznych.

S praw a kon tro li i inspekcji zakładów  i szkół teologicznych rozw ią­
zana jest w  ten  sposob, ze kon tro lę  nauczania przedm iotów  teologicznycn 
pod względem  ich zgodności z dok tryną  dogm atyczną p rzeprow adzają 
w ładze duchowne, na tom iast kon tro lę  dydaktyczno-m etodyczną i adm ini­
s tracy jn ą  w ykonuje M inisterstw o W. R.

Postanowieniu, 'przejściowe i końcowe.
W ostatn iej części dek re tu  uregulow ane zostały trzy  zasadnicze 

spraw y:
1) sp raw a likw idacji dotychczasowego szkolnictw a teologicznego,
2) spraw a zatw ierdzania  sta tu tów  w ew nętrznych  w yznań i,
3) spraw a likw idacji duszpasterstw a wojskowego.
D otychczasowe sem inaria  duchow ne (dotyczy to p raw osław nych oraz

katolickich sem inariów  duchow nych, u legają  likw idacji. M inisterstw o 
O św iaty p rzejm uje na e ta t personel pedagogiczny'—w ykładow ców  przed­
m iotów  świeckich. Dyplomy daw nych sem inariów  duchow nych nie tracą  
sw ej mocy i absolw enci tych  sem inariów  korzystają  ze w szystkich praw  
na rów ni z absolw entam i now ych zakładów  teologicznych.

W ydział teologiczny U niw ersy te tu  B ukareszteńskiego po p rzekszta ł­
ceniu na In s ty tu t Teologiczny stopnia uniw ersyteckiego przechodzi na 
e ta t M inisterstw a W. R.

W szystkie w yznania re lig ijne są obow iązane w  term in ie  3 m iesięcz­
nym  do przedstaw ienia  M inisterstw u W. R. do zatw ierdzenia  sta tu tó w  
organizacyjnychv uzgodnionych w edług now ych zasad ustaw odaw stw a 
wyznaniowego. Uzgodnione w  ten  sposób s ta tu ty  M inisterstw o W. R. 
p rzedstaw i do ustaw ow ego zatw ierdzenia  P rezyd ium  W ielkiego Z grom a­
dzenia Narodowego. Obowiązek ten, nie zna w yjątków  i dotyczy w yznań 
zarów no daw niej uznanych jak  i now ych, ubiegających się o uznanie. 
Ten sam  tryb  zatw ierdzenia  stosuje się w w ypadkach  zm ian i now elizacji 
sta tu tów .
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D ekret znosi in sty tuc ję  duszpasterstw a wojskowego, -która is tn ia ła  
w  R um unii od daw nych czasów (dotyczy to  przedew szystkim  Kościoła 
Praw osław nego, k tó ry  na  w zór wojskow ego duszpasterstw a wojskow ego 
w  Polsce posiadał w  w ojsku  rum uńsk im  swojego biskupa polowego).

zniesieniu in sty tu c ji duszpasterstw a w ojskowego, funkcje  kapelanów  
w ojskow ych p rzejm ie duchow ieństw o odpow iednich w yznań, natom iast 
by li kapelan i w ojskow i zostaną przydzieleni do dyspozycji w ładz duchow ­
nych. Ci zaś kapłan i, k tórzy  m ają  p rzynajm niej 20 la t służby duszpaster­
skiej w  w ojsku m ogą ubiegać się o przeniesienie na  em ery tu rę ; uposa­
żenie byłych kapelanów  'w ojskow ych będzie opłacane z k redy tów  M ini­
s te rs tw a  W. R.

Struktura organizacyjna, Ministerstwa W. R.
Pow ołanie dek re tem  Nr. 178 z un ia  3. VIII. 1948 r. re so rtu  M inister­

stw a  W yznań R elig ijnych w skazuje, jak  w ażne znaczenie ' p rzyw iązuje 
Państw o do zagadnień w yznaniow ych w  życiu narodu  rum uńskiego,, i że 
w zw iązku z ty m  nie zam ierza rezygnow ać z udziału  w  rozw iązaniu  tych  
zagadnień oraz z możności w yw ieran ia w pływ u na  sp raw y  i stosunki 
w yznaniow e. Z resztą  n ie  ty lko  R um unia uznała  to  zagadnienie za n ad er 
poważne, lecz i inne P aństw a dem okracji ludow ej zajęły  podobne stano­
wisko (w Z.d.R.R. spraw y w yznaniow e należą do gestu  dw u rad : R ady 
do sp raw  Kościoła Praw osław nego i Rady do sp raw  innych kościołów 
i w yznań, w  B ułgarii — do D yrekcji W yznań R eligijnych, podobnie na 
Węgrzech).

Ogłoszony dek re t podaje  s tru k tu rę  organizacyjną M inisterstw a.
O kreślając ch a rak te r M inistersw a W. R. jako u rzędu  publicznego, 

(naczelnej w ładzy państw ow ej), m ającego up raw n ien ia  do uznaw ania 
zw iązków  relig ijnych, d ek re t wylicza te  upraw nien ia . Są to  nadzór i kon­
tro la : 1) n ad  zw iązkam i relig ijnym i, ich in sty tucjam i i zakładam i, 2) nad  
zakonam i, kongregacjam i, fundacjam i i stow arzyszeniam i re lig ijnym i
3) n ad  specjalnym  szkolnictw em  w yznaniow ym  (duchownym ), 4) n ad  za­
by tk am i re lig ijnym i, m ającym i w artość dzieł artystycznych , 5) nad m a ją t­
k iem  zw iązków  re lig ijnych  i w ogole nad ich sp raw am i m ajątkow ym i 
i finansow ym i.

W celu w ykonania  te j kontroli M inisterstw o W. R. posiada specjalny 
ap a ra t inspekcyjny  (delegaci M inisterstw a przy  organach cen tralnych  
w ładz kościelnych, zak ładach  w yznaniow ych itp.), oraz m a p raw o stoso­
w ania  sankcji wobec organów  w ładzy  w yznaniow ej i in s ty tu c ji za n a ru ­
szenie przepisów  sta tu tó w  (rozw iązanie organów  statu tow ych, u tw orzenie  
tym czasow ych kom isji, uniew ażnienie postanow ień i uchw ał, sprzecznych 
ze sta tu tam i, naruszających  przepisy porządku publicznego i przepisy 
adm in istracy jne  itp).

N a czele M inisterstw a W. R. stoi m in ister, k tó ry  jako szef reso rtu  
rep rezen tu je  Rząd R um uńskiej R epublik i Ludow ej we w szystkich sp ra­
w ach, w chodzących w  zakres upraw nień  reso rtu  w yznań.



N r 1 — 3 Położen ie  p raw n e  zw iązków  re lig ijn y ch  w  R um un ii 63

O rganizacja M inisterstw a o parta  je s t na  następujących podstaw o­
w ych jednostkach:

D epartam ent I W yznania Praw osław nego,
D epartam en t II w yznań niepraw osław nych,
D epartam ent III szkolnictw a w yznaniowego,
D epartam en t IV  studiów , legislacji i sztuki re lig ijnej,
D epartam en t V adm inistracyjno-osobow y.
D epartam ent VI budzeiow o-rachunkow y,
B iuro  P raw ne,
G abinet M inistra  i S ek re ta rzy  G eneralnych.
D epartam en ty  I i II posiadają  identyczną s tru k tu rę  organizacyjną 

i podział na następu jące  wydziały:
1) W ydział ru ch u  służbowego k leru , personelu  adm inistracy jnego  

i funkcjonariuszy  niższych,
2) W ydział klasztorów , fundacji i stow arzyszeń relig ijnych  i
3) W ydział inspekcji i kontro li.
D epartam en ty  te  w ykonu ją  prace, zw iązane: 1) z zatw ierdzaniem  

nom inacji, przeniesień, aw ansów , delegacji, odznaczeń, u rlopów  itp. k leru , 
personelu adm inistracy jnego  i funkcjonariuszy  niższych;y2) z w yborem  
i zatw ierdzaniem  osób na stanow iska, przew idziane s ta tu tam i do obsadza 
ma. w drodze w yborów  (wyżsi dostojnicy kościelni ja k  pa tria rch a , b isku ­
pi itp.), 3) ze zw ołaniem  soborów, kongresów  w yznaniow ych, zjazdów  itp.,
4) z inspekcją  i kon tro lą  w yznań re lig ijnych  i ich zakładów .

D ep a itam en t szkolnictw a w yznaniow ego posiada 3 w y d z ia ły  1) w y­
dział szkolnictw a dla kandydatów  do stan u  duchownego, 2) w ydział szkol­
n ic tw a dla personelu pomocniczego, 3) w ydział inspekcji i kon tro li 
szkolnictw a.

D epartam en t ten  działa analogicznie do departam entów ' I i II, regu ­
lu je  on ruch  służbow y personelu  szkolnego, oraz w szelkie inne prace, 
zw iązane ze szkolnictw em  w yznaniow ym .

D epartam en t studiów , legislacji i sztuki kościelnej jest rozbudow any 
szerzej i posiada więcej w ydziałów :

1) W ydział studiów  i legislacji,
2) „ sta tystyk i,
3) ,, w ydaw nictw ,
4) sztuki relig ijnej,
5) „ budow nictw a.
Działalność d ep artam en tu  polega na  załatv,7ianiu spraw , dotyczących 

studiów  n ad  zagadnieniam i w yznaniow ym i, p ro jek tów  ustaw  i s ta tu tó w  
wyznaniow ych. Z ałatw ia on spraw y stosunku zw iązków  relig ijnych  z za­
granicznym i organizacjam i w yznaniow ym i jakoteż sp raw y  inform acji 
w yznaniow ej, w ydaw nictw , prasy, b ib lio tek i M iris te rs tw a  itp . Do D epar­
tam en tu  tego należą sp raw y  opieki nad  sz tuką  kościelną, nadzoru  nad 
konserw acją  zabytków , nadzoru nad  budynkam i, należącym i do M ini­
sterstw a.
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Ponadto  przy  departam encie  tym  is tn ie ją  sta łe  kom isje ustaw odaw ­
cza i sztuki re lig .jne j, jako  ciała doradcze i fachowe.

D epartam enl adm inistracyjno-osobow y m a ch arak te r jednostk i obsłu­
gow ej i posiada następu jące  działy:

K ancelarię  ogólną i archiw um ,
W ydział P ersonalny,
W ydział gospodarczy i in ten d en tu rę  oraz 
W ydział Ew idencji.
D epartam ent budżetow o-rachunkow y działa w  ram ach ogólnych 

przepisów , regu lu jących  zasady organizacji departam entów  i w ydziałów  
budżetow ych w  urzędach  cen tralnych  adm in istrac ji państw ow ej, oraz 
w ykonuje kontro lę  i inspekcję finansow ą insty tucji w yznaniow ych. P rzy  
departam encie  tym  istn ie je  sta ła  kom isja dla sp raw  zatw ierdzania 
budżetów  w yznaniow ych

Ponadto d ek re t ustanaw ia przy  d epartam en tach  I i II specjalne orga­
na  kolegialne doradcze w spraw ach  w yznaniow ych.
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W. SO CH A C K I

POTRZEBY ORGANIZACYJNE STATYSTYKI ADM INISTRACYJNEJ.

Pojęcie „sta ty styka  administracyjna** nie jest ani naukow o, ani p ra k ­
tycznie sprecyzow ane.

D latego już na w stępie n in iejszych uw ag zachodzi potrzeba określenia 
tego pojęcia (bez p re tensji zresztą do zasadniczej słuszności definicji). 
Rozum ieć będziem y pod nazw ą „sta ty styka  administracyjna** wszelkie 
prace w ykonyw ane przez w ładze, u rzędy i in sty tucje  adm in istracji p u ­
blicznej, polegające na zbieraniu, zestaw ianiu  i p rzedkładaniu  w ładzom  
nadrzędnym , oraz opracow yw aniu w szelkiego rodzaju  danych liczbowych 
Jest to zakres rzeczowy odpow iadający tem u, co d ek re t o organizacji s ta ­
tystyk i obejm uje pojęciem  ̂ (badanie sta tystyczne i spraw ozdaw czość s ta ­
ty sty czn a '*.

Nie w idzim y potrzeby ani dowodzić znaczenia sta ty sty k i wogóle, ani 
w  szczególności w  obecnym  u stro ju  gospodarczym , chcem y natom iast, i to 
jest głów nym  celem n iniejszych rozw ażań, zwrócić uw agę na w arunki, 
w  jak ich  pow stają  podstaw ow i*liczby  w tych  u rzędach  i insty tucjach  
lokalnych, k tu re  pew nd- zjaw iska po raz pierw szy w  kszta łty  liczbowe 
przyoblekają. W arunki te  m ają  bowiem  oczyw isty w pływ  na w artość pod­
staw ow ych liczb, ich rzetelność w  znaczeniu oddania praw dziw ego obrazu 
badanych  zjaw isk, i w dalszym  etapie na w artość zestaw ień i opracow ań 
liczbowych, stanow iących podstaw ę dla polityki państw ow ej.

P ragn iem y stw ierdzić, że w  poczynaniach na tym  polu dom inuje do 
chw ili obecnej raczej pun k t w idzenia konsum enta. Poszczególne w ładze, 
u rzędy  i in sty tuc je  nadrzędne p rze jaw iają  dość rozw iniętą „ciekawość 
statystyczną**, k tó rą  u siłu ją  zaspokoić za pośrednictw em  kom órek adm i­
n istrac ji lokalnej niższego rzędu.

Te osta tn ie  (przede w szystkim  zarządy gminne) s ta ją  się w ykonaw ­
cam i zleceń statystycznych  najzupełn iej nieskoordynow anych co do m eri- 
tu in  spraw y, m etody, oraz pod w zględem  czasu. Z lecenia te  sw oją ilością 
i rozm iaram i prac zw iązanych z ich obsłużeniem  naogół p rzekraczają  
w  sposób zdecydow any możliwości solidnego w ykonania rep rezen tow ane 
faktycznie przez w ładze lokalne.

S tąd  prace w  zakresie produkcji „surow ca statystycznego** sp raw ia ją  
często w rażenie prac w ykonanych niedbale, te  sam e zaś zjaw iska często



66 W. Sochacki N r 1 — 3

charak teryzow ane są innym i liczbam i, — wobec czego p raw dy  szukam y 
drogą szacUnku, czasem bardzo indyw idualnego, praw dopodobnych odchy­
leń  poszczególnych źródeł liczbow ych od rzeczyw istości przeczuw anej n a ­
szym  ogólnym  doświadczeniem .

Ale na  dn ie  zagadnienia lezy problem  więcej niż organizacyjny — 
m ianow icie zagadnienie zaufania m iędzy obyw atelem  a w ładzą, zagadnie­
n ie  w zajem nej lojalności.

Nie w idzim y potrzeby  dowodzenia, że pod ty m  w zględem  jest w iele 
do zrobienia. O byw atel m a bardzo często tendencję  do niepraw dziw ego 
podaw ania liczb czy to  w czasie specjalnych dochodzeń sta tystycznych  
(spisy powszechne), czy też w  toku  zała tw ian ia  poszczególnych czynności 
adm inistracy jnych , gdzie dane zgłoszone stanow ią często podstaw ę do 
ogólnych liczb, sk ładających  się na  spraw ozdaw czość sta tystyczną. Ta te n ­
dencja jest w yrazem  nie  ty lko obojętnego stosunku  do potrzeb sta ty sty k i 
publicznej, ale przede w szystk im  w ynika  ona z obaw y w yciągnięcia przez 
w ładze tak ich  czy innych konsekw encji adm inistracy jnych , zastosow ania 
takich, czy innych  norm  praw nych, k tó re  obyw atel uw aża za n iekorzystne 
dla siebie. N ie tu  m iejsce na  szersze om aw ianie tego zagadnienia, s tw ie r­
dzim y w ięc ogólnie, że czas, w  k tó rym  obyw atel będzie sta le  podaw ał 
w ładzy publicznej liczby praw dziw e, jest w Polsce jeszcze daleki, a po­
p raw a  na  tym  odcinku może być osiągnięta dopiero d ługo trw ałym  proce­
sem  w y tw arzan ia  się zaufania w e w spółżyciu codziennym  m iędzy obyw a­
telem , a w ładzą. W reszcie je s t to kw estia  nie ty lko  przebudow y psychiki 
obyw atela, lecz n ie jednokro tn ie  także przebudow y postaw y w ładzy  wobec 
obyw atela.

W racając do właściw ego tem atu , sp róbu jm y zarysow ać w ytyczne 
organizacyjne m ające na  celu podniesienie jakości m ateria łów  sta ty sty k i 
adm in istracy jnej i wogóle uporządkow ania  tej s ta tystyk i.

1) W inna być przeprow adzona koordynacja  w szelkich p rac  s ta ty - 
styczno-spraw ozdaw czych, w ykonyw anych przez w ładze, u rzędy  i in sty ­
tuc je  adm in istrac ji publicznej. Przez koordynację  rozum iem y stan  rzeczy, 
w  k ó try m  po trzeby  rep rezen tu jące  „ciekawość sta tystyczną" w ładz, u rzę­
dów  i in sty tuc ji publicznych są — c e n t r a l n i e  re jestrow ane, p rzy  
czym w szystkie w iadom ości już  przy  innej okazji zgrom adzone są odrzu­
cane z now ych p rac  w  teren ie  i m uszą być w ydobyte  ze źródeł j u  ż 
i s t n i e j  ą c y c h .  N adto koordynacja  objąć pow inna uzgadnianie 
w  czasie w iększych prac statystyczno-spraw ozdaw czych, k tó re  m iałyby 
być przez w ładze lokalne w ykonyw ane. *

D rogą n o rm alną  w  zakresie zaspokojenia po trzeb  sta tystycznych  było­
by  zgłaszanie do kom órki cen tralnego  re je s tru  zakresu  zapotrzebow ania 
na  liczby i następn ie  w spólne (przy udziale zgłaszającej insty tucji) p lano­
w an ie zb ieran ia  liczb z terenu .

W ydaje się koniecznym  przeprow adzenie zakazu zb ieran ia  danych 
liczbowych, k tó re  nie zostały cen tra ln ie  uzgodnione; sp raw a bow iem  nie 
jest ta k  p rosta  w w ykonaniu, jak  w  sform ułow aniu  postu latu , n a tra fi ona
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m iędzy Innym i na  opór ze s tro n y  tych  pracow ników  w ładz cen tralnych  
i wogóie nadrzędnych, k tó rzy  w olą m ieć m a te ria ł liczbow y specjaln ie d la  
siebie zebrany, niż korzystać z liczb przez inny  u rząd  zgrom adzonych.

Oczywiście zajdzie po trzeba zorganizow ania w ym iany  liczb m iędzy 
w ładzam i i u rzędam i reprezen tu jącym i „konsum entów " statystycznych; 
zajdzie po trzeba zorganizow ania koordynacji na  szczeblach niźszycn w  i i  
i I instancji, po trzeba szeregu innych jeszcze w tórnych  posunięć organ i­
zacyjnych.

2) K onieczne jest jedno lite  i przez całą h ie ra rch ię  adm in istracy jną  
przepi ow adzone zbudow anie służby sta tystycznej, koncen tru jącej w  sw ych 
ręk ach  p race sta tystyczne  w ładz lokalnych  i odpow iedzialnej za usta lane  
i dalej przekazyw ane liczby

Oznacza to w ykonyw anie p rac  statystyczno-spraw ozdaw czych przez 
s ta le  tę  sam ą osobę (np. w  zarządzie gm innym ) lub  zorganizow aną grupę 
osób przy  w spółudziale w  m iarę  po trzeby  pracow ników  posiadających 
wiadomości fachow e z danej dziedziny.

3) K onieczne jest system atyczne, często wyrywKOwe, spraw dzanie 
danych liczbowych, podaw anych p r z e z  o b y w a t e l i  zarów no 
w ram ach  pow szechnych spisów, ja k  i w  toku czynności adm in istracy j­
nych w yciąganie w łaściw ych konsekw encji adm in istracy jnych  w  stosun­
k u  do obyw atela, ja k  i konsekw encji s ta tystycznych  w  zakresie  korygo­
w ania ogólnego oorazu liczbowego (na sku tek  niepew ności liczb podsta­
wowych). K onieczne jest dalej spraw dzan ie  (kontrolow anie) w iadom ości 
liczbow ych podaw anych p r z e z  w ł a d z e  l o k a l n e  o pew nych 
okolicznościach czy fak tach .

B ardzo często liczby p ierw o tne  n ie  są  oparte  na  dostatecznych pod­
staw ach  faktycznych. P rzyczyny są  różne; czasem w ładze żądające 
danych statystycznych, n ie  doceniają trudności po stron ie  obyw ateli lub  
w ładz podległych w  zebran iu  podstaw ow ych danych liczbowych, czasem 
w ładze podległe n ie  są organizacyjnie przygotow ane do ustalen ia  tra fn y ch  
liczb, czasem zaś pew ne pojęcia usta lone  w  żądaniach statystycznych są 
przez poszczególne w arsz ta ty  podające te  liczby odm iennie in te rp re to ­
w ane. Te w szystk ie i im  podobne b rak i w inna sta le  w ykryw ać system a­
tyczna akcja  sp raw dzania  w artości liczb pierw otnych.

4) Sądzim y, że k tokolw iek  m a w Polsce do czynienia ze s ta ty styką  
— przyzna, że cała ta  „statystyczność" n ie  je s t ob ję ta  jakąś jed n ą  w spól­
ną m yślą organizacyjną, m im o że jest to n iew ątp liw ie  po trzebne dla 
porów nyw ania  w skaźników  obrazujących przebieg poszczególnych zjaw isk 
życia zbiorowego. W ydaje się w  zw iązku z ty m  — celow ym  w ysunąć 
p o s t u l a t  u j e d n o s t a j n i e n i a  o r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  
s t a t y s t y c z n e j  w  poszczególnych działach adm in istracji i co 
Ważniejsze, u jednosta jn ien ia  m e t o d  p r a c y  sta tystvczno-spraw o- 
zdaw czej.

5) P race  sta ty sty  ezno-spraw ozdaw cze, należą z n a tu ry  rzeczy do k a ­
tegorii tych, k tó re  łatw o mogą być w ykonane w  sposób niedość sta ranny .
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Przeładow ane różnorodną p racą  najniższe szczeble adm in istrac ji publicz­
nej m ają  cały szereg czynności k tó rych  n ieterm inow e czy nie dość dobre 
w ykonanie u jaw nia  się odrazu i pociąga za sobą bezpośrednią odpow ie­
dzialność służbową. N atom iast w  p racach  statystyczno-spraw ozdaw czych 
te  m om enty naogół nie zachodzą, s tąd  w  naw ale różnych prac, gorsze 
trak to w an ie  p rac  statystycznych.

W zw iązku 'z tym  zachodzi potrzeba prac sta tystyczno-spraw ozdaw ­
czych od zgiełku bieżących czynności adm in istracji lokalnej i stw orzenia 
dla nich  a tm osiery  niezbędnego spokoju. S praw a nie jest ani łatw a, ani 
n ad a je  się do załatw ienia jednym  zarządzeniem  — jest rzeczą pew nego 
w ychow ania organizacyjnego, pod k ątem  w idzenia stw orzenia odpo­
w iedniego Klimatu dla prac typu  już na najniższych szczeblach nieco 
analitycznego. Baczyć przy  tym  należy, by nie w yw ołać oddzielenia się 
chińskim  m urem  od bieżącego życia adm inistracyjnego, by je  w  całej 
pełn i ruchliw ości i w  całej żywotności — uw ażnie obserw ow ać i uk ładać 
w edług w spólnych cech w ynikające stąd liczby podstaw ow e — „surow iec 
statystyczny".

6) W celu zapew nienia realności żądań sta tystycznych  — w ydaje  
się w skazane usta lan ie  ich w  m iarę  możności p rzy  w spółudziale tak  czy 
inaczej skonstruow anej rep rezen tac ji bezpośrednich w ykonaw ców . Dziś 
nie należą do rzadkości sytuacje, w  k tórych  pośredniczące in stancje  adm i­
n istracy jne , nie m ówiąc już o bezpośrednich w ykonaw cach, nie w ierzą 
w  możność solidnego zaspokojenia w ielu punktów  zain teresow ań s ta ty ­
stycznych władz centralnych. W konsekw encji — n iew iara  w  nadsyłane 
liczby i n iekiedy tendencja  do ponownego ich grom adzenia przy  innych 
założeniach organizacyjnych.

7) W ażnym zagadnieniem  jest w łaściw e ułożenie stosunku m iędzy 
p racam i statystycznym i o zasięgu lokalnym  (np. prow adzonym i przez za­
rządy  m iejskie większych m iast), a potrzebam i sta tystycznym i w ład 2 

nadrzędnych  i centralnych. Logiczne u jednosta jn ien ia  prac statystycznych  
o zasięgu lokalnym , przedew szystk im  p rac  m iejskich biur statystycznych 
(logiczne, to znaczy nie przekreśla jące  odrębności charak terystycznych  
dla poszczególnych miast) i stw orzenie sytuacji, w k tó re j w szystkie p race 
sta tystyczne lokalne, autom atycznie p rze jdą  wyżej, aż do cen tra lnych  
w ładz p lanow ania i odw rotnie — w szystkie p race w ykonyw ane na  zlece- 
'n e  w ładz cen tralnych  będą w łączane jako m ateria ł do prac analityczno- 
statystycznych  m iejskich b iu r statystycznych.

8) W ydaje się w skazanym  podjęcie prac nad ustalen iem  jednolitej 
obow iązującej n o m enk la tu ry  i k lasyfikacji p rac  i pojęć statystycznych 
na  podobieństw o jednolitego p lanu  kon t w  księgowości.

9) Zagadnieniem  zw iązanym  z dw om a poprzednim i punk tam i jest 
kw estia  u jednosta jn ien ia  publikacji statystycznych  lokalnych. Chodziłoby 
z jednej s trony  o tak ie  budow anie m ateria łu  liczbowego, dotyczącego 
zjaw isk  o zasięgu lokalnym , by m ożna było te  liczby dla różnych obsza­
rów  porów nyw ać —■ z drugiej s trony  o przyjęcie m etod publikacyjnych,
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popularyzujących sta tystyczne podchodzenie do zagadnień życi_ zbio­
row ego .

10) W reszcie postu la t o charak te rze  porządkow O -adm inistracyjnym , 
w ykraczający  poza zagadnienie organizacji sta tystyk i. Polega on na  w pro- 
w adzeniurt-im  m niej p racy  dam y w ładzom  lokalnym , tym  solidniej praca 
ta  może być w ykonana .

W dziedzinie sta ty sty k i i spraw ozdaw czości (raczej w  te j ostatniej) 
często w ładze i in sty tucje  żądające w ykonania prac —- nie n adsy ła ją  goto­
wych form ularzy , ograniczając się do w yszczególnienia pytań; ciężar zbu­
dow ania fo rm ularzy  jest w  tych w ypadkach przerzucany  na  w tadze 
wykonawcze. Otóż każde zarządzenie w ykonania prac sta tystyczno-spra- 
wozdawczych w inno załączać gotow e fo rm ularze  w  liczbie, pozw alającej 
na  pozostaw ienie odpisów, oraz form ularze  rezerw ow e.

Jest oczywistym , że przy realizacji w yszczególnionych dezyderatów , 
zajdzie jeszcze potrzeba dokonania szeregu przystosow ań i posunięć o rga­
nizacyjnych — spraw a organizacji s ta ty sty k i bow iem  m a bardzo szeroki 
zasięg i w iele w  p rak tyce  nastręcza trudności.

\
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Z SE K C JI P O L S K IE J MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTU NAUK
ADM INISTRACYJNYCH

W dniu  25. II rb. odbyło się posiedzenie Sekcji Polskiej M iędzynaro­
dowego In sty tu tu  N auk A dm inistracyjnych, na  k tó rym  d r R. K lim ow iecki 
w ygłosił re fe ra t pt „Nowa K onsty tucja  Czechosłowacji". Na szeroko 
przedstaw ionym  tle  rozw oju gospodarczego i społecznego Czechosłowacji 
w  okresie m iędzyw ojennym  i w  p ierw szych la tach  po w yzw oleniu  re fe ­
re n t p rzedstaw ił genezę przełom u politycznego, jak i dokonał się w  lu tym  
1948 r., a następnie podstaw y gospodarcze i społeczne now ej konsty tucji, 
jako  ak tu  re jestru jącego  zdobycze k lasy  robotniczej w  zak iesie  u s tro ju  
państw a, a w reszcie — głów ne zarozenia fo rm alno-praw ne now ej kon­
sty tucji
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

U staw a z dnia 30. X II. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 1, poz. 1) u sta la  
na  czas od 1. I. - 31. III. 1949 r. p r o w i z o r i u m  b u d ż e t o w e  
w  wysokości lA1 k redytów , przew idzianych w p re lim inarzu  budżetow ym  
la  rok  1949, przedłożonym  Sejm ow i przez Rząd.

U staw a z 30. XII. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 1, poz. 2) zezw ala na 
p rzeprow adzenie p o b o r u  r e k r u t a .

Rozporządzeniem  M inistra  A dm inistracji Publicznej z dnia 15. XII. 
19-ł8 r. (Dz. Ust. z 1949 r. N r 3, poz. 15) zniesiona została gm ina w iejska 
C h o t y n i n  w powiecie w ieluńskim  (woj. łódzkie), a jej obszar w łą­
czony do gm iny w iejskiej B o l e s ł a w i e c .  Ponadto  w yłączone zo s ta - 
ły  z gminy w iejskiej G u m n i s k a  w powiecie tarnow sk im  (wojew. 
krakow skie) g rom ady Koszyce W ielkie, Z bylitow ska G óra i Zgłobice 
j  w łączone do gm iny wiejskiej M o ś c i c e.

Now ela do rozporządzenia w ykonaw czego do ustaw y  o p o w s z e- 
c h n y m  o b o w i ą z k u  w o j s k o w y m ,  ogłoszona w  D zienniku 
U staw  N r 3, poz. 16, nak ład a  na  oficerów  rezerw y  i s tanu  spoczynku obo­
wiązek złożenia, w  razie zm iany m iejsca zam ieszkania, pisem nego m el­
dunku  rejonow em u kom endantow i uzupełnień daw nego m iejsca zam iesz­
kan ia  i osobistego zgłoszenia się u .rejonowego kom endanta  uzupełnień  no­
wego m iejsca zam ieszkania. Jeżeli jed n ak  w sku tek  zm iany m iejsca za­
m ieszkania nie nastąp iło  zm iany właściwości tego kom endanta, w ystarcza 
złożenie pisem nego m eldunku. M eldunki zarów no pisem ny ja k  osobisty 
m uszą być zgłoszone w  ciągu 14 dni od dnia zm iany m iejsca zam iesz­
kania. ,

Rozporządzeniem  M inistra Ziem O dzyskanych z dnia 31. XII. 1948 r. 
(Dz- Ust. z 1949 r. N r 3, poz. 18) m iasto Z i e l o n a  G ó r a  w  wojew. 
poznańskim  w yłączone zostało spod nadzoru w ydziału  pow iatow ego i pod­
dane bezpośredniem u nadzorow i w ydziału  w ojewódzkiego.

U staw a z dnia 30. XII. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 4, poz. 20) upo­
w ażnia M inistra  O dbudow y do w ydaw ania w  porozum ieniu z M inistram i 
A dm inistracji Publicznej, Ziem  Odzyskanych, O brony N arodow ej oraz 
P racy  i Opieki Społecznej w  drodze rozporządzeń u l g o w y c h  p r z e ­
p i s ó w  p o l i c y j n  o-b u d o w l a n y c h ,  dopuszczających odchyle­
n ia  od w ym agań art. 172-316 p raw a budow lanego.
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U staw a z dnia 30. XII. 1948 r. (Dz. Ust. z 1949 r. Nr. 4, poz, 21), naw e- 
lizująca d ek re t o zm ianie i u sta lan iu  im ion i nazw isk (poz. 310 Dz. Ust. 
z 1945 r.) postanaw ia, że osoby, k tóre  używ ały  podczas okupacji
p s e u d o n i m ó w  k o n s p i r a c y j n . ,  c h  ltd. (art. 3 ust. 2 
pk t. 2-4 dekretu) mogą składać prośbę o zm ianę nazw iska bądź im ienia 
i nazw iska do dnia 31. XII. 1949 r.

U staw a z dnia 11 stycznia 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 4, poz. 22) z n i e ­
s i o n e  z o s t a ł o  M i n i s t e r s t w o  Z i e m  O d z y s k a n y c h ,  
a sp raw y należące do jego zakresu  działania przeszły do zakresu działania 
odpow iednich M inistrów  z tym , że spraw y uw łaszczeniowe na  Ziem iach
Odzyskanych, sp raw y planów  ich zagospodarow ania, akcji osiedleńczej
oraz wyw ozu ruchom ości z Ziem O dzyskanych, a także inne sp raw y spec­
jalne, dotyczące tych Ziem, przeszły do zakresu  działania M inistra A dm i­
n istrac ji Publicznej. P aństw ow y U rząd R epatriacy jny  poddany został 
rów nież tem uż M inistrowi. — Przepisy  d ek re tu  o zarządzie Ziem  Odzy­
skanych (poz 295 z 1945 r.) pozostają w mocy, o ile nie są sprzeczne 
z ustaw ą.

Rozporządzenie M inistra Spraw iedliw ości z. dnia 28- XII. 1948 r. (Dz 
Ust. z 1949 r. Nr. 4, poz. 25) ustanaw ia bezzw rotne s t y p e n d i a  dla 
s tudentów  drugiego i trzeciego i oku studiów  na w ydziałach praw a.

Rozporządzenie M inistra A dm inistracji Puolicznej z 12. I. 1949 r. 
(Dz. Ust Nr. 5, poz. 31),'now elizujące rozporządzenie tegoż M inistra  z 4 
VIII 1948 r. dotyczące wysokości z a s i ł k ó w  d z i e n n y c h  d l a  
r o d z i n  ż o ł n i e r z y  (poz. 282 Dz. Ust.), usta la  w  roku 1949 te 
sam e zasiłki co w roku 1948, a ponadto postanaw ia, że w ypła ta  zasiłków  
dziennych następu je  p o odbyciu przez żołnierza ćwiczeń, przeszkole­
nia, zebran ia  kontrolnego lub służby pomocniczej. Jeżeli jednak  pow oła­
nie trw a  dłużej niż miesiąc, w yp ła ta  następu je  po upływ ie każdego 
miesiąca.

Dla z a p o b i e g a n i a  p o ż a r o m  l a s ó w ,  torfow isk  i w rzo­
sowisk rozporządzenie M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 21. I. 1949 
roku  (Dz. Ust. Nr. 6, poz. 38) zabran ia  na ich obszarze i w  odległości do 
100 m dokonyw ania bez zezwolenia w ładz tak ich  czynności, k tó re  mogą 
w yw ołać niebezpieczeństw o pożarów. Dotyczy to w szczególności zak ła­
dania i u trzym yw ania  u rządzeń  przezhaczonych na paleniska, rozniecania 
ognisk, pozostaw iania i przenoszenia palących się lub tlących przedm io­
tów, korzystan ia  z o tw artego  płom ienia, snalan ia  pokryw y gleby i pozo­
stałości roślinnych oraz w yrzucania żaru w ęglowego z parow ozów  kole­
jow ych. Punadto  w łaściw e nadleśnictw o może zabronić palen ia  ty tom u 
na obszarze lasów. — W razie  pow stania pożaru osoby p rzebyw ające 
w gm inie obow iązane są do udziału w akcji ra tunkow ej.

Dwie ustaw y z dnia 4 lutego 1949 r., ogłoszone w N r 7 D ziennika 
U staw  pod poz. 39 i 40, no rm ują  uposażenie pracow ników  państw ow ych 
i sam orządow ych i przewodniczących organów  w ykonaw czych gm in w ie j­
skich i m iejskich oraz uposażenie żołnierzy.
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U chylając dotąd obow iązujące w  tej dziedzinie przepisy, ustaw a 
z dnia 4. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 41) regu lu je  na nowo spraw ę po­
datk u  od w ynagrodzeń. P odatek  ten  pobierany jest na rzecz S karbu  P a ń ­
stw a, a opłacają go w szystkie osoby fizyczne bez w zględu na m iejsce za­
m ieszkania lub pobytu, jeżeli w ynagrodzenie jest im  w ypłacane w k ra ju . 
Osoby, k tó rym  w ynagrodzenie w ypłacane jest zagranicą, jak  np. funkcjo­
nariusze  naszych placów ek zagranicznych, opłacają rów nież ten  podatek, 
jeżeli posiadają m iejsce zam ieszkania lub pobytu  w k ra ju . Do obliczenia 
i po trącania  podatku  obow iązani są pracodaw cy lub inne osoby, w ypłaca­
jące w ynagrodzenie. Zw olnieni od tego podatku są przedstaw iciele dyplo­
m atyczni i konsularn i państw  obcych, a także przydzieleni im  urzędnicy 
i osoby, pozostające w ich służbie, jednak  ty lko  w tedy, gdy są cudzoziem ­
cami. Zw olnione są także w szystkie te  osoby, k tó rym  na podstaw ie um ów 
m iędzynarodow ych lub w edług zasad praw a m iędzynarodow ego służy 
przyw ilej zw olnienia od tego podatku. Skala podatkow a wynosi od 
0,75”/» do 23°/o.

W zw iązku z ustaw ą poprzednią, w ym ienioną, znow elizow ana została 
rów nież w szeregu punk tach  ustaw a o obowiązku społecznego oszczędza­
nia (poz. 74 Dz. Ust. z 1948 r.). Now ela ta  ogłoszona jest w Nr. 7 D zienni­
ka  U staw  pod poz. 42.

U staw a z dnia 10. II. 1949 r. (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 43) pow ołała do k ie­
row ania gospodarką narodow ą K om itet Ekonom iczny R ady M inistrów , 
k tó ry  jest organem  Rządu. Przew odniczącego tego K om itetu  m ianuje 
i odw ołuje P rezyden t Rzeczypospolitej na w niosek Prezesa R ady M ini­
stró w  spośród członków Rządu. Ponadto  ustaw a ta, znosząc C en tralny  
U rząd P lanow ania, pow ołuje do życia P aństw ow ą K om isję P lanow ania 
Gospodarczego, na czele k tó re j stoi w charak terze  przew odniczącego każ­
dorazow y przew odniczący K om itetu  Ekonomicznego Rady M inistrów . 
O rganam i terenow ym i tej Kom isji są w ojew ódzkie urzędy p lanow ania 
gospodarczego. — Dalej ustaw a ta tw orzy  C en tra lny  U rząd Szkolenia Z a­
wodowego. Do zakresu działania tego U rzędu należą — z w yłączeniem  
ro ln ictw a —• sp raw y szkolenia i przysposobienia zawodowego dla potrzeb 
gospodarki narodow ej. U rząd ten  podlega przew odniczącem u K om itetu  
Ekonom icznego Rady M inistrów . — W reszcie ustaw a ta  znosi u rząd  M ini­
s tra  Przem ysłu  i H andlu, a tw orzy  następu jące urzędy: 1. M inistra G ór­
nictw a i Energetyki, 2. M inistra P rzem ysłu  Ciężkiego, 3. M inistra P rze ­
m ysłu Lekkiego, 4. M inistra Przem ysłu  Rolnego i Spożywczego, 5. M ini­
s tra  H andlu  W ew nętrznego i 6. M inistra H andlu Zagranicznego.
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PRZEGLĄD CZASOPISM  1 w y d a w n i c t w .

a d a  N a r o d o w a "  — dw utygodnik  — (W arszawa A leje U ja­
zdow skie 3)

Nr. 1-2 (styczeń) i Nr. 3 (z 1 lutego)
Styczniow y, podw ójny num er „R ady N arodow ej" ukazał się w  zw ięk­

szonej objętości w ozdobnej szacie graficznej i poświęcony jest w  całości 
pięcioleciu tego w ydaw nictw a, najstarszego  pism a Polski Ludow ej, w y­
wodzącego się jeszcze z okresu okupacji i w  okresie tym  konspiracy jn ie 
w ydaw anego. Bogatą treść  zeszytu o tw iera facsim ile au tografu  P rezyden­
ta Rzeczypospolitej i p o rtre t P rezydenta , po czym n astępu je  szereg a r ty ­
kułów  pośw ięconych działalności K rajow ej R ady N arodow ej i rad  te re ­
now ych oraz om aw iających dotychczasow y rozwój czasopisma. W ydaw ane 
początkow o jako  organ K rajow ej R ady N aiodow ej, postaw iło ono sobie 
za zadanie w spółpracę z sam orządem  przez om aw ianie ak tua lnych  za­
gadnień z życia sam erządu i ra d  narodow ych przy  najściślejszym  z ninn 
kontakcie. Spośród szeregu a rtyku łów  zam ieszczonych w  zeszycie w ym ie­
nić należy przede w szystkim  a rty k u ł M arszałka Sejm u W ł a d y s ł a ­
w a  K o w a l s k i e g o  „O rze te lną  działalność rad  narodow ych" M ar­
szałka Polski M i c h a ł a  R o l a  Ż y m i e r s k i e g o  „Rady n a ro ­
dowe a A rm ia L udow a'1,• E d w a r d a D r o z d o w i c z a  „K rajow a 
Rada N arodow a — etap  na drodze do jedności"? / K a z i m i e r z a  M i ­
j a ł a  „K ontro la  społeczna czołowym zadaniem  rad  narodow ych", p r o f .  
M a u r y c e g o  J a r o s z y ń s k i e g o  „Gdzie jesteśm y?" (na tem at 
os’ągnięć rad  jako  organów  w ładzy ludowej), A d a m a  We n d 1 a 
„R ady narodow e — ludow a wsadza w  teren ie", I K l a j n e r m a -  
n a A,Rady narodow e w ustaw odaw stw ie la t 1944— 1948", W a c ł a w a  
M o r a w s k i e g o  „R ady delegatów  ludu  pracującego w ZSRR", oraz 
J e r z e g o  S t a r o ś c i a k a  „R ady narodow e u naszych południo­
w ych sąsiadów ". Szereg artyK ułow  poświęcono też om ów ieniu działalności 
poszczególnych rad  narodow ych. Poza tym  zeszyt zaw iera a rty k u ły  om a­
w iające dotychczasow y rozwój pism a, a to S t e f a n a  Ż ó ł k i e w -  
s k ! e g o „Ze w spom nień pierw szego red ak to ra  „R ady N arodow ej", 
A. W „Rada N arodow a — organ K rajow ej R ady N arodow ej" i H e l e ­
n y  K u r k o w s k i e j  „Pięciolecie dw utygodnika „R ada N arodow a".

Zeszyt zdobi szereg portretów . Na końcu podano im ienny w ykaz 
członków P rezydiów  W ojewódzkich rad  narodow ych oraz Przew odniczą­
cych pow iatow ych i m iejskich rad  narodow ych m iast w ydzielonych.
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W Nr. 3 „R ady N arodow ej" umieszczono na  w stępie a rty k u ł M ariana 
Rybickiego „Rola i zadania rad  narodow ych na tle uchw ał K ongresu Z je­
dnoczeniowego^', w  k tó rym  au to r naw iązując do w ygłoszonych na  K on­
gresie re fe ra tó w  Ob. P rezyden ta  Rzeczypospolitej i ob. Zam brow skiego 
oraz do pow ziętych na kongresie uchw ał podnosi, ze w ł a d z a  l u d o -  
w  a pełn iona przez rad y  narodow e je s t podstaw ow ym  czynnikiem  w  bu­
dow ie fundam entów  socjalizm u w  Polsce, że pow inna ona coraz g łębiej 
sięgać do proDiemów te renu  i coraz ściślej w iązać się z m asam i ludow ym i, 
w yczuw ać ich potrzeby  oraz dążyć do coraz spraw niejszego ich zaspaka­
jania. D r .  L u d w i k  B a r  w  a rty k u le  „Pomoc sąsiedzka przy  odbu­
dow ie wsi" om aw ia zadania rad  narodow ych w  w ykonyw aniu  odnośnej 
u staw y  oraz obowiązki zarządów  gm innych, w ydziałów  pow iatow ych 
i prezydiów  rad  w  powyższej dziedzinie. K a r o l  T k o c z  w  a rty k u le  
„U w agi o kon tro li społecznej", op ierając  się n a  ocenie prac kon tro li spo­
łecznej rad  narodow ych na te ren ie  w ojew ództw a śląsko-dąbrow skiego, 
w ypow iada szereg uw ag o k ierunku, m etodach i w ynikach tych  p ra c  
w yprow adzając wnioski; jak  ześrodkow ać w szystkie siły, aby  kon tro la  
społeczna, k tó re j znaczenie w  życiu państw a ludow ego sta le  w zrasta, 
spełn iła  sw e zadanie po lm ii in teresów  społecznych i politycznych m as 
pracujących. A uto r podkreśla przy  tyiń, że na  odcinku gospodarczy*! i po­
litycznym  odbyw a się w alka klasow a, w k tó re j w róg k lasy  robotniczej 
i polskiej dem okracji ludow ej, działa drogą sabotażu, szkodnictw a go­
spodarczego, dezorganizacji, spekulacji i dem oralizacji. O bow iązuje to  
organa kontroli społecznej do specjalnej czujności i n ie pozw ala na  zbyt 
libera lne  p rzyp isyw anie objaw ów  szkodnictw a ty lko  n iedbalstw u i n ie ­
dopatrzeniu .

Ponadto  zeszyt zaw iera szereg a rtyku łów  poświęconych działalności 
poszczególnych rad  narodow ych, k ron ikę z życia sam orządu, dział porad 
p raw nych i dział urzędow y (okoiniki K ancelarii R ady Państw a).

,,D e m o k r a t y c z n y  P r z e g l ą d  P r a w n i c z y "  — m ie­
sięcznik — r,W arszawa — M inisterstw o Spraw iedliw ości Nr. 1 i 2 (sty­
czeń i luty).

Styczniow y zeszyt o tw iera  a rty k u ł redakcy jny  pt. „Proces przeciw ko 
obrońcom  pokoju i dem okracji" ex re  procesu w ytoczonego przeciw ko 12 
przyw ódcom  K om unistycznej P a r tii  USA. A rty k u ł podkreśla m. in„ że 
proces ten  jest w ytoczony przeciw  w szystkim  siłom  pokoju i postępu 
nie ty lko  w  S tanach  Zjednoczonych, lecz przeciw ko siłom  dem okracji 
i wolności na całym  świecie, a oskarżenie n ajbardzie j ofiarnych  obroń­
ców pokoju i wolności o „spisek zm ierzający do obalenia przem ocą 
i gw ałtem  rządu S tanów  Zjednoczonych" jest n iew ątp liw ie  m anew rem , 
k tó ry  m a na  celu odwrócić uw agę opinii od działalności tego rządu  i jego 
popleczników, od m achinacji i know ań polityków  dolarow ych i dyplo­
m atów atom ow ych, od kosztow nych przygotow ań do now ej w ojny św ia­
tow ej i od coraz b ru ta ln ie jsze j faszyzacji życia USA.
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N astępnie umieszczono w num erze list o tw arty  do P rezyden ta  T ru- 
m ana w ystosow any przez Zarząd G łów ny Zrzeszenia P raw n ików  Demo­
kratów  w Polsce z p ro testem  przeciw  powyższem u procesowi. Spraw ie 
tego procesu pośw lęcone są rów nież dw a dalsze arty k u ły , a to prof. D r. 
J e r z e g o  S a w i c k i e g o  „Dwie m ia r y ^ i  L e s z k a  L e r n e l -  
1 a „Praw o i sąd w rydw anie  im perializm u am erykańskiego11.

D r .  M i e c z y s ł a w  S i e w i e r s k i  w a rty k u le  „O dstępstw o 
od narodow ości11 daje przegląd  orzecznictw a Sądu N ajwyższego z la t 1947 
i 1948 na tle  tzw. dek re tu  czerwcowego z 1946 r. o odpow iedzialności k a r­
nej za odstępstw a od narodow ości w czasie ostatn iej w ojny D r  P a ­
w e ł  H o r o s z e w s k  u ,,C haotyczny in tu icjonizm  czy w iedza11) za j­
m uje się zagadnieniem  badań  porów naw czych pism, a oceniając k ry ty cz­
nie ro lę „grafologów  — ekspertów 11 i pow ołując się na w ypow iedzi sze­
regu  au to ry te tów  naukow ych w tej kw estii, w skazuje na konieczność n a ­
leżytego n a u k o w e g o  przygotow ania ekspertów  pism a do w ykony­
w ania  tego trudnego  i odpow iedzialnego zadania.

P ro jek tow i nowego kodeksu cywilnego poświęcone są trzy  dalsze a r ­
tykuły , a to D r .  S e w e r y n a  S z e r a ,  D r .  A l e k s a n d r a  
W o l t e r a  i J a n a  W i t e c k i e g o ,  ponadto ogłoszono w  num e­
rze tek st p ro jek tu  księgi czw artej tego kodeksu oraz zestaw ienie uw ag 
i projektów  zm ian k o d e k s u  k a r n e g o  z 1 9 3 2  r. w  zw iązku 
z odnośną ankietą  M inisterstw a Spraw iedliw ości.

N r 2 (za lu ty  br.) „D em okratycznego Przeglądu P raw niczego '1 otw ie­
ra  redakcy jny  a rty k u ł na tem at polsko-czechosłow ackiej w spółpracy p ra ­
wniczej naw iązu jący  do podpisanej w  dniu 21 stycznia 1949 r. um ow y 
m iędzy Rzeczypospolita Polską i R epubliką Czechosłowacką o pomocy 
p raw nej w spraw ach  cyw ilnych i karnych. Doniosłość te j um ow y polega 
na  u ła tw ien iu  i uproszczeniu obro tu  praw nego m iędzy obu k ra jam i. Jest 
ona zarazem  pierw szym  krokiem  do realizacji zainicjow anego w  czerw cu 
1948 r v w  czasie p ierw szej w izyty czołowych przedstaw icieli p raw n ic tw a 
czechosłowackiego z M inistrem  Spraw iedliw ości dr. Czepiczką na czele, 
dzieła w szechstronnego pogłębienia w spółpracy obu k ra jów  na  odcinku 
praw niczym , w  dziedzinie zarów no legislacyjnej jak  i judykacy jnep  
Um owie powyższej pośw ięcony je s t rów nież a rty k u ł M i n i s t r a  
H e n r y k a  Ś w i ą t k o w s k i e g o  dający  ogólny przegląd  prob le­
mów objętych um ową, w  k tó rych  au to r podkreśla,że przeobrażenia 
w  dziedzinie p raw a są w yrazem  zasadniczych przem ian społeczno-polity­
cznych i gospodarczych, jak ie  dokonały się u obu narodów  na ich etapie 
h istorycznym  w  drodze do socjalizm u. Zeszyt zaw iera dalej a rty k u ł 
W a c ł a w a  B a r c i k o w s k i e g o  „Proces przeciw ko dw unastu  
p rzyw  ideom P artii K om unistycznej U.S.A. to jaw ne pogw ałcenie sp ra ­
wiedliw ości", s tw ierdzający  m. in., że proces ten stanow i dalszy dowód, 
iż szeroko rek lam ow ana „wolność" am erykańska  bynajm niej nie przesz­
kadza kapita listycznym  w ładzom  U.S.A. w stosow aniu prześladow ania 
i  te rro ru  w  gw ałceniu praw a z chwilą, gdy w ym agają  tego ich in teresy .
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v*ST
N astępny  a rty k u ł L e s z k a  L e r n e l l a  om aw ia założenia ideolo­
giczne i p rogram  działania Z rzeszenia P raw ników  D em okratów . P r o t  
D r .  M.  L.  S z y f m a n w  a rty k u le  , B urżuazyjny  sąd naszych dni 
w  służbie reakc ji"  om aw ia działalność sądow nictw a w  S tanach  Z jedno­
czonych Am eryki, W B rytan ii, F rancji i G recji w ykazując na szeregu w y­
m ow nych przykładów , że sądow nictw o to zdradzające w ybitne podobień­
stw o do sądów  hitlerow skicn, cecnuje to samo b ru ta ln e  deptan ie  p raw o­
rządności, to sam o ignorow anie gw arancji swobody osobistej, jaw ne n a ­
staw ienie  przeciw ko w szelkiej idei postępow ej, n iep rzejednany  stosunek  
do w szystkiego co dem okratyczne, ta sam a o k ru tn a  niespraw iedliw ość 

w stosunku do przeciw ników  politycznych i ta  sam a całkow ita pobłaż­
liwość w stosunku  do faszystów, odpow iedzialnych za k rew  m ilionów 
ofiar ludzkich.

W ymienić należy rów nież a rty k u ł D r .  M a r i a n a  M u s z k a -  
t a „P raw no polityczne aspekty  zagadnienia niem ieckiej państw ow ości'1. 
W dalszej części n um eru  ogłoszono następne rozdziały p ro jek tu  Księgi 
czw artej kodeksu cywilnego, oraz p ro jek tu  now elizacji kodeksu karnego  
z 1932 r  Poza tym  n u m er zaw iera dział m strukcyjno-szkoleniow y, orzecz­
nictw o Sądu N ajwyższego i k ron ikę z życia sądow nictw a.

„ P a ń s t w o  i P r a w o "  Nr. 1 za styczeń 1949 r.
N um er ten jest num erem  specjalnym  pośw ięconym  zagadnienom  n ie­

m ieckim. S t a n i s ł a w  E h r l i c h  w arty k u le  Problem  niem iecki" 
zestaw ia najw ażniejsze w ydarzenia  z h istorii N iem iec dające schem at 
procesów  historycznych, k tó re  doprow adziły  w rezu ltacie  do pow stania 
h itleryzm u. S tw ierdzając, że okupacyjna stre fa  radziecka Niemiec podle­
ga obecnie przem ianom  społeczno-gospodarczym  w  k ierunku  dem okracji 
ludow ej i socjalizm u, au to r w yraża nadzieję, że stan ie  się ona Piem ontem  
niem ieckiej dem okracji. D r .  J u e r g e n  K u c z y ń s k i  (profesor 
Uniw . berlińskiego) w a rty k u le  „Co oznacza dla N iem iec p lan  M arshalla '’11' 
zaznaczając, ze p lan  M arshalla  ma na oku ogólny cel poparcia m onopoli­
stycznego kapitalizm u, zm obilizow anie sil przeciw ko Zw iązkow i Radziec­
k iem u i dem okracjom  ludow ym  oraz przenesienie skutków  kryzysow ych 
ze S tanów  Zjednoczonych do k ra jów  m arshallow skich, zajm uje się u sta le ­
niem  jego zam ierzeń co do Niem iec Zachodnich. A uto r om aw ia gospodar­
cze i polityczne znaczenie N iem iec Zachodnich i dochodzi do w niosku, że 
p lan  M arshalla zam ierza uczynić z Niem iec gospodarczą i polityczną kolo­
nię Stanów  Zjednoczoncyh. Ponieważ nie jest to  m ożliwe dla całych Nie­
miec, p lan  M arshalla  oznacza podział Niem iec na część w olną i postępową 
oraz na  część pozbaw ioną wolności, niew olniczą, kolonialną, rządzoną 
reakcyjnie. Oznacza on rów nież podział i rabunek  narodow ej i gospodar­
czej suw erenności Niemiec, p rzy  czym najw ażniejsze zak łady  przem ysłow e 
m ają  być przekazane kapita łow i am erykańskiem u. W szystko to dzieje się za 
zgodą kap ita listów  niem ieckich, k tórzy  w espół z kapitalizm em  zachodnim  
p ragną stw orzyć w ał ochronny przeciw  dem okratyzacji życia gospodar­
czego i postępow i w Niemczech. S t a n i s ł a w  W a s z a k  w  a r ty ­
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kule „Zagadnienie N iem iec przeludnionych  i N iem iec w ym ierających", 
da je  obraz s tru k tu ry  dem ograficznej N iem iec w  w yniku  przeobrażeń  
osta tn ich  dziesiątek la t oraz ich konselcwencyj na przyszłość i naśw ietla  
zagadnienie rzekom ego p rzeludnien ia  Niem iec od strony  onecnego i p rzy ­
szłego po tencjału  rą k  do pracy. W szczególności stw ierdza  au tor, że 
w  Niem czech pow ojennych potężnieje z roku  na  rok  g rupa roczników  
starszycn, a m aleje g rupa  roczników  w  sile w ieku, w sku tek  czego ulega 
n iekorzystnem u dla N iem iec przeobrażeniu  stosunek p racującycn  do n ie ­
pracujących, uniem ożliw iający odbudow ę przem ysłu  niem ieckiego. 
W konkluzji dochodzi au to r do w niosku, że o „p rzeludn ien ia" decyduje 
n ie  stosunek ogólnej liczby ludności do obszaru, ale stosunek liczny rocz­
n ików  w  sile w ieku  do potrzeb  życia gospodarczego. Zw iększona liczba 
ludności na obecnym  te ry to riu m  jes t zjaw iskiem  przejściow ym  — liczba 
ta  po roku 1950 zacznm system atycznie m aleć, jako  konsekw encja n ie ­
korzystnych  zm ian s tru k tu ry  dem ograficznej pod w zględem  w ieku i płci, 
a spadek  te j liczby przyśpieszają s tra ty  ostatn iej w ojny.

Z innych a rtyku łów  na  tem aty  niem ieckie um ieszczonych w  zeszycie 
w ym ienić należy a rty k u ł p ro f d r B o r y s a  M a ń k o w s k i e g o  
„P roblem  dem okratyzacji Niemiec, a now e konsty tucje  k ra jó w  niem iec- 
k ih “, prof. d r  K o n s t a n t e g o  G r z y b o w s k i e g o  „K onsty­
tuc je  k ra jów  stre f am erykańsk iej i francusk ie j", C h a r l e s  B o u r t -  
h o u m i e u x  „P raw nicy  niem ieccy wobec H itleryzm u" i L u d w i k a  
G e l b e r g a  „T endencje we współczesnej niem ieckiej lite ra tu rze  p raw a 
m iędzynarodow ego".

,,G o s p o d a r k a  P l a n o w a "  — m iesięcznik — wydawnictwo 
C entralnego  U rzędu PlanoW ania (W arszawa, ul Senacka 3) Nr. 2 za luty 
br. Na n u m er ten  sk łada  Się szereg fachow ych artykułów  z dziedziny 
p lanow ania  gospodarczego. Na w stęp ie  podano w y ją tk i z p ism  Lenina 
dotyczące planow ania. Na czele ich umieszczono w y ją tek  z XXI tom u 
„Dzieł Zbiorow ych", w  k tó ry m  L enin  już w  październ iku  1917 r. p rze­
w idział, że „P ro le ta ria t, gdy zwycięży, postąp i tak : pow oła ekonom istów , 
m żynierów ; agronom ów itp., pod kontro lą organizacji robotniczych do 
opracow ania „planu", do jego spraw dzania, do w ynajdow ania  środków  
zm ierzających do ekonom ii p racy  na drodze ich scentralizow ania, do 
w ynalezienia sposobów i środków  kon tro li •— najprostszej, najtańszej, 
najdogodniejszej i na jbardzie j un iw ersalnej".

Dalszy a rty k u ł pośw ięcony jest pow ołaniu do życia w  styczniu  b r. 
w M oskwie K a d y  W z a j e m n e j  P o m o c y  G o s p o d a r ­
c z e j ,  o tw arte j d la  w szystkich państw  europejskich, p ragnących  uczest­
niczyć w  szczerej w spółpracy gospodarczej wespół ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  i państw am i dem okracji ludow ej. T em aty  innych  a rtyku łów  stano­
w ią: narodow y p lan  gospodarczy na rok  1949, w ykonanie p lanu  na  rok  
1948, zasady i s tru n tu ra  p re lim inarza  budżetow ego na  rok  1949 (a rtyku ł 
L e o n a  K u r o w s k i e g o ) ,  zagadnienia p lanu  sześcioletniego 
w  Polsce oraz p lany  gospodarcze w Czechosłowacji i R um unii. Zw rócić
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należy przy  ty m  uw agą na a rty k u ł prof. M a u r y c e g o  J a r o ­
s z y ń s k i e g o  „Sam orząd w  gospodarce p lanow ej", w  k tó ry m  au to r 
za jm uje się zagadnieniem , o ile sam orząd w  obecnej sw ej form ie może 
się zmieścić w  system ie gospodarki p lanow ej. A u to r dochodzi do konkluzji, 
że w łączenie gospodarki kom unalnej w system  gospodarki planow ej w y­
m aga usta lan ia  przez R adę P aństw a ogólnych, w iążących rząd  w ytycznych 
p lanu  państw ow ego w  zakresie gospodarki kom unalnej i podporządkow a­
n ia  te j gospodarki zarządzeniom  czynników  rządow ych konkre tyzu jącym  
p lany  ogólne oraz um iejscow ienia w szystkich  agend sam orządow ych we 
w łaściw ych resortach . U stalone zaś przez poszczególne jednostk i terenow e 
p lan y  (budżety) mogą m ieć jedyn ie  ch a rak te r p lanów  w ykonaw czych, 
podlegających korygow aniu  przez czynniki cen tralne. Oznaczałoby to 
oczywiście zerw anie z zasadą sam odzielności i niezależności sam orządu, 
ograniczyłoby ją  bow iem  do dostosow yw ania zam ierzeń p lanu  do w aru n ­
ków  lokalnych i pozw oliłoby sam orządow i ponadto  na  sam odzielne działa­
nia ty lko  w  zakresie n ieobjętym  planem  państw ow ym , nie pozbaw iając 
poza tym  sam orządu i n i c j a t y w y  w  spraw ach  poszczególnych 
elem entów  p lanu  państw ow ego.

„ Ż y c i e  G o s p o d a r c z e "  — dw utygodnik  —r (Katowice), Nr. 3 
i 4 (za lu ty  br.).

Z pośród szeregu a rtyku łów  na  tem aty  gospodarcze um ieszczonych 
w N r. 3, zwrócić należy uw agę na  a rty k u ł G. S o r o k i n a  „P lano­
w anie socjalistyczne — p raw em  rozw oju radzieckiej ekonom iki", w  k tó ­
ry m  au to r w skazuje, że w  kapita listycznym  u stro ju  gospodarczym  ekono­
m ika rozw ija się na podstaw ie p raw  żywiołowych, niezależnie od w oli 

•i św iadom ości ludzi, poprzez kryzysy  i w strząsy, podczas gdy socjalizm , 
k tórego  podstaw ę stanow i społeczna w łasność środków  produkcji zakłada 
św iadom e kierow nictw o rozw ojem  ekonom iki. P rzy  socjalizm ie skala, 
p roporcje  i tem po produkcji określane są przez narodow y p lan  gospo­
darczy  .

W dodatku  „U staw odaw stw o gospodarcze" m. in. Z b i g n i e w  
R z e p k a  om aw ia ro lę radcy  praw nego w  przedsięb iorstw ie państw o­
wym . W dodatku  tym  ogłoszono rów nież in stru k c ję  M inisterstw a P rze­
m ysłu i H andlu  w  sp raw ie  radców  p raw nych  określa jącą ich  obowiązki 
i p raw a.

Z a rty k u łó w  um ieszczonych w  N r. 4 w ym ienić należy dokończenie 
a rty k u łu  G. S o r o k i n a ,  rozpoczętego w  num erze poprzednim , 
oraz a rty k u ł J ó z e f a  S t a r o n i a  „Z agadnienie zakładów  u ty liza­
cyjnych w  Polsce", w skazujący na  doniosłe znaczenie tych zakładów , 
k tó re  przez przerób  pad liny  zapew nić m ogą pow ażne korzyści gospodar­
cze w  form ie tłuszczów technicznych, m ączek m ięsno-kostnych dla k a r­
m ienia bydła, św iń i d robiu  oraz odpow iednie zużytkow anie skóry, włosia, 
rogów  itp.

„ G a z ,  W o d a  i T e c h n i k a  S a n i t a r n a "  — m iesięcz­
nik  — W arszaw a, ul. Czackiego 3/5, N r. 1 i 2 ( styczeń i lu ty  br.).
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N um er styczniow y zaw iera następu jące  a rty k u ły : Inż. S t a n i ­
s ł a w a  G ł a d k o w s k i e g o  „O grzew anie przez prom ieniow anie 
w  Czechosłowacji", N. B. S z y  S z c z a k o w a  „W ytw arzanie gazu 
m iejskiego m etodą zgazow ania paliw  stałych", Inż. S t a n i s ł a w a  
W a r z e c h y  „Przegląd  podstaw ow yh sposobów u ty lizacji nieczystości 
sta łych  w  w arunK ach polskich", J ó z e f a  R a w s k i e g o  „O płaty 
za usługi 'Z akładów  Oczyszczania M iast

W num erze 2 (za luty) umieszczono arty k u ły : Inż. K a r o l a
S t r a ń s k i e g o  „Sieć dalekosiężnych gazociągów w  Północnych 
Czechach", Dr. inż. J a n a  J u s t a  „Poliom yelitis — a obecne sto­
sow anie m etody oczyszczania w ody", Inż. J a n a  P r z y c h o d z -  
k i e g o  „O zaburzeniach ruchu  gazów w pionach kanalizacyjnych", 
Inż. L e o n a r d a  S k i b i ń s k i e g o  „Z agadnienia chem iczne ro l­
niczego użytkow ania ścieków", oraz Z d z i s ł a w a  P i k u l s k i e g o  
„M etoda w skaźnika redukcyjnego przy obliczeniu ceny w łasnej jednego 
m etra  sześciennego gazu".

, S a m o r z ą d o w i e c "  — Organ Zw iązku Zawodowego P racow ni­
ków  sam orządu tery to ria lnego  i insty tucji użyteczności publicznej R. P., 
(W arszawa, Al. Jerozolim skie 51).

U kazał się Nr. 2 tego m iesięcznika za lu ty  br.
„ B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  M i n i s t e r s t w a  

L e ś n i c t w a " ,  Nr.. 1—2 (za styczeń i lu ty  br.).
Podw ójny ten  num er zaw iera szereg artyku łów  obrazujących działa l­

ność przem ysłu  drzew nego lasów  państw ow ych i pośw ięcony zagadnie­
niom  zw iązanym  z tym  przem ysłem . Treść uzupełnia szereg fo tografii 
i w ykresów .

„ W o j s k o w y  P r z e g l ą d  P r a w n i c z y "  — k w arta ln ik  
w ydaw any przez D epartam ent Służby Spraw iedliw ości Min. O brony 
N arodow ej".

Nr. 3—-4 (za III i IV k w arta ł 1948 r.) o tw iera a rty k u ł gen. dyw. M a ­
r i a n a  S p y c h a l s k i e g o  „W obliczu Zjednoczenia", poświęcony 
om ów ieniu doniosłości zjednoczenia obu p a rtii robotniczych. Prócz a r ty ­
kułów  z dziedziny p raw a wojskowego, num er zaw iera m. in. a rty k u ły : 
Prof. dr. S t e f a n a  R o z m a r y n a  „Polskie praw o państw ow e 
w  okresie K rajow ej Rady N arodow ej", P. F i e d o s i e j e w a  
„M arksistow ska teoria  k las i w alk i k lasow ej", Prof. dr. S t a n i s ł a w a  
E h  r  1 i c h  a „Rola p ro k u ra tu ry  w u stro ju  radzieckim ", Dr. J a n a  
L i t w i n a  „M ałżeństw o oficera w  św ietle wojskow ego p raw a adm ini­
stracyjnego", oraz Płk. dr. M a r i a n a  M u s z k a t a  „N iektóre 
zagadnienia w ojny pow ietrznej w  św ietle p raw a narodów ".

„ P r z e g l ą d  n o t a r i a l n y "  — organ n o ta ria tu  polskiego, 
(W arszawa, ul. K apucyńska 6).

U kazał się Nr. 1—2 (podwójny) za styczeń i lu ty  br. zaw ierający  
bogatą  treść z dziedziny p raw a cywilnego, rodzinnego (m. in. a rty k u ł
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Dr. S t e f a n a  B r e y e r a  ,, U staw ow y ustró j m ajątkow y m ałżeń­
ski “) i spadkowego.

fĘfc ' W i a d o m o ś c i  s ł u ż b y  g e o g r a f i c z n e j "  — k w ar­
ta ln ik  w ydaw any przez W ojskow y In s ty tu t G eograficzny Sztabu G ene­
ralnego  .

U kazał się zeszyt 2 z 1948 r. zaw ierający  szereg artyku łów  z dzie­
dziny kartografii. Zeszyt ten  o tw iera a rty k u ł płk. T e o d o r a  N a - 
u  m  i e n  k  i om aw iający w ydane przez W ojskow y In s ty tu t Geogr. m apy 
Polski w  skali 1:1 000 000 i 1:5 0 0  OOO- W ydaw nictw o tej ostatn iej m apy 
może rów nież oddać pow ażne usługi adm in istracji państw ow ej, uw zględ­
n ia  ona bow iem  ak tu a ln y  podział adm in istracy jny  Państw a, oraz — o ile 
cnoclzi o Ziem ie O dzyskane — podaje nazw y osiedli już w brzm ieniu  u s ta ­
lonym  przez K om isję U stalenia Nazw M iejscowości p rzy Min. A dm ini­
s trac ji Publicznej.

„ O p i e k u n  S p o ł e c z n y "  — m iesięcznik poświęcony zagad- 
nienium  opieki społecznej, (W arszawa, ul. B agatela 8/15).

U kazał się Nr. 11— 12 (listopad—grudzień 1948) jako zeszyt specjalny 
poświęcony spraw ie w alki z gruźlicą.

,, J  a n t a r “ — organ In s ty tu tu  B ałtyckiego, przegląd naukow y 
zagadnień regionu bałtyckiego, (Gdańsk, ul. E lżbietańska 3).

U kazał się Nr. 3/4 za drugie półrocze 1948 r.
„ Ż y c i e  P o w i a t u  G r o d z i s k o - M a z o w i e c k i e g o "  

(jednodniów ka Pow iat. R ady N arodow ej) G rodzisk Maz.. grudzień  1948 r.
Jednodniów ka ta  (32 str.) zaw iera ogólny przegląd przejaw ów  życia 

gospodarczego i ku ltu ra lnego  pow iatu. O tw iera ją  in teresu jący  a rty k u ł 
przew odniczącego pow. ra<?y narodow ej J u l i a n a  F a s z c z e w -  
s k i e g o obrazujący działalność pow iatow ej rad y  narodow ej sk iero­
w aną rów nież na dziedzinę życia ku ltu ra lnego  i artystycznego, czego 
w yrazem  jest podjęcie akcji budow y Pow iatow ego Domu K u ltu ry  w  G ro­
dzisku m ającego pomieścić salę te a tra ln ą  na 1.000 osób, salę zebrań, 
lokale w ystaw ow e, bibliotekę, czytelnie, św ietlicę wzorowa, pom ieszcze­
n ie  dla poradni oraz dla p racy  zespołów artystycznych (muzycznego, chó­
ralnego, tea tra lnego  i plastycznego).

Prócz om ówionych w  jednodniów ce placów ek k u ltu ra ln y ch  należy 
rów nież podkreślić pow stanie w  G rodzisku O gniska k u ltu ry  plastycznej 
i Ogniska k u ltu ry  m uzycznej, zorganizow anie w  M ilanów ku stałego am a­
torskiego zespołu tea tra lnego  oraz młodzieżowego zespołu m uzycznego 
w Podkow ie Leśnej pod kier. prof. Lachertow ej, k tó ry  ostatnio w ystąp ił 
z nader udanym  koncertem  w  m iejscow ej Państw , szkole podstaw ow ej 
odbytym  z in ic ja tyw y kierow nika szkoły B M a l e s z e w s k i e g o  
i K om itetu  Rodzicielskiego szkoły.

W szystkie te  p rze jaw y życia dobrze świadczą o poziomie k u ltu ra l­
nym  pow iatu.
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WYDAW NICTW A NADESŁANE.

Dr. W o j c i e c h  P o g o r z e l s k i  — S ł u ż b a  Z d r o w i a  
P a ń s t w o w e g o  U r z ę d u  R e p a t r i a c y j n e g o  1945— 1948. 
N akładem  Z arządu C entr. P. U. R. w Łodzi 19 18 r. (71 str.).

Dokonane w  Polsce w ielkie pow ojenne ruchy  m igracyjne stw orzyły  
m. in. konieczność zorganizow ania ap a ra tu  san itarnego , zapew niającego 
opiekę san ita rno  - żyw nościow ą podczas przeprow adzania  rep a triac ji 
i przesiedlania ludności. A para t ten został zorganizow any w ram ach  P a ń ­
stw ow ego U rzędu R epatriacyjnego, przeprow adzającego całą techniczną 
s tro n ę  rep a triac ji i przesiedlenia. Zaznaczyć należy, że cały ten  ruch m i­
g racy jny  u cząc 'aż  po dzień .1 stycznia 1948 r. objął łącznie 9.271 621 osób, 
k tó ra  to cyfra  obejm uje rów nież i 2.189.286 Niem ców repatriow anych  do 
Niemiec, oraz 518.219 rep a trian tó w  do ZSRR.

P raca  Dr. Pogorzelskiego uaje nam  obraz akcji S am ta rja tu  P. U, R., 
k tó ry  czuw ał nad  ochroną zdrow ia rep a trian tó w  i przesiedleńców , udzie­
la ł im  opieki san itarnej, a zarazem  rozw ijał sku teczną akcję zapobiega­
jącą  epidem iom .

W poszczególnych rozdziałach broszury  omowiono kolejno s tru k tu rę  
i rozwój organizacyjny S łużby Z drow ia P.U.R., następnie św iadczenia 
sam ta rn e  dla osob przesiedlanych, (opieka w pociągach i na  punk tach  
dw orcow ych, am o u la to n a  przy  schroniskach, izby chorych, b adan ia  spec­
jalistyczne i labora to ry jne , pomoc dentystyczna, zaopatryw anie  w protezy 
i okulary , um ieszczanie gruźlików  w sanatoriach, lecznictw o balneologicz­
ne, kom isyjne orzekanie o przydatności do osadnictw a, nadzór higieniczny 
n ad  schroniskam i, opieka nad  m atką  i dzieckiem , tran sp o rt chorych, 
obsługa san ita rn a  rep a triac ji niem ieckiej itd.), akcję przeciw epidem iczną, 
zaoptrzenie w leki i m ateria ł san itarny , dostaw y UNRRA, w reszcie — 
o sta tn ią  fazę — zwęzone ram y  działalności w 1948 r.

P raca  Dr. Pogorzelskiego, om aw iająca w  oparciu  o dokładny m ateria ł 
statystyczny , działalność służby zdrow ia P. U. R., daje  ogólny obraz te j 
doniosłej akcji społecznej m ającej na celu obronę w artości biologicznej 
narodu .

U jm ując całość te j akcji stw ierdza au to r w  końcow ym  rozdziale, że 
była to  ciężka próba charak te ru  zespołów san itarnych , gdzie nie w cho­
dziły  w  g rę  korzyści osobiste, gdzie — ileż razy  pośw ięcając in teres 
w łasny  — lekarz, czy p ie lęgn iarka  trw a li p rzy  sw ym  w arsztacie w  am bu­
lato riach , n a  torach, w  Izbach C horych lub  w  transpo rtach , zdobyw ając 
się n a  najw yższy w ysiłek, gdzie nie is tn ia ły  inne względy, ty lko  p raca 
i poczucie sam arytańsk iego  obowiązku.

„ P r z y c z y n e k  d o  s t a t y s t y k i  r u c h u  n a t u r a l -  
n e g o  l u d n o ś c i  w  P o l s c e  w l a t a c h  1946—1947, W ar­
szaw a 1949 r.
N akładem  Gł. U rzędu S tatystycznego (32 str.j.
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W pracy te j W i k t o r  M o r a w s k i ,  naczeln ik  w ydziału 
s ta ty s ty k i ludności Gł. Urz. S tatystyczn. opublikow ał całość rozporządzal- 
nych  da t statystycznych  ruchu  natu ra lnego  ludności w  Polsce w la tach  
j.946—47, opa tru jąc  je  obszernym  kom entarzem  i w yprow adzając końcow e 
wnioski. W szczególności omowił au to r ruch  n a tu ra ln y  ludności na te re ­
nach ziem daw nych, na  k tó rych  funkcjonow ały przed  w ojną  ś w i e c -  
k  i e u rzędy  stan u  cyw ilnego (w ojew ództw a zachodnie), z k tó rych  cyfry  
sta tystyczne da ją  zatem  pełniejszy obraz ru ch u  ludności, niż cyfry  z ziem 
pozostałych zebrane przez now opotw orzone na tych  ziem iach w  1946 r. 
u rzędy  stan u  cywilnego. N astępnie podaje i om aw ia au tor m a te ria ł s ta ­
tystyczny  w ielkich i średnich m iast, cyfry  um ieralności niem ow ląt w  w iel­
kich m iastach oraz cyfry  ruchu  n a tu ra lnego  ludności na  obszarze całego 
państw a.

W yprow adzając z odnośnego m ateria łu  w nioski ogólne, stw ierdza 
au tor, że po depresji urodzeń spowodow anej w ojną i okupacją n astąp ił 
w  1947 r. znaczny, wciąż jeszcze trw ający , w zrost rodności, oraz ze w  sze­
regu  najbliższych, a może i dalszych lat, spodziewać się m ożna u trzym ania  
się p rzy rostu  natu ra lnego  co najm niej w  wysokości z r. 1947, tj. na  pozio­
mie nie nizszym  od la t 1936— 1938. a raczej wyższym C yfry  sta tystyczne 
w skazują też w yraźnie na stale postępującą redukcje  um ieralności.

W ł a d y s ł a w  K a c z m a r e k —- D r o g i  w  P o l s c e  — 
z a r y s  g e o g r a f i c z n o  g o s p o d a r c z y ,  Łódź 1948. Zeszyt 
1 Rocznika W yższej Szkoły N auk A dm inistracy jnych  w  Łodzi. (155 str.).

W pracy  powyższej au to r zaznajam ia czytelnika ze znaczeniem  dróg 
w  gospodarce narodow ej, z n iedom aganiam i i potrzebam i naszej sieci 
drogow ej oraz z m ożliwościam i i trudnościam i zaspokojenai tych potrzeb.

W poszczególnych rozdziałach książki om aw ia autor h istoryczny  roz­
wój budow nictw a drogowego, w arunk i dla budow y dróg w  Polsce i w ypo­
sażenie drogow e Polski (ilość i gęstość dróg, rozpostarcie sieci dróg w  sto­
sunku do potrzeb gospodarczych, rodzaje  naw ierzchni drogow ych, zadrze­
wienie dróg, oraz zniszczenie dróg i m ostów  w  czasie wojny). N astępnie 
au to r om aw ia odbudow ę i rozbudow ę dróg w  planie 3-letnim  i 30-letnim . 
Końcowy rozdział poświęcony je s t om ów ieniu adm in istrac ji drogow ej

K siążka powyższa o rien tu je  czytelnika należycie w  całokształcie za­
gadnienia. W artość p racy  au to ra  podnoszą liczne w ykresy  i m apy. Pow in­
n a  ona znaleźć się w ręk u  w szystkich in teresu jących  sie sp raw a dróg 
w  Polsce, a przede w szystk im  dotrzeć do tych  czynników, k tó re  na róż­
nych szczeblach gospodarki narodow ej decydują o wysokości środków  
przeznaczonych na  budow ę i u trzym anie  dróg.

lnż. L. D z i e w i c k i  i Dr. inż. J. K o ż u c h o w s k i  — 
E n e r g e t y  k a  Z i e m  O d z y s k a n y c h ,  K atow ice 1948, 
(24 str.).
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OPIN IF I PORADY PRAW NE.

Zaopatrzenie inw alidzkie.

1. d z y  z "a l i c z e n i  d o  III l u b  IV g r u p y  n i e ­
m i e c k i e j  l i s t y  n a r o d o w e j  i n w a l i d z i  z a r m i i  
n i e m i e c k i e j  1939—45 r. m o g ą  s i ę  u b i e g a ć  o z a ­
o p a t r z e n i e  i n w a l i d z k i e , ,  ‘ j e ż e l i  w ł a d z e  a d m i -  
n s t r a c j i  o g ó l n e j  w y d a ł y  Lm t y l k o  z a ś w i a d ­
c z e n i a  t y m c z a s o w e ?

D ekretem  z dn ia  25.X. 1948 r. o zm ianie ustaw y  o zaopatrzeniu  inw a­
lidzkim z cm. 17.III.1932 r. (Dz. U. R. P., Nr. 50, poz. 387) rozciągnięto 
przepisy  tej ustaw y m. in. n a  obyw ateli polskich, k tó rzy  pełn ili służbę 
w  arm ii niem ieckiej w  czasie w ojny od 1.IX. 1939 r. do 9..V. 1945 r. — jeżeli 
posiadają  z a ś w i a d c z e n i a  s t a ł e ,  w ydane na m ocy ustaw y 
z d r . 6.V.1945 r. o w yłączeniu ze społeczeństw a polskiego w rogich  ele­
m entów  (Dz. U. R P., N r 17, poz. 96), z późniejszym i zm ianam i.

Zaliczeni do III lub  IV g rupy  niem ieckiej lis ty  narodow ej inw alidzi 
oraz pozostali po nich, nie mogą przedłożyć w ym aganych zaśw iadczeń 
stałych, poniew aż w ładze adm inistracji ogólnej w ydały  im  ty lko  z a ­
ś w i a d c z e n i a  t y m c z a s o w e ,  nie w ykonując przepisów  o w y­
daw aniu  zaśw iadczeń stałych.

Z agadnienie powyższe należy rozpatrzeć na tle  przepisów  reg u lu ją ­
cych sy tuację  p raw n ą  osób, k tó re  dopuściły się odstępstw a od narodo­
wości w  czasie w ojny 1939—45 r. przez zgłoszenie przynależności do n a ro ­
dowości niem ieckiej lub  uprzyw ilejow anej przez okupanta.

Na podstaw ie a rt. 2, ust. 3, wyżej pow ołanej u staw y  z dn. 6 .V. 1 9 4 5  r. 
zaśw iadczenia s t a ł e  w ydaw ane by ły  zasadniczo tylko określonej 
w  art. 1 ustaw y  kategorii osób, zam ieszkałej w górno-śląskiej części w oje­
w ództw a śląskiego (Górnego Śląska), w  w ojew ództw ie pom orskim  (z w y­
łączeniem  pow iatów : w łocławskiego, iipnow skiego, rypińskiego i nieszaw - 
skiego) oraz w  pow iatach: gdyńskim -grodzkim , kartusk im , m orskim , s ta ­
rogardzkim , kościerskim  i tczew skim  w ojew ództw a gdańskiego.

N atom iast zaśw iadczenia t y m c z a s o w e  wg .  w z o r u  — 
z a ł ą c z n i k  Nr. 2 do rozporządzenia Min. Adm. Publ. z dn. 25.V.1945 r  
(Dz. U. R. P., N r. 21, poz 128) w ydaw ane były, w  w yniku  adm in is tra ­
cyjnego postępow ania rehabilitacyjnego, osobom w ym ienionym  w  a r t  2, 
ust. 2 cytow anej ustaw y, a w g .  w z o r u  — z a ł ą c z n i k  Nr .  4
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do powołanego rozporządzenia M inistra A dm inistracji Publicznej, oso­
bom  określonym  w art. 8 tej ustaw y.

Stosow nie do przepisów  art. 5, ust. 1 ustaw y  z dn. 6.V.1945 r. i § 8 
rozporządzenia M inistra A dm inistracji Publicznej z dn. 25.V.1945 r. 
w  spraw ie  rehab ilitac ji osób w pisanych do III i IV g rupy  niem ieckiej 
listy  narodow ej lub do g rupy  tzw. „Leistungs — Pole“ — (Dz. U R. P., 
Nr. 21, poz. 128), jeżeli w  ciągu 6 m iesięcy od dnia w ydania zaśw iadczenia 
tymczasowego nie zostało w szczęte postępow anie rehab ilitacy jne  przed 
sądem  grodzKim, (art. 4 ustaw y) w ładza, k tó ra  w ydała  stron ie  zaśw iadcze­
n ie  tym czasowe, w yda jej zaśw iadczenie sta łe  w m iejsce zaśw iadczenia 
tymczasowego.

N atom iast z a ś w i a d c z e n i e  t y m c z a s o w e  w g .  w z o- 
r  u Nr. 4 do cyt. rozporządzenia Min. Adm. Publ., jako  niekończące postę­
pow ania rehabilitacyjnego, nie podlegały stosow nie do przepisu § 9 tego 
rozporządzenia, w ym ianie na zaśw iadczenia stałe. Osoby, k tó rym  zaśw iad­
czenia tak ie  zostały w ydane, w inny  były  podać się postępow aniu reh ab i­
litacy jnem u przed sadem  grodzkim  i dopiero praw om ocne postanow ienie 
sąd u  orzekającego rehab ilitac ję  jest dokum entem  uzasadniającym  zanie­
chanie ścigania o przestępstw o z a rt. 1 dekre tu  z dn. 28.VI.J946 r. za 
odstępstw o od narodow ości w czasie w ojny 1939—45 r. (Dz. U. R. P. Ni 41, 
poz. 237).

D ekret ten  w prow adził zasadniczą zm ianę w usy tuow aniu  praw nym  
osób, k tó re  zgłosiły w czasie ostatn iej w ojny przynależność do narodo­
wości niem ieckiej łub  uprzyw ilejow anej przez okupanta.

Spośród praw om ocnych postanow ień sądów grodzkich, w ydanych na 
podstaw ie ustaw y z dn. 6.V.1945 r. ,respektow ane są przez ten  d ek re t 
ty lko  te, k tó re  w ydane zostały #na korzyść strony, a więc orzekające 
reh ab ilitac ję  zarów no w  pełnym  jak  i ograniczonym  rozm iarze. Tak samo 
respektow ane są rów nież, stosow nie do art. 11 tego dekretu , zaśw iadcze­
n ia  stw ierdzające złozenie dek laracji w ierności N arodow i i D em okratycz­
nem u P aństw u  Polskiem u (odnosi się to do zaśw iadczeń tym czasowych, 
podlegających w ym ianie na sta te  i zaśw iadczeń stałych) i zaśw iadczenia 
s tw ierdzające obyw atelstw o i narodow ość polską, w 'ydane w myśl art. 2 
ust. 3 ustaw y z dn. 6.V,1945 r.

N adm ienić należy, że §§ 1 i 2 art. 11 dekretu  z dn. 28.VI.1946 r. za­
w ie ra ją  błąd, polegający na p rzestaw ieniu  pow oływ anych artyku łów  u sta ­
w y z 1945 r. P rzepis ten należy rozum ieć w ten  sposób, że w § 1 a rt. 11 
w in ien  byc pow ołany art. 2 ust. 3, ustaw y z 1945 r., a w § 2 — art. 2. 
ust. 2, tejże ustaw y.

Poniew aż ustaw a z dn. 6.V. 1945 r. jak  i rozporządzenie w ykonaw cze 
do niej u trac iły  moc obow iązującą z dn. 16.XI 1946 r. (art. 8, dek re tu  
z dn. 17.X.1946 r. (Dz. U. R. P. Ni 59. poz. 324), niem a już podstaw y do 
w ym iany  zaśw iadczeń tym czasow ych na  stałe, co zresztą byłoby i tak  
zbędno z uw agi na postanow ienia a rt. 11 om aw ianego d ek re tu  z dnia 
23.V.1946 roku
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Przepisem  tym  przyznana została zaświadczeniom  tym czasow ym  wg. 
w zoru załącznika N r 2 do cyt. rozporządzenia Min. Adm. Publ. taka  
sam a moc dow odowa jak  i zaśw iadczeniom  stałym , wobec czego należy 
je  też trak tow ać  z p u n k tu  w idzenia art. 1 dek re tu  z dn. 25.X .1948 r. 
o zm ianie ustaw y o zaopatrzeniu  inw alidzkim  narów ni z zaśw iadczeniam i 
stałym i.

Inw alidzi zatem  z arm ii niem ieckiej 1939— 1945 r. posiadający z a ­
ś w i a d c z e n i a  t y m c z a s o w e  w g .  w z o r u  — z a ł ą c z ­
n i k  N r. 2, upraw nien i są do ubiegania się o zaopatrzenie inw alidzkie 
na  mocy tego dekretu .

Nie odnosi się to jednak  do inw alidów  posiadających z a ś w i a d ­
c z e n i a  t y m c z a s o w e  w g .  w z o r u  — z a ł ą c z n i k  
N r .  4, do powyższego rozp. Min. Adm. Publ., k tó re  nie kończyły postę­
pow ania rehabilitacy jnego  i n ie  podlegały dlatego w ym ianie na  stałe.

O byw atelstw o polskie — odzyskanie.

2. C z y  u z n a n i e  m ę ż a  z a  z m a r ł e g o  w z g l .  
w y r o k  r o z w o d o w y  w y d a n y  p r z e z  S ą d  n i e ­
m i e c k i  w  N i e m c z e c h  s t a n o w i  p o d s t a w ę  d o  
o d z y s k a n i a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  p r z e z  
k o b i e t ę  w  m y ś l  a r t .  10 u s t a w y  z d n .  2 0 .1. 1920 r. 
o o b y w a t e l s t w i e  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  ( D z . U.  R.  P.  
N r .  7, p o z .  44) ?

W czasie w ojny 1939—45 r. pew na liczba kobiet z terenów  w łączo­
nych przez okupan ta  do Rzeszy Niem ieckiej, posiadająca obyw atelstw o 
polskie, naby ła  przez m ałżeństw o, obyw atelstw o niem ieckie, w sku tek  
czego u trac iła  stosow nie do postanow ień a rt. 11 ustaw y  z dn. 20.1.1920 r. 
dotychczasow e obyw atelstw o.

Obecnie kobiety  te, p rzedk ładając postanow ienia Sądu niem ieckiego 
o uznaniu  m ęża za zm arłego, wzgl. w yrok rozw odow y w ydany po w ojnie 
przez sąd niem iecki, wnoszą podanie o odzyskanie obyw atelstw a polskie­
go na podstaw ie a rt. 10 pow ołanej ustaw y.

W m yśl powyższego przepisu obyw atelka polska, k tó ra  przez zaw ar­
cie m ałżeństw a z cudzoziemcem naby ła  obyw atelstw o obce, w skutek  czego 
u trac iła  dotychczasow e obyw atelstw o polskie, w inna dla odzyskania tego 
obyw atelstw a przedłożyć m. in. dowód ustan ia  m ałżeństw a.

K w estię u stan ia  m ałżeństw a obyw ateli niem ieckich na  sku tek  rozw o­
du albo uznania jednej ze stron  za zm arłą  oceniać należy stosow nie do 
postanow ień art. 4, ust. 1 i a rt. 17 p raw a pryw atnego  m iędzynarodow ego 
(Dz. U. R. P. Nr. 101, poz. 581, ex 1926 r.) w edług przepisów  ustaw odaw ­
stw a niem ieckiego. W myśl odnośnych przepisów  tego praw a uznanie za 
zm arłego pow oduje w praw dzie skutk i rzeczyw istej śmierci, z tym , że m ał­
żeństw o osoby uznanej za zm arłą  rozw iązuje się dopiero z chw ilą zaw ar­
cia przez jej w spółm ałżonka nowego m ałżeństw a.
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Na tak im  też stanow isku stoi ustaw odaw stw o polskie (art. 19 praw a 
osobowego (Dz. U. R. P. Nr. 30, poz. 223 ex 1945 i art. 8 § 2 praw a m ał­
żeńskiego, Dz U. R. P  Nr. 48, poz. 270 ex 1945).

Sam  zatem  ak t uznania za zm ariego nie stanow i, o ile nie zostało 
zaw arte  przez pozostałą stronę  now e m ałżeństw o, dowodu ustan ia  m ał­
żeństw a i dlatego też nie może być p rak tyczn ie  'w ykorzystany  przez n ią  
dla odzyskania obyw atelstw a polskiego na podstaw ie a rt. 10, u staw y  
z dnia 20. I. 1920 roku

Jeżeli chodzi o rozw iązanie m ałżeństw a przez rozwód, to stosow nie 
do przepisów  art. 17 p raw a p ryw atnego  m iędzynarodow ego, praw om ocny 
w y iok  rozw odow y sądu niem ieckiego rozw iązujący m ałżeństw o obyw a­
teli niem ieckich, stanow i w ystarczający  dla w ładz polskich dowód ustan ia  
m ałżeństw a, jeżeli zaopatrzony je s t przez w łaściw ą polską placów kę kon­
su la rn ą  w  Niem czech w klauzulę stw ierdzającą, iż w yrok  ten  w ydany  
został zgodnie z p izep isam i praw a niem ieckiego.

Na podstaw ie takiego w yroku pow iatow e w ładze adm in istracji Ogól­
nej w inny, po uprzednim  ustaleniu, że strona  przed  zaw arciem  m ałżeń­
stw a posiadała obyw atelstw o polskie i po złozeniu przez n ią  oświadczenia 
przew idzianego w  art. 10 ustaw y z dn. 20.1.1920 r., w ydać orzeczenie
o odzyskaniu obyw atelstw a polskiego.

Moc dowodowa św iadectw  chrztu w ydanych p rzea  niew łaściw e urzędy
parafia lne

3. U r z ą d  p a r a f i a l n y  r z y m  .-.k a t  .• n a  o b s z a r z e  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  w y d a ł  o b e c n i e  n a  p o d s t a ­
w i e  p o s . i a d a n y c h  k s i ą g  m e t r y k a l n y c h  p a r a f i i  
D r o h o b y c z ,  o s o b i e  u r o d z o n e j  i o c h r z c z o n e j  
w 1 9 2 0  r w D r o h o b y c z u  ś w i a d e c t w o  c h r z t u  
z u w i d o c z n i o n ą  d a t ą  u r o d z e n i a .  C z y  ś w i a ­
d e c t w o  t a k i e  m a  m o c  d o w o d o w ą  w z a k r e s i e  
s t a n u  c y w i l n e g o ?

W myśl a r t  XIV przepisów  w prow adzających praw o o ak tach  stanu  
cyw ilnego (Dz. U. RP.. Nr. 48. poz. 273 ex 1945 r.) ty lko  te  o s o b y  
d u c h o w n e  up raw nione są do w ydaw ania nada] w ypisów  z będą­
cych w  ich posiadaniu ksiąg m etrykalnych , k tó re  do dnia w ejścia w życie 
obow iązującego praw a o ak tach  stanu  cywilnego (1.1.1946 r.) księgi te 
prow adziły

Św iadectw a chrztu  zatem  w ydane p r z e z  u r z ą d  p a r a ­
f i a l n y  nieprow adzący do dnia 1.1.1946 r. ksiąg m etrykalnych  parafii 
Drohobycz, m a jedynie  ch a rak te r w ew nętrzno-kościelny i nie ma mocy 
dowodowej w  zakresie stanu  cywilnego, gdyż nie jest dokum entem  stanu  
cywilnego.

W.R
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W ykonalność decyzji wywłaszczeniow ych.

4. S t o s o w a n i e  r y g o r u  n a t y c h m i a s t o w e j  w y ­
k o n a l n o ś c i  z a r t .  87  u s t .  4, r o z p .  o p o s t ę p o ­
w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m  w p o s t ę p o w a n i u  
w y w ł a s z c z e n i o w y m .

W m yśl art. 4 rozporządzenia P rezyden ta  R. P. z dnia 24.IX.1934 r. 
zaw ierającego praw o tPpostępow aniu w yw łaszczeniow ym  (Dz. U st Nr. 86, 
poz. 776) stosuje się przy  postępow aniu wywłaszczeniow ym , o ile to praw o 
n ie  stanow i inaczej, przepisy rozporządzenia P rezyden ta  R. P. z dnia 
22.III .1928 r o postępow aniu adm in istracy jnym  (Dz. Ust. Nr. 36. poz. 341).

Zachodzi pytanie, czy przepis a rt. 87, ust. 4, tego ostatniego rozpo­
rządzenia, w edle którego w ładza może postanow ić, że decyzja ulega 
natychm iastow em u w ykonaniu  z uw agi na in teres publiczny lub w yją tko- j 
wo w ażny in teres strony, może być stosow any w postępow aniu w yw łasz­
czeniowym  i jak ich  orzeczeń w  tym  postępow aniu może on dotyczyć.

Nie każde orzeczenie o wywłaszczeniu, choć następu je  ono w  in teresie 
publicznym , może być zaopatrzone rygorem  natychm iastow ej w ykonal­
ności, przew idzianym  w art. 87, ust. 4, rozporządzenia o postępow aniu 
adm inistracy jnym .

Zasadniczo u legają  natychm iastow em u w ykonaniu  - d o p i e r o  
O s t a t e c z n e  orzeczenia o w yw łaszczeniu po uprzednim  w ypłaceniu 
lub złożeniu do depozytu ustalonej sum y odszkodowania (art. 41 § 1 i 2 
praw a o post. wywłaszcz.).

j N atom iast orzeczenia w yw łaszczeniow e n i e o s t a t e c z n e  nie są 
i nie mogą być natychm iast w ykonalne, a przeto nie m ożna tych orze­
czeń zaopatrzyć klauzulą  natychm iastow ej w ykonalności z art. 87 ust. 4 
postępow ania adm inistracyjnego.

Od regu ły  tej są jednak  w yjątk i, k tóre znajdu jem y w  przepisach 
zaw artych  w  art. 22 § 3 i w art. 56 p. 4 p raw a o postępow aniu w yw ła­
szczeniowym. W edle tych przepisów  w przypadkach w yw łaszczeń na 
rzecz S karbu  Państw a, na cele kolejow e lub na  cele obrony Państw a 
może być udzielone w yw łaszczającem u zezwolenie na natychm iastow e 
objęcie wywłaszczonej nieruchom ości.

Otóż w  tych ty lko  przypadkach orzeczenie w yw łaszczeniow e n ie­
ostateczne może ulegać natychm iastow em u w ykonaniu  i ty lko  takiego 
orzeczenia w postępow aniu wywłaszczeniow ym  dotyczyć może ' przepis 
art. 87 ust. 4 rozporządzenia o postępow aniu adm inistracy jnym .

St. Ch.
OPŁATA ZA LECZENIE W ZAKŁADACH SPOŁECZNYCH 

SŁUŻBY ZDROWIA.

5. Czy do ponoszenia opłat za leczenie osoby w szpitalu psychia­
trycznym, podpadającej pod kategorię osób określonych w ust III okól­
nika M. A. P. Nr 7 z 1949 r. zobowiązana jest gmina wiejska w całości, 
czy w wysokości 3O0/o tych opłat?
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O kólnik M inistra A dm inistracji Publicznej z dnia 21 stycznia 1949 r. 
Nr- 7 w  spraw ie tym czasow ych zasad pokryw ania kosztów leczenia w  szpi­
ta lach  będących zakładam i społecznym i służby zdrow ia ustanow ił w  ust. 
III, pkt. 1 zasadę^iże opłaty  za leczenie osób w ym ienionych w ust. II lit. a) 
i b) —' gdy niem a osób zobow iązanych do ponoszer^a tych opłat w  m yśl 
cyt. ust. II —- obow iązane są ponosić pow iatow e związki sam orządow e 
oraz gm iny m iejsk ie , i w iejskie w wysokości procentow ej oznaczonej 
w  ust. III lit. a), b) i c).

Przepis powyższy jest ogólnym, ma bow iem  zastosow anie przy  po­
k ry w an iu  kosztów  we w szystkich szpitalach, pęaących zakładam i spo­
łecznym  służby zdrowia, w yjąw szy atoli te  szczególne przypadki, jakie 
w ynikają  z postanow ień ust. IV — IX  tegoż okólnika.

Jeżeli zatym  chodzi o osobę leczoną w szpitalu  p sy ch ia trycznym /1'-', 
k tó ra  nie podpada pod żadną z kategorii osób w ym ienionych w  ust. IV — 
IX  okólnika, a zachodzą w arunk i przew idziane w  ust. III tegoż okólnika, 
wówczas koszty leczenia tej osoby ponosi pow iatow y związek sam orzą­
dow y oraz gm ina w iejska w edług zasad określonych w  tym że ustępie 
pod lit. b; i c), z tvm , że pow iatow y związek sam orządow y w płaca szpi­
talow i całość opłat, od w łaściw ej zaś gm iny o trzym uje zw rot obciążającej 
ją  część opłat.

Dr B. B.

6. Rozgraniczenie nieruchomości przy i wywłaszczeniu.

Stosow nie do postanow ień d ek re tu  o rozgraniczeniu nieruchom ości 
((poz. 298 Dz. Ust. z 1946 r.), zw anego w dalszym  ciągu „dekretem ", roz­
graniczenie nieruchom ości przeprow adza się z urzędu m. in. rów nież 

przy wywłaszczeniu, a decyzja w ojew ody o wszczęciu postępow ania w y­
właszczeniowego, pow zięta na zasadzie^art. 12 § 1 praw a o postępow aniu 
w yw łaszczeniow ym  (poz. 776 (Dz. Ust. z 1934 r .) , (zwanego dalej „p ra ­
wem ", zastępuje decyzję pow iatow ej w ładzy m ierniczej o wszczęciu po­
stępow ania rozgraniczeniowego.

Odpis decyzji o wszczęciu postępow ania wywłaszczeniow ego w inien 
być przesłany  pow iatow ej w ładzy m ierniczej’,) t'co nie w strzym uje jednak  
dalszego toku postępow ania wywłaszczeniowego, k tó re  pow inno być pro­
wadzone rów nolegle z postępow aniem  rozgraniczeniow ym . Orzeczenie w ła­
dzy m ierniczej o rozgraniczeniu może być w ydane przed w ydaniem  orze­
czenia o w yw łaszczeniu ty lko  w  tym  w ypadku, gdy przedm iotem  w yw ła­
szczenia je s t cała nieruchom ość w  jej istniejących granicach Jeżeli n a ­
tom iast w yw łaszczenie obejm uje ty lko  część nieruchom ości lub  część sze­
regu nieruchom ości, to  orzeczenie o rozgraniczeniu w inno nastąp ić  do­
piero  po w ydaniu  ostatecznego orzeczenia o wywłaszczeniu.

Jeżeli granice wyw łaszczonej nieruchom ości zostały poprzednio p ra ­
wom ocnie orzeczone w  try b ie  dekretu , odpada potrzeba przeprow adzenia 
postępow ania rozgraniczeniow ego i w  tak im  w ypadku należy pow ołaćjsię 
ty lko  na odnośne orzeczenie o rozgraniczeniu.
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Poza tym, gdy chodzi o p race pom iarow e i zw iązane z m m i czynności 
usta len ia  g ran ic  nieruchom ości w yw łaszczeniow ej, to w p rak tyce  mogą 
być one przeprow adzone przez organa pom iarow e, w ym ienione w  § 1 i 2 
a rt. 18 p raw a w toku  postępow ania wywłaszczeniow ego przygotow aw cze­
go (rozdział III), bądź też już w toku  czynności w stępnych, w ym ienionych 
w  rozdziale II p raw a, oczywiście w  porozum ieniu z w łaściw ą w ładzą 
mierniczą i p rzy  zachow aniu postanow ień art. 5, 6 7 deKretu.

Sporządzone w toku  czynności tych  dokum enty, sk ładają  w ym ienione 
o igana  pom iarow e u w ładzy m ierniczej, k tó ra  w yda orzeczenie p rac  po­
m iarow ych i ustalenie granic już w toKu czynności w stępnycn przy w y­
właszczeniu (rozdział II praw a), a więc jeszcze przed wszczęciem postę­
pow ania w ywłaszczeniowego, decyzja w ojew ody o wszczęciu tego postę­
pow ania będzie, o ile chodzi o postępow anie rozgraniczeniow e, a k ttm  
o znaczeniu form alnym  tylko, gdyz odnośne czynności zostały już 
dokonane

W przypadkach  wyżej opisanych uzyska w yw łaszczający na  czas 
dane określające granice i pow ierzchnię obszaru w yw łaszczenia w ym a­
gane przepisam i art. 1 7 § 2 p  l i 2  p raw a

P ostępow anie rozgraniczeniow e nie u tru d n i postępow ania w yw ła­
szczeniowego w w ypadku, gdy nie zachodzi spór o granice. N atom iast 
sp raw a się kom plikuje w razie zaistn ienia tego sporu  gdyż w ładza m ier­
nicza p rzekazuje wówczas spraw ę rozgraniczenia — Sądowi.

W przypadkach  zaistnienia sporu  granicznego należy rozw ażyć dw ie 
ew entualności:

a) g ran ica sporna znajdu je  się w ew nątrz  obszaru w ywłaszczeniowego, 
co może mieć m iejsce, gdyż w yw łaszczenie obejm uje k ilka sąsiadujących 
ze soba nieruchom ości lub też część tych  nieruchom ości.

W tak im  przypadku  należy w re jestrach  pom iarow ych w ykazać łącz­
ną  pow ierzchnię obu spornych nieruchom ości i tak ą  pow ierzchnię podać 
w  orzeczeniu wywłaszczeniow ym , ustalone zaś odszkodow anie w inno być 
złozone do depozytu sądow ego stosow m e do przepisu  § 2 art. 38 praw a.

b) granica sporną stanow i jednocześnie gran icę obszaru w yw łaszcza­
nego. O ile ch a rak te r w yw łaszczenia na to pozwala, należałoby wówczas 
w strzym ać postępow anie w yw łaszczeniow e do czasu przeprow auzenia roz­
graniczenia przez Sąd, a to z uwag* na to, że to rozgraniczenie może spo­
wodować okoliczności przew idziane w art. 24 p raw a. W przeć: w nym  razie 
należałoby przyjąć gran icę stanu  posiadania na gruncie i prow adzić aaiej 
postępow anie wywłaszczeniow e. N ależy jednak  pamiętać o tym , że orze­
czenie sądowe o rozgraniczeniu m usi jed n ak  poprzedzać czynności p rze­
pisania ty tu łu  w łasności ob jek tu  w yw łaszczanego w  księdze w ieczystej, 
na  zasadzie ostatecznego orzeczenia o w ykonaniu  w yw łaszczania (art. 42 
§ 1 praw a) tak, że orzeczenie to  w zględnie naw et już orzeczenie o w yw ła­
szczeniu pow inno co do obszaru i granic w yw łaszczenia być zgodne z roz­
graniczeniem  dokonanym  przez sąd.

St Ch
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KURATOR OSOBY NIEOBECNEJ — USTANOW IENIE.

7. Jaki sąd jest właściwy do ustanowienia kuratora dla zastępstwa 
w postępowaniu administracyjnym osoby nieobecnej?

Stosow nie do przepisu art. 13 rozporządzenia o postępow ania adm i­
n istracy jn y m  (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 341 ex 1928) może w ładza w ystąp ić  
do sądu z w nioskiem  o w yznaczenie zastępcy praw nego dla osób nieobec­
nych lub  niezdolnych do działań praw nych, o ile nie m ają  one takiego 
zastępcy.

K w estię, jak i sąd jest w łaściw y do ustanow ienia takiego zastępcy, 
norm uje, o ile b rak  jest w yraźnego przepisu  specjalnego, d ek re t z dn. 14 
m aja  1946 r. o p raw ie  opiekuńcznym  (Dz. U. R. P. N r 20, poz. 135) i p rze­
pisy w prow adzające to praw o (Dz. U. R. P  N r 20 poz. 136).

W edług a rt. 48 p raw a opiekuńczego, dla osób fizycznych, k tó re  nie 
mogą prow adzić swoich sp raw  lub potrzebu ją  pomocy do ich prow adzenia, 
jeżeli nie m ają  innego przedstaw iciela ustaw ow ego albo gdy p rzedstaw i­
ciel n ie może w ykopyw ać sw ych czynności, k u ra to ra  ustanaw ia  w ładza 
opiekuńcza. W ładzą opiekuńczą zaś jest, stosow nie do a rt. 1 tego p raw a, 
sąd grodzki. Nie odnosi się to  do ustanow ienia k u ra te li w przypadkach 
szczególnych, unorm ow anych dalszym i przepisam i tego dekretu .

Z tego rodzaju  przypadków  w ym ienić należy ustanow ienia k u ra to ra  
dla osób nieznanych lub m e dających się jeszcze ustalić uczestników  sp ra ­
wy, jeżeli ustanow ienie k u ra to ra  jest potrzebne w celu ochrony p raw  tych 
osób lub realizacji p raw  innych uczestników  spraw y. W przypadku  tak im  
k u ra to ra  ustanaw ia  sąd, przed k tó rym  spraw a się toczy (np. w sp raw ie  
o rozw ód — sąd okręgowy), a gdy spraw a n i e  n a l e ż y  d o  w  ł a-  
ś c i w o ś c i  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  - . s ą d  g r o d z  k i^T w łaściw y 
ze w zględu na siedzibę w ładzy, przed k tó rą  się sp raw a toczy lub  m a być 
w szczęta (art. 60 p raw a opiekuńczego i art. VIII § 2 przepisów  w prow a­
dzających to  prawo).

W m ysi powyższych przepisów  u s t a n o w i e n i e  k u r a t o r a  
d l a  z a s t ę p s t w a  w  p o s t ę p o w a n i u  a d m i n i s t r a c y j n y m  
o s o b y  n i e o b e c n e j  l u b  n i e z n a n e j  z m i e j s c a  p o b y t u  
n a l e ż y  d o  s ą d u  g r o d z k i e g o ,  w łaściw ego ze w zględu na siedzibę 
w ładzy, przed k tó rą  sp raw a się toczy lub ma być wszczęta.

WAŻNOŚĆ MAŁŻEŃSTW A CHRZEŚCIJANINA 
Z NIECHRZKSCIJANKĄ.

8. Czy ważne jest w św ietle obowiązującego obecnie ustawodawstwa 
polskiego małżenstwo zawarte zagranicą przed 1. I. 1946 r. między oby­
watelem polskim, wyznania rzym.-kat. pochodzącym z b. zaboru austry- 
jackiego a cudzoziemką, wyznania niechrześcijańskiego?

K w estię ważności takiego m ałżeństw a rozważyć należy ze stanow iska 
obow iązującego do dn. 1. I. 1946 r. na obszarze b zaboru  austriack iego
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kodeksu  cywilnego i nowego praw a m ałżeńskiego z 1945 r. oraz p rzepi­
sów praw o to w prow adzających (Dz. U. R. P. N r 48, poz. 270, 271).

W okresie przed 1. I. 1946 r. obow iązyw ała w yznaniow a re jestrac ja  
tak iego  m ałżeństw a, poniew aż m ałżonek pochodził z b. zaboru austry jac- 
kiego. W przypadku  tym  nie mogło być p raw nie zaw arte  m ałżeństw o 
z pow odu przeszkody n a tu ry  relig ijnej (d isparitas cultus — § 64 austry - 
jackiego kodeksu cywilnegu). Przeszkoda ta  jednak  nie pow odow ała bez­
w zględnej niew ażności m ałżeństw a. Nieważność takiego m ałżeństw a 
m usiała być; stw ierdzona w yrokiem  sądow ym  (§ 94 tegoż kodeksu).

Stosow nie zaś do a rt. XIV § '1 przepisów  w prow adzających praw o 
m ałżeńskie z 1945 r. zaw arcie m ałżeństw a przed dn. 1. I. 1946 r. ocćnia 
się w zasadzie w ediug daw nego praw a, jednakże w m yśl art. XVI § 1 
tychże przepisów, m ałżeństw a zaw arte  przed powyższą da tą  mogą być 
odtąd (1. I. 1946) uniew ażnione ty lko  w edług przepisów  nowego praw a 
m ałżeńskiego.

Poniew aż p r z e s z k o d a  „ d i s p a r i t a t i s  c u l t u s "  n i e  j e s t  
z n a n a  n o w e m u  p r a w u  m a ł ż e ń  s k i e m  u, przeto  m ałżeństw o 
zaw arte  przed 1. I. 1946 mimo istn ienia te j przeszkody nie może być już 
obecnie pod rządam i nowego praw a uniew ażnione. Tym sam ym , z mocy 
a r t  XVI przepisów  w prow adzających p raw o m ałżeńskie, nastąp iła  u s ta ­
w owa konw aiidacja m ałżeństw  zaw artych  przy istn ieniu  przeszkody n ie ­
znanej now em u praw u.

M ałżeństwo zatem  zaw arte  przed 1. I. 1946 r. zagranicą m iędzy oby­
w atelem  polskim, w yznania rzym .-kat., pochodzącym  z b. zaboru austriac­
kiego a cudzoziem ką, w yznania niechrześcijańskiego, jeżeli nie zostało 
uniew ażniune przez sąd polski przed powyższą datą, jest w ażne w  św ietle 
obow iązującego ustaw odaw stw a i nie może być z powodu istn iejącej przy 
jego zaw arciu przeszkody, obecnie uniew ażnione

ZW OLNIENIE OD POW SZ. OBOW. W OJSKOW EGO PÓ NABYCIU 
OBCEGO OBYWALESTWA

9 Czy zwolnienie przez Kierownika Urzędu Konsularnego R. P. 
obywatela polskiego zamieszkałego stale za granicą od powszechnego 
obowiązku wojskowego po nabyciu przez niego obywatelstwa obcego ma 
znaczenie prawne ze stanowiska art. 11 ust. 2 ustawy z dn. 20. I. 1920 — 
o obywatelstwie Państwa Polskiego (Dz. U. R. P. N r 7, poz. 44)?

W myśl a r t  11 ust. 2 ustaw y z d r . 20. I. 1920 r. osoby obowiązane do 
czynnej służby w ojskow ej, nabyć mogą obyw atelstw o obce n ie  inaczej, 
.jak po uzyskaniu zw olnienia od powszechnego obowiązku wojskowego 
zgodnie z obow iązującym i przepisam i, w przeciw nym  bow iem  razie nie 
p rzestan ą  być' uw ażane wobec P aństw a Polskiego za obyw ateli polskich.

Stosow nie do art. 6 ust. 2 rozporządzenia w ykonaw czego do w ym ie­
nionej ustaw y, osoby, podlegające pow szechnem u obovuązkowi w ojsko- 
w em ij, tracą  obyw atelstw o polskie w skutek  nabycia obyw atelstw a pań­
s tw a  innego po zw olnieniu ich od tego obowiązku.
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Zw olnienie od powszechnego obow iązku w ojskowego obyw ateli pol­
skich ubiegających się o uzyskanie obcego obyw atelstw a no rm ują  prze­
pisy ustaw y z dn. 9. IV. 1938 r. o pow szechnym  obowiązku w ojskow ym  
(Dz. U. R. P. N r 25, poz. 220)) oraz rozporządzenia wykonawczego z dn.
7. II. 1939 r  do tej ustaw y  (D iJ U. R. P. Ni 20, poz. 131).

W m yśl art. 11 ust. 3 tej ustaw y o zw olnieniu osób zam ieszkałych 
sta le  za gran icą rozstrzyga U rząd K onsularny  R. P. na prośbę strony, 
w niesioną do tego urzędu. P rzepis § 35 ust 1 rozporządzenia w ykonaw ­
czego stanow i, że k ierow nik  U rzędu K onsularnego R. P. udziela zw olnie­
nia  od powszechnego obowiązku w ojskowego osobom stale  zam ieszkałym  
zagranicą we w łasnym  zakresie działania, k ieru jąc  się w  tym  względzie 
w ytycznym i ustalonym i oddzielnym  zarządzeniem  M inistra O brony N aro­
dowej w  porozum ieniu z M inistrem  S praw  Zagranicznych. O udzieleniu 
zw olnienia zaw iadam ia kierow nik  U rzędu K onsularnego stronę  oraz po­
w iatow ą w ładzę adm inistracji ogólnej w  k raju , k tó ra  po otrzym aniu  tak ie ­
go zaw iadom ienia w ydaje osobie ubiegającej się o obyw atelstw o obce, za 
świadczenie, przew idziane, w  art. 15 rozporządzenia w ykonaw czego do 
ustaw y  o obyw atelstw ie Państw a Polskiego.

N atom iast osobom stale  zam ieszkałym  zagranicą, k tó re  uzyskały oby­
w atelstw o obce bez o trzym ania zw olnienia od powszechnego obowiązku 
w ojskow ego w  tryb ie  powyżej om ówionym  m o ż e  u d z i e l i ć  z u r z ę ­
d u  zw olnienia od tego obowiązku, stosow nie do postanow ień a rt. 11 ust. 
6 ustaw y z dn. 9 IV. 1938 r. t y l k o  M i n i s t e r  O b r o n y  N a r o d o ­
w e j  w p o r o z u m i e n i u  z M i n i s t r e m  A d m i n i s t r a c j a  P u ­
b l i c z n e j .  W myśl § 41 rozporządzenia wykonaw czego do te j ustaw y, 
w  razie zwolnienia z urzędu od powszechnego obow iązku w ojskowego 
osoby (grup osób), k tó ra  uzyskała obyw atelstw o obce bez uprzedniego 
o trzym ania zw olnienia z tego obow iązku — zarządzenie M inistra O brony 
N arodow ej w  porozum ieniu z M inistrem  Adm. Publicznej i powyższym 
zw olnieniu zostaje ogłoszone w  dzienniku urzędow ym  R. P. „M onitor 
Polski". Ogłoszenie to ma moc doręczenia stronie decyzji o zw olnieniu od 
powszechnego obow iązku wojskow ego i dopiero z dniem  ogłoszenia ta ­
kiego zarządzenia osoby w nim  w ym ienione tracą  obyw atelstw o polskie. 
Do tego czasu uw ażane są stosow nie do art. 11 ust. 2 ustaw y  z dn. 20.1 
1920 r. wobec Państw a Polskiego za obyw ateli polskich

Z powyższych przepisów  w ynika, że k ierow nik urzędu konsularnego 
R. P. może zwolnić od powszechnego obow iązku w ojskow ego obyw atela 
polskiego, zam ieszkałego sta le  zagranicą w przypadku  ubiegania się przez 
niego o uzyskanie obcego obyw atelstw a, ale t y l k o  p r z e d  n a b y c i e m  
t e g o  o b y w a t e l s t w a .

Do zw olnienia ex post od powszechnego obowiązku wojskow ego oso­
by, k tó ra  uzyskała już obyw atelstw o obce bez uprzedniego zw olnienia jej 
od tego obowiązku, u p r a w n i o n y  j e s t  t y l k o  M i n i s t e r  C o r o n y  
^ a r o d o w e j  w  p o r o ż u  m i e n i u  z M i n i s t r e m  A d m i n i s t r a c j i  

P u b l i c z n e j ,  przy czym zw olnienie tak ie  w ładza ta  „może udzielić
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z urzęjiu“. W ynisa z tego dalej, że osoba ubiegająca się o zw olnienie ex 
post od powszechnego obow iązku w ojskowego nie m a roszczenia p raw ­
nego, a więc nie może żądać w  sposób w iążący w ładzę wszczęcia sp raw y 
o zw olnienie jej z om aw ianego obow iązku W konsekw encji tego nie dorę­
cza się osooie tak ie j decyzji o zw olnieniu od powszechnego obow iązku 
w ojskow ego i dopiero ogłoszenie zarządzenia M inistra O brony N arodow ej 
w  „M onitorze Polskim " m a moc doręczenia decyzji. Z tą  też chw ilą może 
w ojew ódzka w ładza adm inistracji ogólnej w ydać stosow nie do art. 8 roz­
porządzenia wykonaw czego do ustaw y o obyw atelstw ie P aństw a  P o l­
skiego orzeczenie o u trac ie  przez stronę  obyw atelstw a polskiego na pod­
staw ie a rt. 1 1 ust. 1 p k t  1 te j ustaw y.

Jeżeli zatem  k ierow nik  U rzędu K onsularnego R. P. zw olni ex post 
od powszechnego obow iązku wojskow ego osobę, k tó ra  uzyskała już 
p rzed tem  obyw atelstw o obce, d e c y z j a  t a k a  j e s t  b e z  z n a c z e n i a  
p r a w n e g o  z e  s t a n o w i s k a  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  
Stosow nie zas do a rt. 11 ustaw y z dnia 20. I. 1920 r. cyt wyżej ustaw y  
o obyw atelstw ie, osoba, k tó re j tak a  decyzja dotyczy, uw ażana być m usi 
nadal wobec P aństw a Polskiego za obyw atela polskiego.

KSIĘG I LUDNOŚCI STA ŁEJ — ADNOTACJE.

10. Czy i jakie ewent. adnotacje mogą być dokonywane w  zamknię­
tych księgach ludności stałej i księgach przynależności gminnej?

Stosow nie do § 54 rozporządzenia M inistra S praw  W ew nętrznych 
z dn. 16. X. 1930 r. o m eldunkach i księgach ludności (Dz. U. R. P. N r 84, 
poz 653), k tó ry  to  przepis p rze ję ty  został przez obow iązujące obecnie roz­
porządzenie M inistra Spraw  W ew nętrznych z dnia 23 V. 1934 r. (Dz, U. 
R. P. N r 54, poz. 489) — istn iejące do dnia 1. VII. 1931 r  księgi m eldun­
kow e (księgi ludności s ta łe j i n iesta łe j, księgi stanow e itp.) pow inny być 
zam knięte, spraw dzone i przechow yw ane przez gminę, p rzy czym w  m ia­
rę  potrzeby  przechow yw anie tych  ksiąg pow ierzone być mogło pow iato­
w ym  w ładzom  adm in istrac ji ogólnej. O zam knięciu i oddaniu do przecho­
w ania ksiąg w inien  być sporządzony w  każdym  przypadku  dokładny 
protokół.

Od dnia 1. VII. 1931 r. gm iny obow iązane są prow adzić księgi m el- 
dunKowe stosow nie do powołanego pow yżej rozporządzenia, w  form ie 
re je s tru  m ieszkańców  i ksiąg pomocniczych.

Z przytoczonych przepisów  w ynika, że po zam knięciu w ym ienionych 
ksiąg nie należy zasadniczo czynić w  nich now ych zapisów, ani zm ieniać 
w zględnie uzupełniać zapisów  starych.

Z chw ilą założenia nowych re jestró w  m ieszkańców, ludność zam iesz­
ka ła  i p rzebyw ająca czasowo na  teren ie  gm iny w inna być objęta  tym i re ­
je s tram i w zględnie k a rtam i zam eldow ania i w ym eldow ania.
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W szelkie zatem  zm iany w zakresie stosunków  osobistych w inny  być 
od tąd  odnotow yw ane w  ew idencji ludności wg. now ej form y.

Pow sta je  zagadnienie w p rak tyce  dość częste, gdzie m ają być doko­
nyw ane w zm ianki lub  zapisy z zakresu  zm iany stosunków  osobistych osób 
figuru jących  ty lko  w  zam kniętych księgach ludności s ta łe j wzgl. p rzy n a­
leżności gm innej, jeżeli osoby te  nie zostały objęte re jestram i m ieszkań­
ców, bo np. zam ieszkują sta le  zagranicą. Chodzi tu  o zm iany zasadnicze, 
przede w szystkim  o zm ianę obyw atelstw a np. w sku tek  nabycia obcego, 
pozbaw ienia obyw atelstw a polskiego w  w yniku dezercji z w ojska pol­
szczyzny itp.

D okonyw anie adnotacji o zm ianie obyw atelstw a przez tak ie  osoby jest 
jednak, ja k  w ykazuje p rak tyka , konieczne. Zdarza się bowiem, że osoby 
pozbaw ione w  swoim  czasie obyw atelstw a polskiego, przebyw ające za­
granicą, z a ta ja ją  tę  okoliczność przed w ładzam i konsularnym i R. P. 
i wnoszą o stw ierdzenie obyw atelstw a polskiego, nie do w ładzy adm in i­
s trac ji ogólnej — ostatniego m iejsca zam ieszkania w  k ra ju , k tó ra  ich oby 
w ate lstw a pozbaw iła, lecz do starostw a, na teren ie  k tórego osoba ta  by ła  
,,osiedlona“ w  rozum ieniu  a rt. 2 ustaw y  z dnia 20. I. 1920 r. (Dz. U. R. P. 
N r 7, poz. 44), tj. była zapisana do ksiąg stałej ludności, m iała praw o sw oj­
szczyzny itp.

Zaznaczyć trzeba, że posiadam y jeszcze zagranicą dość liczną em i­
g rację  zarów no sprzed pierw szej w ojny św iatow ej, jak  i z okresu  do 1931 
roku, k tó ra  figu ru je  w łaśnie w zam kniętych księgach stałej ludności 
i księgach przynależności gm innej, a n ie  ma o n iej śladu w  now ej ew i­
dencji ludności.

Zważywszy, że:
1) wyciągi z ksiąg ludności stałej i ksiąg przynależności gm innej m ają 

isto tne  znaczenie dla usta len ia  obyw atelstw a szczególnie te j w łaśnie em i­
gracji, ze w zględu na b rak  często bezpośrednich dowodów obyw atelstw a 
polskiego), k tó ra  fig u ru je  ty lko  w  księgach zam kniętych,

2) rozporządzenie w ykonaw cze do ustaw y  o obyw atelstw ie Państw a 
Polskiego (Dz. U. R. P. Nr. 52. poz. 320 ex 1920) określa w łaściw ość m ie j­
scową w  spraw ach  obyw atelstw a m. in. i wg. m iejsca „osiedlenia" (tj. za­
pisu do ksiąg stałej ludności, przynależności gm innej itp.).

3) stw ierdzenie obyw atelstw a polskiego sprow adza się w większości 
przypadków  do ustalenia, czy i gdzie osoba zain teresow ana (lub jej w stęp­
ni) posiadała m iejsce „osiedlenia" z chw ilą w ejścia w  życie u staw y  z dnia 
20. I- 1920 r. o obyw atelstw ie P aństw a Polskiego,

4) b rak  je s t jak iejko lw iek  ew idencji obyw ateli polskich p rzebyw ają­
cych zagranicą, k tó rzy  bądź w ogóle nie fig u ru ją  w re jestrach  m ieszkań­
ców, lub zostali z nich skreśleni, a w  k tó re j m ożnaby odnotow ać zm ianę 
obyw atelstw a tych  osób, stw ierdzić trzeba, iż zam knięte księgi ludności 
s ta łe j i przynależności gm innej posiadają zasadnicze znaczenie dowodowe
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d la  sp raw  obyw atelstw a osób niem i objętych, oraz ich zstępnych (z uw agi 
na p rzy ję tą  przez ustaw ę o obyw atelstw ie polskim  zasadę,,iu ris sanguinis“). 
Dlatego też w y aa je  się celowym, by m im o zam knięcia tych  ksiąg odnoto­
w yw ać w nich decyzje w ładz aam in istrac ji ogólnej o zm ianie (pozbawie­
niu) obyw atelstw a polskiego osób przebyw ających zagranicą, a f ig u ru ją ­
cych ty lko  w zam kniętych księgach i n ie  objętych re je s tram i m ie­
szkańców m. r .

i
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K RO N IK A .

Doręczanie pism Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
przez zarządy gminne.

Okólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej N r 1 z dnia 7 stycz­
nia 1949 r. (Dz. Urz. M. A. P  N r 2, poz. 5 z 1949 r.) w ydany w  poro­
zum ieniu z M inisterstw em  S karbu  podaje w ładzom  podległym  w ska­
zówki i w yjaśnienia w powyższej spraw ie w zw iązku z § 14 ust. 1 roz­
porządzenia M inistra S karbu  z dnia 20. IV. 1948 r. (Dz. U. R P. N r 26, 
poz. 178).

Nakładanie grzywien doraźnymi mandatami karnymi przez organa 
Ochrony Kolei.

Okólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 19. I- 1949 r. 
Nr 6 (Dz. Urz. M. A. P, N r 4, poz. 18) norm uje  obowiązki pow iatow ych 
w ładz adm in istracji ogólnej w  spraw ie wyżej podanej, k tó re  streszczają 
się w następujących  punktach: 1) w ydaw anie na w niosek D yrekcji O krę­
gowej Kolei Państw ow ych indyw idualnych upow ażnień do ka ran ia  orga­
nom ochrony kolei,-2) zaopatryw anie  tych organów  w ostem plow ane d ruki 
doraźnych nakazów  karnych , 3) spraw ow anie; nadzoru nad  w ykonyw a­
niem  doraźnego orzecznictw a karnego  przez w ym ienione organa.

Przejęcie przez związki Samorządu Terytorialnego niektórych obiek­
tów wchodzących w skład Funduszu Ziemi.

Okólnik M inisterstw a Rolnictw a i Reform  Rolnych oraz A dm inistracji 
Publicznej z dnia 9. II. 1949 r. N r 16 (Dz. M A P. N r 9, poz. 38) norm uje 
W arunki i form ę p rzekazyw ania w skazanych w nagłów ku obiektów  gm i­
nom. spraw y finansow e w ynikające z przekazania, form ę eksploatacji oraz 
sp raw y nadzoru.

W szczególności przekazanie gm inom  obiektów  rolnych w raz z zabu­
dow aniam i, w chodzących w skład Funduśzu Ziemi, m a na celu zaspoko­
jenie potrzeb k u ltu ra lnych  i społecznych ludności w iejskiej oraz przyjście 
z pomocą bezrolnym , m ałorolnym  i średniorolnym  rolnikom  drogą orga­
nizow ania zespołów upraw ow ych. Gm ina prze jm uje  obiekt ro lny  na pod­

7
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staw ie uchw ały  gm innej rady  narodow ej (m iejskiej) zatw ierdzone] przez 
prezydium  rady  narodow ej bezpośrednio wyższego stopnia, przekazania 
zaś dokonuje pro tokó larn ie  specjalna kom isja przy staroście powiatowym . 
Z arządy gmin mogą z Funduszu Ziemi o trzym yw ać subw encje na zabez- 
pieczenie budynków , względnie na pierw sze zagospodarow anie p rzeka­
zanych obiektów.

Przeznaczenie kwot uzyskanych ze sprzedaży przedmiotów uznanych 
za przepadle.

O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 15. II. 1949 r 
N r 17 !Dz. Urz. M. A. P. N r 9, poz. 39) om aw ia slprawę przeznaczenia 
przedm iotów , co do k tórych  orzeczono w postępow aniu  k a rn o -ad m in is tra ­
cyjnym  przepadek (konfiskatę), w zględnie kw ot uzyskanych ze sprzedaży 
tych przedm iotów .

W zw iązku z tym  okólnik w yjaśnia, że o ile obow iązujący przepis 
p raw n y  p rzew iduje  przepadek  przedm iotów , a m e określa ich p rzezna­
czenia, należy przedm ioty te  sprzedać w  drodze publicznego p rzetargu , 
chyba, że ze w zględu na swój rodzaj podlegają zniszczenia, a kw oty  uzy­
skane ze sprzedaży przekazać na rzecz S karbu  Państw a. Analogicznie na  
rzecz Skarbu  P aństw a p rzypadają  sum y pieniężne uznane za przepadło. 
Zasada ta  m a zastosow anie rów nież i wówczas, gdy przepadek  został orze­
czony przez organ zw iązku sam orządu terytorialnego.

Stosowanie przepisów o należnościach służb owych w razie pełnienia 
czynności służbowych poza zwykłym  miejscem służbowym oraz w razie 
przeniesienia na inne miejsce służbowe.'

Pism em  ogólnym  z dnia 22 g rudn ia  1948 r. N r OB. IV. 0/9964U/48 
(Dz. Urz. M. A. P  N r 51, poz. 370) M inisterstw o A dm inistracji Publicznej 
w  oparciu o pismo M inisterstw a S karbu  z dnia 22 listopada 1948 r. N r D. 
111/8023/48 udzieliło podległym  w ładzom  w yjaśnień w spraw ie in te rp re ­
tac ji przepisów  odnośnego rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 24 lipca 
1948 r. (Dz. U. R P. Ni 38, poz. 279).

Podwody dla straży leśnej.

Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dn. 30. XII. 48 
roku  L. dz AA-VIII/2-7999/48 (Dz. Urz. M. A. P. Nr 1. poz. 1 z 1949 r.), 
przypom ina obowiązek dostarczania przez organa adm in istrac ji gm innej 
podw ód i k w a te r członkom Straży Leśne] w  zakresie przew idzianym  
w art. 3 p. 4 dek re tu  z dnia 5. VI. 1946 r. (Dz. Ust. Nr. 41, poz. 238)

Odciążenie gmin od zbędnych czynności administracyjnych.

Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 3. I. 1949 
roku L. dz. SA-YI/3/1/48 (Dz. Urz. M. A. P- N r 1, poz. 3) poleca p rzepro­
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w adzenie analizy w szystkich czynności urzędów  gm innych celem  zebrania 
m ateria łu , na podstaw ie k tórego będzie możliwe zracjonalizow anie pracy 
sam orządu i osiągnięcie oszczędności w w ydatkach  adm inistracyjnych. 
W ykonanie tego zadania porucza pismo okólne odpow iednio zorganizow a­
nym  zespołom inspekcyjnym , pozostającym  w dyspozycji wojewodów 
(prezydentów  miast), k tó re  m ają w tym  względzie w spółpracow ać z czyn­
nikam i społecznymi.

Z ebrany  m ateria ł należy ująć w 2 w ykazach i przedstaw ić zarazem  
w niosek uzasadniający potrzebę usunięcia nadm iernego obciążenia.

Lista poszukiwanych spadkobierców oraz osób poszukiwanych.

W num erze 1 D ziennika U rzędowego M inisterstw a A dm inistracji 
Publicznej z 1949 r. zostały umieszczone: 1) L ista poszukiw anych spadko­
bierców. 2) W ykaz spadkobierców  posiadających oszczędności na  rach u n ­
ku K onsulatu  G eneralnego Rzeczypospolitej Polskiej w D etroit. 3) L ista 
osób poszukiw anych.

Poświadczenia o braku przeszkód do nabycia obywatelstwa obcego 
przez byłe cudzoziemki.

M inisterstw o A dm inistracji Publicznej pism em  okólnym  z dm 7 stycz­
n ia  1949 r. N r AA. IV /0 /l/4 9  (Dz. Urz. M. A. P. N r 2 ,poz. 9) w yjaśniło  
podległym  władzom , że należy bezw zględnie odm aw iać udzielania po­
św iadczeń o b rak u  przeszkód do nabycia obyw atelstw a obcego przez byle 
cudzoziemki, wychodząc z założenia, że trw an ie  zw iązku m ałżeńskiego, 
k tó ry  nabycie obyw atelstw a polskiego spow odow ał — jest przeszkodą 
p raw n ą  przeciw ko jednostronnej zm ianie przez żonę obyw atelstw a tak  
nabytego. Poza tym  pism o tó n ak łada  na w ładze podległe obowiązek n ad ­
syłania M inisterstw u spraw ozdania o każdym  przypadku  żądania takiego 
pośw iadczenia i podaje jak ie  dane spraw ozdanie tak ie  w inno zawierać.

Organizacja biur rad narodowych.
Pism em  okólnym  z dnia 26 stycznia 1949 r. N r SO. IL'O/l/49 (Dz. Urz. 

M. A. P. N r 6, poz. 30) M inister A dm inistracji Publicznej zarządził, by 
w ładze podległe dokładnie zaznajom iły się z treśc ią  pism a K ancelarii 
Rady P aństw a z dnia 18. I. 1949 r. N r Org. IL/4/107/49, sk ierow any do 
prezydiów  w ojew ódzkich i p o w ia tow ych ' rad  narodow ych, ustalającego 
zasady organizacji b iu r rad  narodow ych i dopilnow ały, ażeby w szelkie 
spraw y, przygotow ane przez podległe im b iu ra  do decyzji w łaściw ej rady 
narodow ej były opracow yw ane z należy tą  starannością  i wnikliw ością. 
Poza tym pismo okólne zaleca, by przedstaw iane radzie narodow ej wnioski 
były zgodne z obow iązującym i przepisam i p raw nym i oraz Rady Państw a 
i Rządu i należycie uzasadnione. Spraw y te  m uszą być załatw iane te rm i­
nowo w pierw szej kolejności.
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Akta poniemieckie — zabezpieczenie.

Pism o okolne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z dn. 4. 11.1919 r. 
L. dz. Orp. II-5a-l/49 (Dz. Urz. M. A. P. N r 8, poz. 34) zw raca uw agę 
w ładz podległych na niedopuszczalność niszczenia ak t zaborczych bez 
w iedzy i zgody w ładz arch iw alnych  A kta  te, o ile nie są po trzebne do 
bieżącego urzędow ania, należy przekazyw ać archiw om  państw ow ym .

W ywłaszczanie majątków zajętych na cele użyteczności publicznej.
Pism o okólne M inisterstw a A dm inistracji Publicznej z d r  9 II. 1949 r. 

L dz. S.F.-VI. 0-7/48 (Dz. Urz. M. A.. P. N r 9, poz. 41) w skazuje, że 
w  okresie wojny 1939— 1945 zaszły n ie jednokro tn ie  w ypadki zajęcia ob­
cych nieruchom ości na cele sam orządow e urządzeń użyteczności publicz­
nej, k tórych  dalsze u trzym anie  uzasadnione jest ze stanow iska in teresu  
publicznego.

W zw iązku z tym  pism o okólne poleca zbadanie, czy na obszarze 
poszczególnych zw iązków  sam orządu tery to ria lnego  nie zaszły ta k 'e  w y­
padki zajęcia obcych nieruchom ości oraz czy nie pozw alają one na p rze­
prow adzenie wywłaszczenia tych nieruchom ości w try n ie  d ek re tu  z dn. 7 
IV-48 r. (Dz. Ust. N r 20, poz. 138). W wypadKU pozytyw nym  należy zgło­
sić niezw łocznie odnośne wnioski wywłaszczeniowe', term in  sk ładania  k tó ­
rych upływ a z dniem  31. XII. 1949 r.

'
Normatywy gospodarcze dla mlynarstwa.
D ziennik U rzędow y M inisterstw a S karbu  Ni 96 z dnia 15 listopa­

da 1948 r., poz. 436 zaw iera okólnik z dnia 12 listopada 1948 r. (znak D. V. 
16663/1/48), udzielający w skazów ek w przedm iotow ej spraw ie.

Zgłaszanie i odsprzedaż należności od zagranicy.
M inisterstw o S karbu  podało do wiadom ości okólnik Kom isji Dewizo­

wej Ni 6 z dnia 15 listopada 1948 r. w tej spraw ie (Dz. Urz. Min. Sk. N r 97, 
poz. 444 z dm a 22. XI. 1 948 r.

1
Podatek od nabycia praw majątkowych oraz opłaty skarbowej.

O kólnik M inisterstw a S karbu  z dnia 10 stycznia 1949 r. (znak D. V. 
20593/4/48 podaje w skazówki w spraw ie podatku  od nabycia p raw  m a ją t­
kow ych oraz opłaty  skaroow ej w zw iązku z dekre tem  P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej z dnia 30 października 1936 r. o państw ow ym  gospodarstw ie 
leśnym  (Dz. Urz. Min. Sk. N r 1, poz*,5 z dnia 10. I. 1949 r.

Likwidacja końcówek groszowych w księgach rachunkowych.
O kólnik M inisterstw a Skarbu z dnia 8. E 1949 r. Nr. D.lll'11693/7/48 

w yjaśnia szczegółowo sp raw ę w ym ienioną w nagłów ku (Dz. Urz. Min. Sk. 
N r 2 z dnia 19. I. 1949 r.).
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Pieczęcie urzędowe Urzędów Likwidacyjnych.

Okólnik M inisterstw a Skarbu  y. dnia 17 stycznia 1949 r. N r D. 1/23/4/49 
usta la  nowe w zory pieczęci urzędow ych urzędów  likw idacyjnych (Dz. Urz. 
Min. Sk. N r 3, poz. 13 z dnia 24 stycznia 1949 r.).

Podatek od wynagrodzeń pracowników administracji państwowej 
i samorządowej, monopoli państwowych i niektórych przedsiębiorstw pan- 
stwowych za czas sprzed 1- stycznia 1949 r. i od wyrównań wynagrodzeń.

O kólnik M inisterstw a S karbu  z dm a 9 lutego 1949 r. N r D.V./l465/4/49 
w yjaśn ia  szczegółowo spraw ę w ym ienioną w nagłów ku (Dz. Urz. Min. Sk. 
'JJr 5, poz. 24 z dnia 15 lutego 1949 r.).

Dowody składane w językach obcych przez osoby, ubiegające się 
o zaopatrzenie inwalidzkie.

Pism o okólne M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej N r 120/48 
z dnia 5. XI 1948 r. w  spraw ie w ym ienionej w nagłów ku pow ołując się 
na a rt. 8 ustęp  (4) o zaopatrzeniu  inw alidzkim , na podstaw ie którego 
koszty zw iązane z postępow aniem  adm in istracy jnym  i sądow ym  oraz z do­
chodzeniam i ponosi S karb  P aństw a — poleca dokonyw ać z u rzędu  tłu m a­
czenia w  razie potrzeby wszystkich niezbędnych do w yjaśn ien ia  tego 
rodzaju  sp raw  dokum entów , sk ładanych w językach obcych (Dz. Urz. 
Min. P r. i O.S. N r 17, poz. 192 z dnia 20. XI. 1948 r.).

Powołanie pełnomocnika do spraw kontraktowania trzody chlewnej 
bekonowej.

M inister P rzem ysłu  i H andlu  w ydał w tej spraw ie zarządzenie w dniu 
31 g rudn ia  1948 r. za N r AR. V/2,9/14/262 (Dz. Urz. Min- Przem . i H. N r 1, 
poz. 4 z dnia 20 stycznia 1949 r.).

Konfiskata na rzecz Skarbu Państwa przeamioiow pochodzących 
z przesyłek pocztowych.

M inister Spraw iedliw ości okólnikiem  N r 2/49 z dnia 15 stycznia 1949 
roku (Dz. Urz. Min. Spraw . N r 1 z dnia 15 lutego 1949 r.) zarządził, by 
w szystkie przedm ioty, znalezione u spraw ców  kradzieży lub u innych 
osób, a pochodzące z przesyłek pocztowych nie u legały przepadkow i na 
rzecz S karbu  Państw a na podstayde orzeczeń sądowych, lfeęz były  zw ra­
cane przez sądy w łaściw ym  urzędom  pocztowym.

Osoba bow iem  poszkodow ana przez kradzież przesyłki pocztowej — 
na zasadzie przepisów, zaw artych  w rozporządzeniu P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej z dnia 26 sierpnia 1927 r. (Dz. U. R. P. z 1927 r., poz. 679 i z 1931 r., 
poz. 788) o odpowiedzialności państw ow ego przedsiębiorstw a. „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon" za przesyłki, te legram y i rozm owy telefoniczne
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może w ystąpić przeciw ko Skarbow i P aństw a i spowodować obowiązek 
w ypłacenia odszkodowania.

O rzekanie więc przez sądy konfiskaty  na rzecz S karbu  Państw a 
przedm iotów , pochodzących z przestępstw a, znalezionych u spraw ców  k ra ­
dzieży lub innych osob — jest niew łaściw e.

Z województwa Poznańskiego.
Poznań.

W dniu 15 w rześnia 1948 r. R ada P aństw a  w trosce o polepszenie Wa­
runków  m ieszkaniow ych klasy  robotniczej, pow zięła doniosłh uchw ałę, 
przeznaczającą kw otę dwóch m iliardów  złotych na stw orzenie specjalnego 
funduszu, k tó ry  pozwoliłby na rem ont i odbudow ę m ieszkań robotniczych. 
Zgodnie z tą  ucnw ałą m iasto Poznań otrzym ało z Z arządu Sam orządow ego 
Funduszu W yrów naw czego dotacje na rem ont domow m ieszkalnych i na 
rem ont m ostów i p rzepustów  drogowych. Polski Bank K om unalny w ypła­
cił na  te  p race Z arządow i M iejskiem u stoł. m. Poznania — kw otę 76 m i­
lionów złotych, z czego 66 m ilionów  przeznaczono na rem ont i odbudowę 
m ieszkań robotniczych, 10 m ilionów zaś na nap raw ę dróg, jezdni, chod­
ników  i kraw ężników  na teren ie  dzielnic robotniczych.

N atychm iast po uchw ale ukonsty tuow ała się przy  Zarządzie M iejskim  
N adzw yczajna K om isja dla sp raw  rem ontów  m ieszkań robotniczych z p re ­
zydentem  stoł. m. Poznania ob. Leonem  M urzynow skim  na  czele ,, jako 
przew odniczącym  i w iceprezydentem  ob. K lausem  jako w iceprzew od­
niczącym .

W ten  sposób zaczęto na teren ie  m iasta Poznania z końcem  w rześnia 
ub. roku  planow ą akcję budow y i hem ontów domów i osiedli robotniczych, 
akcję nazw aną w skrócie akcją  „R".

N atychm iast też K om isja N adzw yczajna przystąp iła  do p racy  doko­
nu jąc na te ren ie  m iasta lu strac ji obiektów  nadających się do rem ontu  
oraz w ydając zlecenie, celem rozpoczęcia p rac  rem ontow ych.

Plon trzym iesięcznej akcji ,,R“ na te ren ie  Poznania jest plonem  obii- 
tym . K om isja N adzw yczajna dla Spraw  R em ontu M ieszkań Robotniczych 
zakw alifikow ała 530 m ieszkań robotniczych do fem on tu  indyw idualnego. 
Poza tym  w czterech punktach m iasta dokonano całkow itej odbudow y 
zniszczonych domów m ieszkalnych. W ten  sposób uzyskano przy ul. W aw ­
rzyńca 25 now ych m ieszkań robotniczych, p rzy ul. Czechosłowackiej 18 
m ieszkań, przy ul. K ram arsk ie j 5 m ieszkań i przy ul. W inogrady 3 miesz­
kania. W dalszej akcji dokonano szeregu n ap raw  w robotniczych blokach 
m ieszkalnych i w robotniczych osiedlach. W osiedlach napraw iono ulice 
na 23 odcinkach i założono 193 p u nk ty  św ietlne elek tryczne i 186 ga­
zowych .

Kom isja m ogła zrealizow ać zadanie w yznaczane przez Radę Państw a 
cło 31 grudn ia  ubiegłego roku ty lko  dzięki społ|pznernu podejściu do akcji 
pracow ników  i k ierow nictw  firm  budow lanych.



N r 1 — 3 K ro n ik a 103
)

W zw iązku z zakończeniem  akcji ,,R“ odbyła się w pierw szych dniach 
stycznia br. w renesansow ej sali S tarego R atusza uroczystość w ręczenia 
robom iK om -lokatorom  now ych domów kluczy do odrem ontow anych m ie­
szkań. W obecności przedstaw icieli R ady M iejskiej, Zarządu M iejskiego, 
partii politycznych i organizacji społecznych w ręczenia kluczy 54 rodzi­
nom  robotniczym  dokonał przew odniczący M iejskiej R ady N arodow ej, ob. 
E dw ard Stokow ski. W okolicznościowym przem ów ieniu podkreślił on se r­
deczną opiekę, jaką Rada P aństw a  i M iejskie Rkdy N arodow e otaczają 
klasę robotniczą, k tó rej, w m iarę sw ych możliwości, s ta ra ją  się usilnie 
stw orzyć lepsze w arunk i bytow ania. Spraw ozdanie z działalności Kom isji 
w ygłosił w iceprezydent m iasta ob. F ranciszek Klause. W im ieniu now ych 
robotn ików -lokatorów  przem ów ili ob. ob. L eonard  K erb er i inw alida n ie­
w idom y Czesław K ryjon . W serdecznych słow ach dziękow ali P aństw u  
i Zarządow i M iejskiem u za p iękny i cenny dar. jak im  w obecnych w aru n ­
kach jest m ieszkanie; Ich zapew nienie, że w łączą się w n u rt w spółzaw od­
nictw a, by tą  drogą szybciej zdążać ku Polsce Socjalistycznej, przyjęli 
zebrani burzą oklasków. S ek re ta rz  PZPR. ob. Zygm unt W olniewicz oraz 
p rzedstaw iciel OKZZ m gr M ichał Oleś w kró tk ich  w ypow iedziach zobra­
zowali dążem a Państw a, P a rtii i Zw iązków  Zaw odow ych w k ierunku  
stw orzenia w arunków  lepszego bytow ania dla św iata pracy..

Poza rem ontam i m ieszkań robotniczych K om isja N adzw yczajna w o­
bec katastro falnego  b rak u  m ieszkań na teren ie  Poznania oraz z uwagi na 
istn ienie m ieszkań robotniczych, k tó re  u rąg a ją  w szelkim  wym ogom  higie­
ny, w ytypow ała k ilka domów do całkow itej odbudowy, by w nich w łaśnie 
zapew nić robotnikom  poznańskim  odpow iednie w arunk i m ieszkalne. 
W tym  celu całkowicie odbudow ano dom, przy ul. W aw rzyńca 26, zdoby­
w ając tym  25 m ieszkań robotniczych i to 3 m ieszkania trzypokojow e, dla 
robotników  z licznymi rodzinam i, 13 m ieszkań dw upokojow ych i 9 m iesz­
kań jednopokojow ych z kuchnią. W dalszym  etapie całkow icie w yrem on

ano dom y przy ul. Czechosłowackiej, p rzy  ul. K ram arsk iej i przy ul. 
W inogrady.

Now ym i m ieszkaniam i można było n ieste ty  uszczęśliwić ty lko 54 
rodziny.

Z dniem  1 stycznia br. wszedł w Poznaniu w życie nowy, adm in is tra ­
cyjny podział m iasta na 11 okięgów , 36 dzielnic i 96 obwodów. W dniu 
1 stycznia 1949iij obszar m iasta o b e jm u je '21.979 hektarów . M iasto Poznań 
jest więc obecnie, co do obszaru, najw iększym  m iastem  Rzeczypospolitej. 
O bow iązujący dotychczas podział m iasta na dzielnice nie odpow iadał już 
postrzebom  adm inistracy jnym . Specjalna kom isja m usiała się zająć op ra­
cow aniem  jednolitego planu m asta. W rezultacie swej pracy  podzieliła- 
ona obszar m iasta na jedenaście okręgów, z k tó rych  każdy, będący odpo­
w iednikiem  gm iny zbiorowej, liczyć będzie około 30 tyś. mieszkańców. 
K ażdy okręg kresow y posiada >swą m agistralę. Poza tym  okręgom  nie n a ­
dano nazw, ty lko  num ery  rzym skie. N um er okręgu pokryw ać się będzie 
z num erem  K om isariatu  Milicji O byw atelskiej i A dm inistracji M iejskiej.
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N ajw ięcej troskliw ości poświęcono rozgraniczeniu i nazw om  dzielnic. 
Przyjęto, że dzićlniea liczyć będziei około 10 tys. m ieszkańców  i że g ra ­
nicy nie należy prow adzić środkiem  ulicy K ażda dzielnica posiadać będzie 
swój w łasny urząd pocztowy, szkołę podstawową, dom społeczny, kino itd.

Coraz w iększą uwagę, nie ty lko w  Poznaniu, budzą odkrycia, k tó ­
rych dokonano na poznańskim  S tarym  R ynku w trakc ie  jego odbudowy. 
Szczególnie w ew nętrzna część naszego R ynku przeobrazi się po odbudo­
w ie całkowicie. Do n iedaw na środek R ynku p rzedstaw iał się najgorzej 
Był zniszczony zupełnie. I tu  jednak  zaczęto odbudowę, k tó ra  przyczy­
n iła  się do ciekaw ych odkryć. W w ąskiej uliczce .łączącej południow ą 
część RynKu z połnocną, koło daw nego szlaku handlow ego, wiodącego 
przez środek S tarego Rynku z W rocław ia do Szczecina, odkopano m ury 
zapom nianego arsenału . Była to daw niejsza Zbrojow nia M iejska, znisz­
czona przez Szwedów O dkrycie arsenału  pozwoli na zrekonstruow anie  
tego budynku, z k tórego zachow ały się m ury  zew nętrzne i sKlepiema.

W tej sam ej okolicy S tarego R ynku natrafiono  też na ślady Suk ien­
nic. O dkryto  już p a rtię  przyziem ia, z zachow anytn nad  n ią  sklepieniem . 
O kazuje się więc, że Poznań m iał je  tak  samo, jak  K raków . Po jednej 
s tron ie  ciasnej uliczki m ieściły się Hale Sukiennicze. Poznań bowiem, 
jak  dziś Łódź, słynął już w XVI w ieku z w yrobów  i w arsztatów  w łókien­
niczych. Po drugiej stronie znajdow ały  się tak  zw ane „kram y korzenne" 
i „b ław atne" zw ane „kram am i bogatym i".

Na w schodniej s tron ie  S tarego R ynku, w ru inach  m ałych budynków , 
k tó rych  p a r te r  już częściowo odbudow ano, odkryto  ślady 17 dom ków 
„budniczych". Były to m aleńkie domki, m ające dw a i pół m etra szero­
kości, w k tórych w daw nych w iekach sprzedaw ano wędzone i solone ryby, 
śledzie i rozm aite drobiazgi, potrzebne do codziennego użytku. Domki te  
spełn iały  więc kiedyś rolę jakby  dzisiejszych kiosków.

W ielkie zain teresow anie wśród m ieszkańców  Poznania wzbudziło 
stw orzenie Funduszu  G ospodarki M ieszkaniowej. W oparem  o grom a­
dzące się od w rześnia 1948 r. fundusze udzielać on będzie dotacyj bez­
zw rotnych na przeprow adzenie rem ontów  kap ita lnych  Rok bieżący s ta ­
nie się zatem  pierw szym  rokiem  planow ej akcji rem ontów  kap ita lnych  
w zaniedbanych dom ach m ieszkalnych A kcja ta. obejm ie w pierw szej 
kolejności w iększe domy czynszowe, zam ieszkałe przez ludzi pracy. Z a­
daniem  jej będzie doprow adzenie budynków  do stanu  zapobiegającego ich 
dalszem u niszczeniu, oraz zapew nienie m ieszkającym  w nich robotnikom  
i pracow nikom  bezpiecznych i w ygodnych w arunków  bytow ania.

a. k .


